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. .P A R T IA  N A S Z A  O S IĄ G N Ę Ł A  S IŁ Ę  I  ZW A R TO Ś Ć  ID E O LO 
G IC Z N Ą , J A K IE J  Ż A D N A  IN N A  P A R T IA  S O JU S Z N IC Z A  N IE  M IA Ł A  
I  M IE Ć  N IE  M O G Ł A , B O W IE M  P A R T IA  N A S Z A  K IE R U J E  S IĘ  
W  S W YC H  D Z IA Ł A N IA C H  W Y P R Ó B O W A N Ą  W  O G N IU  W IE L O 
L E T N IC H  W A L K  R E W O LU C Y JN Y C H , W  D O Ś W IA D C Z E N IA C H  H IS 
T O R Y C Z N Y C H  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  R U C H U  R O BO TN IC ZEG O , 
M E T O D Ą  I  T E O R IĄ  M A R K S IZ M U  -  L E N IN IZ M U . T A K Ą  T E Ż  S IL N Ą , 
Z W A R T Ą  ID E O L O G IC Z N IE  P R A G N IE M Y  M IE Ć  N O W Ą  ZJE D N O 
C ZO N Ą  P A R T IĘ .. ,

Z  przemówienia Sekretarza Generalnego KC PPR  
tow. Bolesława Bieruta.
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UTRWALMY R E W O L T O  DOROBEK POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ
DOCHOWAMY WIERNOŚCI ZASADOM IDEOWYM MARKSIZMD-LENINIZMO
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^Warzysze!

Przem ówienie Sekretarza Generalnego K C  P P R  to w . Bolesława B ieruta  
n a  k r a j o w e j  n a r a d z i e  a k t y w u  P o l s k i e ;  P a r t i i  R o b o t n i c z e ;

.  ciągu 3~ch m iesięcy trw a ł w  naszej p a rtii szkod- 
h ie fJ  niebeZpleCZny d la  Pa rtli stan kryzysu w  k ie rów  
*iłk i *  p a rty in ym - B lu r°  P olityczne p a rtii czyniło w y 
kle ’ aby kryzys ten przezwyciężyć, aby przyw rócić

puw  *

pIenum KG» nie zajmując się osobami, nie 
Bart* ąC kt°  był Personalnie nosicielem błędnych po- 

6,v i  w ah a* ideologicznych -  dało naszej partii 
gadną; maf ksJstow£ko -  leninowską analizę i  ocenę ża
lu en* które były podłożem ideologicznym kryzysu 

kierownictwie partii. Już wówczas dla uczestni
k a  P 6nUm był°  :iaSne’ że istnieją w  części kierownic
tw  PartM poważne wahania ideologiczne, dotyczące 
* * ■ " " " *  zagadnień ruchu robotniczego i  m ię- 
chU arodowe«°. o « n y  tradycji historycznych tego ru -  
Ize,’ Wnlosków. jakie z tej oceny w ypływ ają dla dal- 
w  f 1 kierunkowej naszej partii, dla zadań aktua l- 

:iakie st° ją  Przed partią w  związku z podstawo- 
zagadnieniem zjednoczenia partii robotniczych.

Lipcowe plenum KC P P R
obradach lipcowego plenum K C  nie brał udziału 

ą, retarz generalny partii tow. Wiesław, którego błęd
ną ^Btymai ksistowska postawa była właśnie przyczy
nę «ryzysu w  kierownictwie partii. Lipcowe plenum  
k i i 16 mosło wskutek nieobecności tow. Wiesława 
k ty  Si<! wszystkimi elementami kryzysy nie mogło 
ht *t stwierdzić publicznie faktu, że kryzys tak i za- 

w  całej rozciągłości, nie mogło więc powziąć 
*«e*łSt5ClCb niezbęcłnych decyzji politycznych i  organi- 

bych w  kierunku szybkiego rozwiązania kryzysu  
wcześniejszym stadium. Jednak nie tylko u -  

go ni' y tego plenum, ale cały aktyw  partii, « za je -  
j .  pośrednictwem C A ŁA  P A R T IA  D O C E N IŁ A  W Y -  
^ f ltO W E  Z N A C ZE N IE  W S K A ZA Ń  ID E O L O G IC Z - 
HicCR LIPCO W EG O  P L E N U M  KC. N ie tylko uczest- 

Plenum, ale 1 cała partia z głęboką ulgą 1 maksy- 
Crĵ nyrn zrozumieniem uznała obrady i  wytyczne lip 
idy eg°  Ptenum KC za słuszną podstawę. ideologiczną 
oj dalszej działalności partii, za cenny dorobek ide- 
ly ‘CZny, pogłębiający czujność partii wo-bec wroga 
^ 0v'reg<), uzbrajający partię dla odparcia wszelkich 
Oj, a*> za cenny w kład w  ideologiczne wychowanie 
t,, Partii i  je j twórcze poszukiwania w  ideologtcz- 

chowanie mas pracujących.

K ra fo w a  N a ra d a  a k ty w u  Polskie? P a r t i i  Robotnicze?
Dnia 6 bm. odbyła się w  W ar

szawie krajow a narada aktywu 
PPR z udziałem z górą 1.000* te
renowych działaczy P a rtii. Nara
dę zagaił tow. Jerzy Albrecht, 
członek Kom itetu Centralnego Pol 
slciej P a rtii Robotniczej i sekre
ta rz  Kom itetu Warszawskiego 
PPR. Tow. A lbrecht na wstępie

złożył hołd pamięci tow. Andrze
ja  Żdanowa, sekretarza KC 
W K P(b). Zebrani uczcili p ow 
staniem pamięć Zmarłego.

Na naradzie Sekretarz Gene
ra lny KC PPR tow. Bolesław Bie
ru t wygłosił referat o wynikach 
sierpniowego Plenum KC PPR.

Następnie przemawia! tow. Go

mułka - Wiesław, przeprowadza
jąc k ry tykę  swoich błędnych po -* 
glądów, po czym rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja, w  k tó re j zabra 
ło głos 16 uczestników narady.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez tow. B ieruta uchwalono je 
dnomyślnie następującą rezolu - 
cję:

Krajowa Narada Aktywu Polskiej Partii Robotniczej wita uchwały sierpniowego Plenum KC. 
Uchwały przez jasne . wyraźne wskazania Partii na niebezpieczeństwo odchylenia prawico

wego . nacionahstycznego, wskazanie źródeł tego odchylenia i sposobów jego przezwycięża- 
ma wzmacniaj siłę Partu i uzbrajają ją do nowych zwycięstw na drodze walki przeciw ws?zel- 
kie| krzywdzie społeczne| i wyzyskowi, na drodze walki o socjalizm.

W ^p/M  Wlta ; ch^  P,ebum KC Śako wYraz wzmocnienia solidarności międzynarodowej 
z WKP(b), z partiami komunistycznymi i robotniczymi krajów demokracji ludowej i z siłami rewo- 
lucyjnymi i postępowymi na Zachodzie.

W2.m0cnien'u soljdarności międzynarodowej Narada widzi jedynie skuteczną drogę dla 
zabezpieczenia suwerenności i niepodległości Polski. q 91

i i ™ X £ W ! 1 KC wytyczające drogi walki klasowej „a wsi w obronią biednego 
• ° P.4' Uf hr ah . k«re  stanowią skuteczną broń dla przecinania w zarodku wszel- 

W p J S,an,a n!ePokolu ' zamętu przez wroga klasowego.
n.ooap l .n ,r -VWatWSZyf !ch C2knk4w part" d°  sobie wielkiego dorobku ideologie!-

N . r .d .  ^  wykorzystywania go w codziennej pracy dla dobra mas pracujących i Polski.
looierni. „ I j ' r ‘j i  w. "J™*' Ple"um przyczynią się do stworzenia trwałych i słusznych idao-
logicznie podwalin dla Zjednoczonej Partii KlJiy Robotniczej w Polsce.

•ko Par,IS Skupi *

W T IT C Z N E  LIPCOW EG O  P LE N U M  Z A K T Y W IZ O  
W A Ł Y  N A S ZĄ  P A R TIĘ , P R ZY  C Z Y N IŁ Y  S IĘ  DO 
W Z M O Ż E N IA  JEJ D Z IA Ł A L N O Ś C I

Jednakże faktem  Jest, że uchwały i  wytyczne lipco
wego plenum K C  nie dotarły od razu do świadomości 
tow. Wiesława 1 nie dotarły w  pełni do świadomości 
pewnej grupki towarzyszy, którym  błędne koncepcje, 
a częściowo sentyment osobisty do tow. Wiesława 
utrudnił zrozumienie znaczenia ideologicznej treści 
obrad lipcowego plenum i  przesłonił im  całkowicie za
dania ideologicznego ubojowienia partii w  walce z w a
haniami, i  błędnymi poglądami, z w pływam i obcej

Ó D Ł A  N A S Z E J  S I Ł Y
^°had tysiąc działaczy naszejkSM-Si _ . . . .- sekretarzy Komitetówt*(W.

burtow ych, Miejskich, Fa - 
^ ‘‘ych —  słuchało z niesłab-

ąjvĄ Uwagą wczorajszego prze - 
fti,.1* '“nla towarzysza Bolesława

li^baszairny pełny tekst tego 
tî  Mówienia i każdy członek na 
hi* Partii, każdy kto znajduje 

^ szeregach budowniczych 
socjalistycznej studioWać

by e to przemówienie poważnie, 
Mfclt r°zumieć w całej pełni kom 
I>o]n ^gadnień ideologicznych i 
Hlu . c®nych w tym przemówie- 

. d a r t y c h .
, Na .

tYm miejscu pragniemy Je 
\  *łvrócić uwagę na posta- 
5 ^**dstawicieli aktywu par - 

0 fkałego kraju, postawę, 
o ogromnej trosce o 

ideologiczną P artii. O- 
jaMe towarzyszyły po - 

v r « y n i  sformułowaniom to- 
bie Bieruta nie były jedy- 

razem zaufania do kierow- 
a fW tii. M iały one tym ra- 

moeną wymowę.
o tym , że Partia to-

konieczność strzeżenia czy 
ideologicznej przodującej 

ta li^88y robotniczej. I  dlate- 
'̂ lią a burza oklasków' tawarzy- 
1 tw ^ a a iu  towarzysza Bieruta 

Q> że 
*>\V§£

yScy powinniśmy 1 bę- 
y zwalczać z całą ostroś- 

°dstępstwa od zasadni

czych założeń marksizmu i ich 
wypaczenie“.
Tak samo burzę oklasków wy

wołało oświadczenie towarzysza 
Bieruta, iż

„Partia nasza ceni swych przy 
wódców, ich wkład do pracy i 
walki całej P artii i  darzy ich 
zaufaniem, LECZ W ID Z I W  
N IC H  JE D Y N IE  R E A LIZA 
TORÓW ID E I, KTÓRA PRZY
ŚW IECA P A R T II I  K LASIE  
ROBOTNICZEJ“.
Postawa aktywu partyjnego ca 

łego kraju  na wczorajszej nara
dzie świadczyła o tym, że Partia  
poważnie i głęboko ujmuje spra
wę walki z prawicowym i nacjo
nalistycznym odchyleniem w na
szej P artii. Źródła tego odchyle
nia tkwiące między innymi w zao 
strzonej na obecnym etapie wal
ce klasowej w Polsce nakazują 
P artii szczególną troskę o w y 
trzebienie do końca teorii i prak
tyki tego odchylenia. Troskę o 
to. by Partia nasza, by wszys
cy je j członkowie umieli w  co- 
dzle jne j swej praey partyjnej u- 
jawniać i zwalczać wszelkie wpły 
wy obcej ideologii przenikającej 
i do naszych szeregów.

Postawienie zagadnienia wal - 
ki z prawicowymi nacjonalistycz
nym odchyleniem przed całą Par
tią, przeniesienie historycznych 
zdobyczy ideologicznych sierp - 
niowego Plenum KC do wszyst - 
kich ogniw naszej P artii jest świa 
dectwem nie tylko rewolucyjnej

troski o czystość ideologiczną &- 
wangardy klasy robotniczej, jest 
świadectwem nie tylko koniecz
ności przezwyciężenia do korzeni 
zaistniałego odchylenia od zasad
niczej lin ii P artii —  jest również 
sygnałem, nakazującym całej Par 
tii, każdemu je j członkowi, każde 
mu je j działaczowi głębokie, po
ważne i gruntowne przyswojenie 
sobie podstaw ideologicznych wy 
p ra«owanych przez lipcowe i 
sierpniowe Plenum Komitetu Cen 
tralnego.

Zamieszczamy też w dzisiej
szym numerze przemówienie to - 
warzysza Wiesława, który podjął 
krytykę swoich fałszywych kon
cepcji.

I  ta samokrytyka świadczy o 
tym, jak  potężnym orężem ideo
logicznym partii rewolucyjnej 
jest surowa krytyka błędów po- 
pehuonych przez poszczególnych 
ludzi czy poszczególne grupy. Wiel 
kość naszej Partii wypływa z je j 
wierności zasadom marksizmu-le- 
ninizmu. Wielkość naszej P artii 
wypływa z rewolucyjnych trady
cji polskiej klasy robotniczej, 
tradycji „Proletariatu“, SDKPiL, 
KPP i własnych. Uzbrojona w 1- 
deologię marksizmu - leninizmu, 
uzbrojona w broń krytyki i samo 
krytyki, uzbrojona w olbrzymie 
rewolucyjne doświadczenie klasy 
robotniczej, Partia nasza prze
zwycięży do końca ujawnione od
chylenia i wzmocni swą spoistość 
i czystość ideologiczną,

drobnomieszczańsko -  nacjonalistycznej Ideologii, któ
ra usiłuje docierać i przenikać również do szeregów 
naszej partii.

Walka z odchyleniem prawicowym 
i nacjonalistycznym

Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym ostat
niego plenum, jako zagadnienie naczelne —  SPRAW A  
W A Ł K I Z  O D C H Y LE N IE M  P R A W IC O W Y M  I  NACJO  
N A L IS T Y C Z N Y M  W  K IE R O W N IC T W IE  P A R T II, 
sprawa analizy jego korzeni 1 źródeł, sprawa sposo-’ 
bów Jego przezwyciężenia. T ak  bowiem często bywa 
w  partii rewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w  porę, 
osłaniane przed partią lub uporczywie bronione w a
hania i błędy ideologiczne nieuniknienie przerastają 
W odchylenie od zasadniczej lin ii partii, przerastają w  
poważne niebezpieczeństwo dla partii i  klasy robotni
czej, przechwytywane są przez wroga klasowego, aby 
przekształcić j e w  oręż przeciwko partii, aby osłabić 
partię 1 jeśli się uda —  zepchnąć ją  z drogi, po 
której kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne 1 ostatnie 
plenum K C  uznały za konieczne postawić przed partię 
w  całej rozciągłości, bez jakichkolwiek niedomówień, 
sprawę odchylenia prawicowego 1 nacjonalistycznego 
w  kierownictwie naszej partii, aby wspólnym wysił
kiem całej partii przezwyciężyć to odchylenie całko
wicie 1 bez reszty.

Już rok temu, w  czasie pierwszej narady delegatów 
9-ciu partii komunistycznych i  robotniczych, która po

wołała do życia Biuro Inform acyjne 9 -d u  partii, u jaw  
niły  się u tow. Wiesława wahania, wynikające z n ie- 
docenienia ówczesnej sytuacji międzynarodowej. Tow. 
Wiesław wycofał się z tej pozycji tylko  pod naciskiem 
towarzyszy z Biura Politycznego, podtrzymując swe 
wątpliwości 1 zastrzeżenia. Oceniając samokrytycznie 
swą postawę wobec ówczesnych wahań, Biuro Poli
tyczne stwierdziło wobec plenum KC, że nie zajęło 
wówczas wobec tych wahań dostatecznie jasnego i  zde 
cydowanego stanowiska, że rozdźwiękl te zostały wów  
czas zaklajstrowane, a nie przezwyciężone do końca. 
Biuro Polityczne wyciąga z tego dla siebie i  dla całej 
partii naukę, że zaklajstrowane, ale nie przezwyciężone 
do końca wahania i rozdźwięki rozw ijają się nadal w  
utajeniu, tak samo jak nie wytępione do reszty w  
organizmie bakcyle choroby mogą zawsze później od
rodzić się z tym  większą siłą przy innej okazji. Bak
cyle wahań ideologicznych wystąpiły u  tow. Wiesła
wa a jeszcze większą siłą w  chw ili ujawnienia cięż
kiego kryzysu w  partii jugosłowiańskiej, który pchnął 
tę partię na manowce.

Niew ątpliw ie rozwijające się wypadki jugosłowiań
skie Stały się bodźcem dla wystąpienia tow. Wiesława 
na plenum czerwcowym naszej partii.

Tylko pozornie temat referatu tow. Wiesława o tra 
dycjach historycznych polskiego ruchu robotniczego 
na plenum czerwcowym naszego KC nie wiąże się

jak gdyby z problemami międzynarodowymi 1 z bie
żącymi zadaniami partii robotniczych. W  rzeczywi
stości istnieje między tym i sprawami wewnętrzny 
związek i to w  sensie wybitnie zasadniczym.

Jak Lenin ocen ał polski ruch 
r o b o t n i c z y

Historia naszego ruchu robotniczego, którego anty- 
marksistowską fałszywą oceną w  referacie tow. Wie- 
fiława zostało zaskoczone i  ugodzone jak  obuchem w 
głowę całe kierownictwo naszej partii —  rozwijała się 
w  bliskim i bezpośrednim rw iązku z teorią i  praktyką  
partii bolszewickiej, kierowanej przez Lenina, Lenin z 
właściwą mu w nikliw ą uwagą śledził rozwój polskie-

C K  W  P P S  w i t a  
p o w ró t to w . B . B ie ru ta  
d o  c z y n n e }  p r a c y  
p o l i t y c z n e j

W  dniu wczorajszym  odbyło się posiedzenie 

Prezydium  Centralnego Kom itetu W ykonawcze
go PPS, Kom isji Politycznej CKW  oraz Sekre
tariatu  Generalnego PartlL Przewodniczył tow. 
K azim ierz Rusinek.

Po zagajeniu obrad przez Sekretarza Generalne 

go PPS tow. Józefa Cyrankiewicza 1 po dyskusji, 
powzięta aootała jednom yślnie następująca u - 
ctiw atai

Prezydium  Centralnego Kom itet« W ykonaw
czego Polskiej P a rtii Socjalistycznej, po zapozna
niu się a przebiegiem i  w ynikam i obrad Plenum  

Kom itetu Centralnego PoW kiej P a rtii Robotniczej, 

uznaje pow rót Prezydenta Rzeczypospolitej, tow. 
Bolesława Bieruta, do czynnej i kierow niczej p ra- 
oy w  ruchu robotniczym w  przededniu zjedno
czenia obu F lartii klasy robotniczej za fak t w ie l
k ie j doniosłości politycznej.

D ługoletn i w ybitny udział w  walce polskiej 
klasy robotniczej, stałe i czynne współdziałanie 

w  pracach nad Jej zjednoczeniem, w ie lk ie zasługi 
w walce o Niepodległość 1 ro la w  budowle Ludo
wego Państwa Polskiego, Jako tw órcy 1 Prezyden 

ta K rajow ej Rady Narodowej, a następnie p ierw 
szego Prezydenta Odrodzonej Rzeczypospolitej__
««ynlą z osoby tow. Bolesława B ieruta symbol 

przodownictwa klasy robotniczej w  walce o N ie
podległość narodową i Socjalizm , symbol jedno- 
lo i mas pracujących i narodu.

Prezydium  OKW  PPS, w yrażając przekonanie 
całej P artii, rade będzie powitać na Kongresie 

Zjednoczeniowym kandydaturę tow. Bolesława 

Bieruta na przewodniczącego Zjednoczonej P artii 
polskiej klasy robotniczej.

*  *  *
Po posiedzeniu Kom isja Polityczna CKW  PPS 

w ¡składzie ttow . Józefa Cyrankiewicza. Kazim ie
r a  Rusinka, H enryka Świątkowskiego, Oskara 
Lange i Adam a Rapackiego udała się do Prezy - 
denta Rzeczypospolitej i Sekretarza Generalne
go PPR tow. Bolesława B ieruta celem zakom uni
kowania mu treści powyższej uchwały.

B ien ,t WyraaU P o d s ta w ic ie .
^ ! P l < ^ ° WanJe * *  ■ » * » • * .  którego do- 

^ w o d e m  jest uchwała Prezydium  CKW  PPS.

go ruchu rewolucyjnego, wyciągał z doświadczeń na-

T  rv tCi U 1  T ÓWn°  2 3eg0 ° Siągnięć Jak i  b łędów 
-  na u k i i  w n iosk i, k tó re  w yczerpu jąco rozw ażał i  u -

W SWyCh PraCaCh teoretycznych. Dawał on 
otezrównane w  swej pm m ikliw ej marksistowskie! 
analizie oceny krytyczne poszczególnych nurtów, dzia-

rUChU r ° b0tn,C2ym> N a z y w a ł  
ódła deologiczne sekciarskich teorid Róży Luksem

burg, które wypaczały działalność ówczesnej rewo
lucyjnej 1 marksistowskiej —  aczkolwiek niekonsek-

S S t T ' kSif WSkie3 ~  partJ1 P ^ k ie j ,  jaką była 
SDICPiL, demaskował bezlitośnie szowinistyczne i  bu r
żuazyjno -  nacjonalistyczne oblicze „fraków“ ówczes
nej prawicy PPS, jako egentury burżuazyjne w  klasie 
robotniczej.

(PaJssy ciąg na jdar. 1)
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D E P E S Z A  K O N D O L E N C Y J N A
P re zy d e n ta  R P  B oles ław a B ie ru ta

Prezydent R. P. sk ie row a ł ras tępu jącą  depeszę do prezydenta Republi 
k i  Czechosłowackiej:

Jego Ekscelencja Pan KJement G ottw a ld
•Prezydent R epub lik i Czech osłow ackie j —
Praga
Proszę przy jąć w yrazy najgłębszego współczucia *  powodu s tra ty  jaką 

poniosła Czechosłowacja przez śmi erć nieodżałowanej pam ięci d r Edwar 
da Benesza, b. prezydenta U epublł k i Czechosłowackiej.

Z w ło k i b. prezydenta Benesza
p r z e w i e z i o n e  d o  P r a g i

PRAG A, 6.9. (PAP). Z w ło k i b. prezy j 
denta Edw arda Benesza zostały prze- i 
wiezione z Sezimovo U sti do Pragi. 
K a ta fa lk  został us taw iony w  ho lu 
przed pom nik iem  Ruchu Oporu. Jako

O B R A D Y
centralnego a k ty w u

P P S

K om is ja  Polityczna CKW  PPS na 
posiedzeniu swym  w  dn iu  25 sierp
n ia  br. postanow iła zwołać konferen 
cję ak tyw u  centra lnego PPS dla omó 
w ien ia  zadań p a r ti i na now ym  eta
pie w a lk i k lasowej w  Polsce.

K onferencja  ta odbędzie się w  
O tw ocku w  dn iu  14 i  15 września br. 
(w torek i  środa).

A k ty w  PPR i PPS 
p rz y  bu do w ie  

W spólnego D o m u
W niedzielę, 12 września br. p ra 

cow nicy K C  PPR i  CKW  PPS oraz 
a k ty w  stołeczny obu p a r t i i rob o tn i
czych wezmą udz ia ł w  odgruzowa
n iu  terenów pod budowę C entra lne
go Domu Zjednoczonej P a r t ii K lasy 
Robotniczej.

Z b ió rka  uczestników a k c ji odgru
zow ywania odbędzie s ę przed loka 
la m i p a rty jn y m i w  niedzielę, o godż- 
7.45 rano.

W ub. n iedzie lę  a k tyw  stołeczny 
PPR i  PPS b ra ł udzia ł w  budowie 
trasy  „W —Z “ , w ykazu jąc w  ciągu 
tego dn ia pracy średnie przekrocze
nie no rm y o 30 proc. ,

p ierw szy ¿ oży ł w ien iec prezydent 
G ottw ald. T łu m y ludności przechodzą 
przed ka ta fa lk ie m  i  Składają na trum  
nie k w ia ty .

T rum na  ze zw łokam i d r Benesza bę 
dzie i^ys taw ioną na w id o k  publiczny 
aż do pó łnocy z w to rk u  na środę, po
czym  będzie przewieziona do Panteo
nu  M uzeum  Narodowego na Placu 
Sw. W acława.

W środę kon du k t pogrzebowy w y ru  
szy do m iejscowości Sezimovo Usti, 
gdzie zm arł b. prezydent. Stosownie 
do życzenia zm arłego i  na jb liższe j ro
dziny zw łok i Benesza spoczną w  g ro t 
bowcu w  te j m iejscowości.

W poniedziałek przed po łudn iem  od 
by ło  się posiedzenie P rezyd ium  Cze
chosłowackiego Zgrom adzenia Narodo 
wego poświęcone pam ięci d r  Benesza, 
Na środę zwołano żałobne plenarne po 
siedzenie Zgrom adzenia Narodowego

WŁADZE BRYTYJSKIE W NIEMCZECH
T O L E R U J Ą  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R E W IZ J O N IS T Y C Z N A

P R O T E S T  P O L S K I E J  M I S J I  W O J S K O W E J  
W O B E C  R Z Ą D U  A N G I E L S K I E G O

BERLIN, 6.9 (PAP). W  związku ze wzrostem tendencji rewizjoni
stycznych wśród pewnej części lud uości niemieckiej w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, Polska Misja W ojskow a w Berlinie wystosowała do Fo- 
reign Office w dniu 21 sierpnia notę następującej treści:

„Polska M is ja  W ojskowa w  B e rlin ie  
m ia ła ju ż  zaszczyt k ilk a k ro tn ie  zw ró 
cić uwagę b ry ty jsk ieg o  zarządu w o j
skowego w  Niemczech na groźne ob ja 
w y  tendencji rew iz jon is tycznych 
wśród pewnych grup ludności n ie
m ieckie j na teren ie b ry ty js k ie j s tre fy  
okupacy jne j w  Niemczech.

W notach powyższych podkreślano, 
że wystąp ien ia  rew iz jon is tyczne n a ru 
szają zasady części I I I  porozum ienia 
poczdamskiego, k tó re  głosi, że bę
dą podjęte „k ro k i niezbędne dla  za
pewnienia, iż N iem cy n igd y  w ięcej nie 
będą s tanow iły  groźby dla  sąsiadów 
lu b  d la  poko ju  światowego““. W ystą
pienia te naruszają rów nież postano
w ien ia  d y re k ty w y  Rady K o n tro li 
N r 40.

Rząd Polski ż y w ił nadzieję, że w ła 
dze b ry ty js k ie  docenią konieczność 
przeciw staw ienia się tendencjom  re w i
z jonistycznym , ja ko  sprzecznym z na
czelnym i zadaniam i okupac ji N iem iec,

Em igranci jugosłowiańscy w  A ustra lii
p o t ę p i a j ą  p o l i t y k ę  T i t a

LO N D Y N , 6. 9 
p ra ja  angielska.

(PAP). Jak podaje 
narodowy kom ite t 

zw iązku em igran tów  jugosłow iańskich 
w  A u s tra lii,  op ub likow a ł w  dz ienn i
ku  jugosłow iańskim , wychodzącym  w  
Sidney oświadczenie, potępiające sta, 
now isko k ie row n ic tw a  -kom unistycz
ne j p a r ti i jugosłow iańskie j w  spra
w ie  rezo luc ji B iu ra  in form acyjnego.

Oświadczenie podkreśla, że obecna 
p o lityka  kó ł k ie row n iczych kom u n i
stycznej p a r t i i Jugosław ii może p rzy 
nieść ty lk o  szkodę Jugosław ii i  s io i 
na przeszkodzie współpracy Jugosła
w ii z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j i  
Zw iązku Radzieckiego. N arodow y ko 
m ite t w yrażą w  im ien iu  em igrantów  
jugosłow iańskich w  A u s tra lii nadzie

ję, że p ra w d z iw i kom uniści Jugosło
w iańscy i  cały naród zrozum ieją, do
kąd prow adzi ich k ra j aw anturnicza 
p o lityka  T ita  i  nie pozwolą zepchnąć 
siebie z drog i do socjalizmu.

m ającej zapewnić dem okratyzację i 
reedukację narodu niemieckiego.

W brew  uzasadnionym oczekiwaniom  
Rządu Polskiego, w ystąp ien ia  re w iz jo 
nistyczne nie ty lk o  nie zostały pow 
ściągnięte, lecz na teren ie b ry ty js k ie j 
s tre fy  okupacyjne j Rząd P o lsk i z g łę 
bokim  ubolewaniem  zmuszony by ł 
stw ie rdz ić  nową,jeszcze niebezpiecz
niejszą form ę a k c ji rew iz jon is tyczne j.

Oto parlam ent N a d re n ii - W estfa lii 
po d ją ł próbę lega lizac ji n iem ieckich 
tendencji rew iz jon is tycznych, na oo 
Polska M is ja -W ojskow a w  B erlin ie  w 
im ien iu  Rządu Polskiego zw róc iła  uwa 
gę B ry ty jsk ie g o  Zarządu W ojskowego 
w  nocie z dn ia  23.6.1948 r.

Rząd Polski m ia ł wszelkie .podstawy 
do uzasadnionego przekonania, że w ła 
dze b ry ty js k ie  ty m  razem zadośćuczy
nią słusznym  postulatom  Rządu P o l
skiego w  k ie ru n k u  ukrócen ia zapędów 
niem ieckich k ó ł szowinistycznych, 
pragnących nadać form ę przepisu 
prawnego tendencjom  rew iz jon is tycz
nym .

K u  najgłębszemu zdum ieniu Rządu 
Polskiego, B ry ty js k i Zarząd W ojsko
w y  w  sw ej odpowiedzi za ją ł wobec za
kw estionowanych s form ułow ań „us ta 
w y  o uchodźcach" stanowisko .odmień 
ne, tw ierdząc, iż „n ie  dopa tru je  się w 
nich żadnej p ro w o kac ji",

B ry ty js k i Zarząd W ojskowy, c y tu 
ją c  inne s form ułow anie  zakwestiono-

wanego ustępu z „ustaw y o uchodź
cach“ , uznał jego treść za nieszkodli
wą, ja k k o lw ie k  świadczy on w  tak im  
samym stopniu, co sform ułow anie  po
dane przez Polską M is ję  W ojskową za 
kom unikatem  „D e r Tag‘‘ o niebezpiecz 
nej tendencji u legalizowania niem iec
k ie j działalności rew iz jon is tycznej.

Zdaniem  Rządu Polskiego tak ie  sta
now isko B ry ty jsk iego  Zarządu W o j
skowego stanow i poparcie i  zachętę dla 
n iem ieckich k ó ł rew iz jon is tycznych w 
ich niebezpiecznej działalności.

W tym  stanie rzeczy Rząd Bo:* 3
zmuszony jest zw rócić  uwagę 
Jego K ró le w sk ie j Mości na niezrozu
m ia łą  i niedopuszczalną tolerancję 
b ry ty js k ic h  w ładz okupacyjnych 
Niemczech wobec działalności rewizjo
nis tów  n iem ieckich i ma zaszczyt Vr ° 
sić o spowodowanie zrew idowania o 
cyz ji B ry ty jsk ie go  Zarządu WojskoW-' 
go w  Niemczech i zadośćuczynień18
postulatom, w yrażonym  w  nocie pol
skie j M is ji W ojskow ej w  
dnia 28 czerwca 1948 r . ‘ ‘.

Berlinie

P O L S K A  D E L E G A C J A  R Z Ą D O W A  
w  K u m u n i i

W spółpraca E uropy zachodniej 
z e  w s c h o d n i ą

jest zasadn iczym  w a ru n k ie m  je j o d b u d o w y
s t w i e r d z a  p i s m o  s z w e d z k i e

S ZTO K H O LM , 6. 9. (PAP) — Na
m arginesie opub likow anego n iedaw 
no sprawozdania europejskie j kom ’-

Marsłiallowscy kontrolerzy
w ęctrają  po E u ro p ie  zachodniej

H offm an chce w strzym ać ro zb ió rkę
1i p r z e m y

B E R LIN , 6.9 (PAP). — P ow ołu jąc 
Się na m ia roda jne koła, agencja A D N  
kom un iku je , że adm in is tra to r p ianu 
M arshalla postanow ił wysłać na trz y  
miesiące do zachodnich N iem iec spe
c ja lną  kom is ję  rzeczoznawców. Zada
niem  ko m is ji m ą być zorientowanie 
się w  charakterze przedsiębiorstw , k tó  
re podlegają demontażowi.

H o ffm an jest zdecydowany w strzy
mać rozb iórkę tych przedsiębiorstw  
nawet w  razie sprzeciwu Londynu  i 
Paryża.

Jak stw ierdza „N e w  Y o rk  T im es", 
Waszyngton za tw ie rdz ił ju ż  p lan H o ff
mana ł  M arshalla  natychm iastowego 
przerw ania dostaw z ty tu łu  odszkodo-

u n i e m i e c r e g o
wań niem ieckich. Dowodzi to, że pian 
b y ł ju ż  p rz y ję ty  przez rząd am erykań 
ski przed jego opub likow aniem .

Zw raca się uwagę na p ro je k t 
H offm ana zastąpienia starych urzą
dzeń technicznych w  zakładach prze
m ysłowych i  fab rykach  zachodnich 
Niem iec now ym i, k tó re  m ają być do
starczone ze Stanów Zjednoczonych.
, W ycofane urządzenie będzie sprze
dane k ra jo m  m arshallow skim , k tó re  
będą m usia ły  pokryć, należność w  do
larach. Za nabyte w  ten sposób pie
niądze zachodnie N iem cy zakupią no
woczesne urządzenia techniczne w  
USA. W  raz ie  b raku  pieniędzy, p ro
je k tu je  się pożyczkę wew nętrzną na 
ten cel w  zachodnich Niemczech.

A m erykan ie  starają się podnieść 
pozionf p ro d u kc ji n iem ieckiej 

kosztem  p ro d u kc ji in n ych  k ra jó w
PARYŻ, 6.9 (PAP). — „Porzucając 

odszkodowania pa rtia  am erykańska' 
wykazuje, że jes t równocześnie p a r
tią  odwetu n iem ieckiego" — pisze zna 
ny  publicysta P ierre  Couriade na ła 
mach „H u m an ite “ .

Naw iązując do w izy ty , ja ką  w k ró t
ce ma złożyć ad m in is tra to r p lanu M ar 
shalla, H offm an, m in is tro w i gospodar 
k i N adren ii i  W estfa lii, publicysta p i
sze:

„W szystko to, co kom uniści 1 demo
k ra c i w  trosce o niepodległość narodo 
wą przepow iada li w  c h w ili przystąp ie
nia  rządu francuskiego do p lanu M a r
shalla i  podpisania um ow y dw ustron 
nej sprawdza się dziś co do jo ty . Z 
chaosu, w  k tó ry  im peria lizm  am ery
kański w trą c ił Europę zachodnią, w y  
łan ia ją  się stopniowo, ja k  skała, reak
cyjne Niemcy, odbudowane na pod
stawie pierwszeństwa.

Podczas, gdy, zgodnie z w arunkam i 
p lanu M arshalla, p rodukcja ' spada w  
większości k ra jó w  m arshallow skich, 
A m erykanie starają się podnieść po
ziom p ro d u kc ji n iem ieckie j.

W  ty m  samym stosunku, w  ja k im  
podnosi się Niem cy, obniża się p ro 

d u k c ję  F ranc ji. Taką to  p o litykę  zwo 
lennicy p lanu M arsha lla  nazywają ,,so 
lidornością europejską".

Przypom inając, że żądania ogólnej 
re w iz ji odszkodowań b y ły  do p rzew i
dzenia z chw ilą , gdy porzucono zasa
dę odszkodowań z bieżącej p ro du kc ji 
n iem ieckie j — dz ienn ik  kon tynuu je :

„T o  bezustanne poniżanie F ra n c ji w  
stosunku do odradzających się N ie
miec, stało się n ieun ikn ione od owe
go dnia, w  k tó ry m  B id a u lt w  lis topa
dzie ub. r .  w  Londyn ie  odpow iedział 
„n ie "  M ołotow ow i, proponuj ącemu 
nam tak ie  odszkodowania, do jak ich  
mamy prawo.

Zdrada F ra n c ji sięga zresztą już  cza 
sów, k iedy  je j k ie row n icy, poświęca

jąc in teresy k ra ju , w y d a li ją  na łup 
im peria lis tów , podporządkow ując się 
wymogom p lanu M arshalla . Jedynym  
3posobem położenia kresu zbrodniczej 
po lityce porzucenia odszkodowań jest 
usunięcie lu d z i p a r t i i am erykańskie j, 
popierających świadomie, lu b  m im o 
w o li pa rtię  odwetu niem ieckiego."

NO W Y JORK, 6. 9. (PAP). L o nd yń 
sk i korespondent „N e w  Y o rk  S tar“ , 
K u h  podaje, że USA p ro je k tu je  
zmniejszenie o 323 fa b ry k i ilo śc i fa 
b ry k  w  B izonii. przeznaczonych do 
demontażu. Zaznaczyć należy, że rok  
tem u rząd am erykański i  rząd W ie l
k ie j B ry ta n ii ok re ś liły  tę ilość na 689 
fab ryk . P ro je k t re d u k c ji wyszedł od 
specja lnej kom is ji, k tó ra  przebyw ała 
w  k w ie tn iu  br. w  Niemczech Zachod
nich, i  jest zw iązany ze sprawą do
tyczącą skreślenia reparacji.

U S A  ostrzą zęby  
n a  d r z e w o  

szw edzkie
S ZTO K H O LM , 6.9 (PAP). —  Szef 

„pom ocy am erykańsk ie j" na Szwecję, 
p łk. John Haskell, p rz y b y ł w  tow a rzy
stw ie ambasadora USA w  Szwecji, 
Mathewsa, do SundsvaU, celem zapo
znania się z przem ysłem  północnej 
Szwecji. . ..

Po zw iedzeniu okręgu Sundsvall 
(g łównie fa b ry k i celulozy), uda ją  się 
A m erykanie dale j na północ, do złóż 
rudy żelaznej w  K iru n ie .

P łk . H aske ll ośw iadczył przedstaw i 
e ie low i dziennika „Dagens N y łie te r , 
iż ogrom  bogactwa leśnego północnej 
Szwecji ogrom nie m u  zaim ponował. W 
zw iązku z tym , dziennik „N y  Dag p i
sze, iż  jest to zrozumiałe, a lbow iem  
znając paragra f IV  uk ładu  am erykań
sko - szwedzkiego w  spraw ie pomocy

m arsha llow skie j, p łk . Haskell w idz i 
już  oczyma w yobraźn i o lbrzym ie tran  
sporty  drzewa szwedzkiego, płynące 
do Stanów  .Zjednoczonych na mocy 
ciążącego na Szwecji obow iązku odda 
wania do dyspozycji USA części swo
ich zasobów surowcowych.

»»
U

A d m in is tra to r  
m arshalłow ski 
p rzyg o to w u j e 

dewaluację lira
R ZY M , 6.9 (PAP). —  K ie ro w n ik  m i 

s ji am erykańskie j we Włoszech —  Zel 
lerbach, k tó ry  p e łn i rów n ież kon tro lę  
nad w ykonaniem  w a run ków  m arshal- 
lowskiego uk ład u  dwustronnego, prze 
prowadza obecnie podr.óż inspekcyjną 
w  północnej części k ra ju . Zellerbach 
organizuje w  Genui, M edio lan ie i  in 
nych ośrodkach oddzia ły i p u nk ty  ob
serwacyjne sw o je j m is ji.

Ze llerbach w yg łos ił przem ówienie w  
am erykańsko -  w łosk ie j izbie hand lo
w e j w  M ediolanie, w  k tó ry m  ośw iad
czył m. inn., że podstawą przebudow y 
gospodarki w łosk ie j w  oparciu o p lan 
M arshalla  będą „am erykańskie  dyrek
ty w y "  p rzy  rozbudowie- in ic ja ty w y  
p ryw a tne j.

O kreśla jąc b liże j te dy re k tyw y , szef
m is ji am erykańskie j poparł o tw arc ie  
żądania kon fede rac ji przem ysłowców 
w łoskich , wprowadzenia „rozsądnych 
cen eksportow ych". Oznacza to  w  
praktyce dalszą dewaluację li ra  wo
bec dolara.

Zellerbach nadm ienił, że plan M a r
shalla nie dopuszcza do is tn ien ia  „n ie 
ren tow nych“  przedsiębiorstw , a przesta 
w ien ie  gospodarki w łosk ie j na system, 
w  k tó ry m  decydu jący głos będzie m ia 
ła  in ic ja ty w a  p ryw atna , „przyn iesie 
n iew ą tp liw ie  korzyści W łochom, ja k 
ko lw ie k  może okazać się bolesnym 
•cięciem."

Jedynie te dziedziny przem ysłu w ło 
skiego, k tó re  będą rozw ijać  się jako 
część ogólnego przem ysłu europejskie 
go k ra jó w  m arshallow skich, mogą — 
według słów  Zellerbacha — liczyć ną 
„pomoc am erykańską".

a m arynarze  U S A  
m ordują  W łochów

R ZYM , 6.9 (PAP). — Dziennik „M o 
m ento" donosi z W enecji, że trzech ma 
ryna rzy  am erykańskich w yw o ła ło  gor 
szące zajście w  znanej m iejscowości 
kąp ie liskow ej — L ido. A m erykanie 
wszczęli aw anturę z W łocham i przed 
jednym  z nocnych loka li, przy czym 
doszło do strze lan iny. W w y n ik u  je j 
zginęło dwóch W łochów, zaś k ilk u  zo 
stało rannych

s ji gospodarczej ONZ, dziennik 
szwedzki „N y  Dag“  tw ie rdz i, iż  pod
staw ow ym  w a run k iem  uzdrow ień 'a  
życia gospodarczego Europy jest i ak_ 
na jw ydatn ie jsze zwiększenie w ym iany  
hand low ej m iędzy Europą Wschod
nią i  Zachodnią.

Te sprawozdania są dla dziennika 
dowodem, Iż w szystkie  próby USA 
rozbicia Europy na dw ie  części, p rzy  
pomocy p lanu  M arshalla , skazane są 
na niepowodzenie. Rozbicie ta k ie  spo 
w odow ałoby bow iem  znaczny spadek 
stopy życiow ej ludności Europy Za
chodniej. A b y  tem u zapobiec narody 
zachodnio -  europejskie m usia łyby 
się zgodzić na ko lon ia lną  w prost za
leżność od USA.

Oczywiście Stanom Zjednoczonym, 
— podkreśla dzienm k — zależy na 
odseparowaniu E uropy Zachodniej 
od je j natura lnego pa rtnera  hand lo
wego — Europy W schodniej. W yra
zem tych dążeń jest fak t, że w  um o
wach „m arsha llow sk ich “  S tany Z jed 
noczone uzależnia ją od swego uzna
nia  handel k ra jó w  Europy Zachodniej 
z k ra ja m i Europy W schodniej.

S tw ierdzając, że in teresy am ery
kańskie  są ca łkow ic ie  odm ienne od 
in teresów narodów  europejskich, ga
zeta zwraca uwagę na pewne otrzeź
w ienie, ja k ie  nastąpiło na Zacho
d z i  1 na różnice ja k ie  zarysowały 
się ostatnio w  poglądach m iędzy Eu
ropą Zachodnią a S tanam i Z jedno
czonymi.

B U K A R E S ZT, 6.9. (PAP). W sobotę 
dn ia 4 bm., w  d ru g im  d n iu  pobytu 
po lsk ie j rządowej de legacji gospodar
czej w  R um un ii, goście polscy w z ię li 
udzia ł w  bankiecie, w ydanym  na ich 
cześć przez inż. Zelghera, podsekreta
rza stanu d la  spraw  gospodarczych w  
Prezydum  R ady M in is tró w  d k ie ro w n i 
ka  delegacji rum uńsk ie j d la  rokowań 
z Polską.

Obecni b y li członkow ie delegacji 
po lsk ie j z w icem in is trem  Eugeniu
szem SzjTem na czele, rum u ńsk i m i.

m in is te r hand lu  Bucur Schiopu, anh
s a olor R.P. w  R um un ii d r Szyman®* 
m in . in fo rm a c ji i  sztuki, MeBinre*00“ 
w  otoczeniu wyższych urzędników 3 
basady, członkow ie delegacji rarTlUl 0 
skie j, przedstaw icie le rumuńsk'ie* 
M in is te rs tw a Spraw Zagraniczny 
itd . ,

W niedzielę dnia 5 bm. goście 
scy zw iedz ili wybrzeże czarnoma***1 
w raz z portem  Constanza.

Prace obu delegacji trw a ją  w 
szym ciągu w  kom isjach.

dal-

W y m i a n a  d o k u m e n t ó w
r a t y f i k a c y j n y c h

u m ó w  p o l s k  o- w ę g i e r s k i c h
M in is te r Spraw Zagranicznych Z y 

gm unt M odzelewski p rzy ją ł w  dn iu 
6 bm. posła W ęgier w  W arszawie p. 
Geza Revesz. Równocześnie m iała 
miejsce w ym iana dokum entów ra ty 
fika cy jn ych  dwóch umów, zawartych 
m iędzy Rzeczpospolitą Polską, a Re
pu b liką  W ęgierską, a m ianow icie  u- 
m ow y k u ltu ra ln e j, podpisanej w  B u 
dapeszcie dn. 31- stycznia br., oraz u - 
m ow y o współpracy gospodarczej, 
podpisanej Budapeszcie dn ia 13 
m aja br.

W ym iany dokonali: ze s trony  po l
sk ie j — m in is te r spraw zagranicznych 
Zygm unt M odzelewski, ze s trony  wę 
g iersk ie j — poseł W ęgier w  Warsza
w ie  Geza Revesz.

BUDAPESZT, 6. 9. (PAP). W po-

niedzia łek w  południe w  sali *ePre 
zentacyjnej węgierskiego M i® s . 
stwa Spraw Zagranicznych odbyła śS 
uroczysta w ym iana dokumentów r8  ̂
ty fikacy jn ych , zawartego w df-U 
czerwca rb. w  W arszawie P0'-"^0" 
węgierskiego uk ładu  o przy j3*0 1 
współpracy i  wzajem nej pomocy-

P ro tokó ł w ym iany  dokumentów ra

ty fika cy jn ych  podpisali: ze 
w ęgierskie j w iceprem ier Rakosi 1 
tyas, pe łn iący obow iązki mm--•p/jpCl'
spraw zagranicznych podczas 
ności m in is tra  M olnara, a ze s r  __ 
po lsk ie j — poseł R. P. w  Budap®8  ̂
cie d r A lfre d  F ide rk iew ira . W:c<vPr
m le r Rakosi i  
w y g ło s ili p rzy 
nia.

m inister- Fiderk'-®■Wic*

te j okazji przeto ówi«'

^Reforma ro lna w  strefie radziecki^
pom ogła złam ać silę ju n k ró w

B E R LIN , 6.9 (PAP). —  W zw iązku z 
trzecią rocznicą wprowadzenia re fo r
m y ro lne j w  radzieck ie j s tre fie  oku
pacyjne j Niemiec, sekre ta ria t cen tra l
ny SED w  specjalnej rezo lu c ji podkre
śla h istoryczne i  po lityczne znaczenie 
re fo rm y  ro lne j d la  Niemiec.

Reform a ro lna  przyczyn iła  się nie 
ty lk o  do wzrostu p ro d u k c ji ro lne j-, ale 
stała się rów nież środkiem  u trw a la ją 
cymi dem okrację przez wydziedzicze
nie ju n k ró w  i  obszarn ików  pruskich . 
P rzyczyn iło  się to  rów nież do pogłę
bienia łączności m iędzy robo tn ikam i i 
pracu jącym  chłopstwem .

W B randenburg ii — podkreśla-rezo 
luc ja  —  zosta li wywłaszczeni obszar
nicy, przestępcy w o jen n i oraz h itle 
row cy w  liczb ie  2.480 osób. 750 tys. 
hekta rów  ziem i zostało rozdzielonych 
wśród chłopów. W M ek len bu rg il 76

v, otr*?tys. przesiedleńców i  bezrolnych # 
mało ziemię Ogółem rozdzie l^110 ,£. 
M eklem burg ii 860 tys. hektarów 
mi.

Posiedzenie  
g u b ern a to ró w
w o jsko w yc h  
w  Niem czech

B E R L IN , 6.9 (PAP). — Qt'
gubernatorow ie w o jskow i

ter¿
N erfóe.c

le d * '81le*
ame'zebra li się ponownie w  ponie 

o 4-ej po p o łu dn iu  w  sektorze 
rykań sk im  B erlina . . 0<jz.

Posiedzenie zakończyło się °. ” nje, 
21 m in . 39. Opuszczając posiec*“  » 
gen. Glay zapowiedział, że ns=- - 
zebranie odbędzie się we wtóre- •

R eakc y jn a  w iększość R a d y  M ie jsk ie j Berlin®
n i e  c h c e

• o p

r o z p a t r y w a ć  z a g a d n i e ! *  
l e k i  s p o ł e c z n e j

B E R L IN , 6.9 (PAf>). Na ¡poniedzia
łe k  w  po łudn ie  wyznaczono ko le jne 
posiedzenie be rliń sk ie j R a iy  M ie jsk ie j.

Już na godzinę przed tym  te rm inem  
poczęły grom adzić się na ¡przyległych 
do ratusza u licach t łu m y  ludności p ra 
cującej i dem onstrować na rzecz ry c h 
łego rozpatrzenia p rogram u pomocy 
zim owej i  innych środków  ulżenia nę
dzy mas pracujących.

W południe tłum  dem onstrantów 
wciąż jeszcze wzrastał, jednakże wszę
dzie p a n o w ił c a łko w ity  «¡pokój i  po
rządek. Delegacje robotnicze, k tó re  
pragnęły złożyć osobiście życzenia ro 
bo tn ików  przewodniczącemu Rady d r 
Suhrow i, nie zostały dopuszczone.

W pew nej c h w ili dem onstranci obu
rzeni b ru ta ln ym  postępowaniem służ
by porządkowej, zm obilizow anej przez 
prezydium  Rady, p rz e rw a li jednak 
kordon 1 w k ro czy li do sali, domagając 
się by Rada M ie jska p rzystąp iła  wresz 
cie do om ówienia siprawy pomocy z i
m owej 1 innych  p iln ych  zarządzeń.

Posiedzenie Rady M ie jsk ie j zostało 
początkowo przerwane na pó ł godziny, 
a następnie, — ja k  zakom un ikow ał pra 
Sie p. o. bu rm is trza  F riedensburg — 
odroczone znów na czas nieokreślony.

W zw iązku z now ym  przesunięciem 
obrad, przewodniczący f ra k c ji SED w  
radzie m ie jsk ie j — L ić tk e  oświadczył, 
że postępowanie obecnej w iększość 
m agistrackie j wskazuje w yraźn ie  na 
je j negatyw ne ustosunkowanie się do 
obecnych trudności g o spo da rczy^m ia -

sta i  dróg ich rozw iązania. L id tk e  pod- i znaczył — bez porozum ienia s ie j- -^¡e 
k reś lił, że nadszedł czas wprowadzenia —  "a  ofuł»n<i ir  nosied „
przez radę m ie jską p o lity k i p o k ry w a 
jącej się z in teresam i szerokich mas 
robotniczych.

W poniedziałek popołudniu, dow ie
dziano się w  B erlin ie , że d r  Suhr w y -

zydium  —  na godzinę 18 posae-- 
Rady M ie jsk ie j w  jednym  z idk3 e, 
terenie b ry ty jsk ieg o  sektoru. ^ vvcZ„ r y- 
że posiedzenie to ma charakter V ^  
watny, fra k c ja  SED odm ówiła " z‘ 
w  nim  udziału.

»»K on sty tu an ta“ zach.-niewiiecka
t r y b u n ą  t e w i z i o n i z m u* • r

ustalono granice Polski i że 
zowane w  swoim  czasie miasto _ ’ 
ław  m a dzisia j ca łkow ic ie  polski 
rak te r zgodnie z jego trady ij®  j |  t 
ryczną. ■ „

Że tego rodzaju prowokacf ^  
oświadczenia przygotow ano zawcz

M O S K W A , 6.9 (PAP). O m aw iając 
obrady kons ty tuan ty  zachodnio -  nie
m ieckie j w  BONN, poniedziałkowa 
„P raw da “' cha rakte ryzu je  je ja ko  kon 
sekwentną rea lizację  p o lity k i rozbicia 
Niemiec. A kc ja  w  -tym k ie ru n k u  jest 
w y trw a le  prowadzona, ja k k o lw ie k  so
c ja ldem okra tyczn i w ykonaw cy rozka
zów generała C lay ‘a m asku ją  sepe- 
ratystyczną p o litykę  frazesam i o je d 
ności Niemiec.

D zienn ik podkreśla, że obrady w  
BONN, zostały wykorzystane przez 
schumacherowców oraz pozostałych 
reakcjon istów  niem ieckich dla celów 
prow okacy jnych  w ystąp ień o cha rak
terze rew iz jon is tycznym .

„O tw arc ie  kons ty tuan ty  — pisze 
dziennik — znam ionowały przem ówie
nia, w  k tó rych  podkreślano „n ie ro 
zerwalność w ięzów  łączących całe 
N iem cy cd Saary dó W roc ław ia '“. Sło
wa te n ie  b y ły  przypadkowe. Wszyscy 
obecnia na sali w iedzie li doskonale, że 
jeszcze na kon fe renc ji poczdamskiej

świadczy m. in. fak t, że w  prze- 
obrad w  Bonn, b e rliń sk i rZf L, jia 
Schumachena —  Neumann, w ys‘ 
obrady Paula Loebe dając m U j ^ V
dat, k tó ry  upow ażnia ł do repi'®- 
wania zarówno B erlina  ja k  i  
nio - n iem ieckich terenów, l e""- 
poza O drą““.

„ -d r *0
Te bezczelne prow okacje ro z "  - 

nych rew iz jon is tów  niemieckie"1 ^  vv-jf- 
k lu d u je  „P raw da “  — dostateczn- 
m ownie cha rakte ryzu ją  oblicze ^  
tyczne tzw. rad y  parlam en taZ :* de' 
BONN. Są one w yraźnym  - .?i.zajfl 
ctwem ceiów, do' k tó rych  ern 
mocarstwa okupacyjne, a to 0“, '  
„państwa zachodnio -. niemicckif»^.
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U T R W A L I M Y  R E W O L U C Y J N Y  D O R O B E K  
P O L S K I E J  K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

Dalszy ciąg przemówienia Sekretarza Generalnego KC PPR tow. Bolesława 
Natleń boda j z od łam ów  św iatowego ruch u  rew o lu - 

^ in e g o  nie  został ta k  w yczerpu jąco i  wszechstronnie 
t r a k to w a n y  w  pub licystycznych i  teoretycznych pra 
Cach Lenina, ja k  po lsk i ruch  rew o lu cy jn y . N ic  dz iw 
nego — L e n in  znal p rzyw ódców  naszego ruchu, s tyka ł 

* n im i w ie lo k ro tn ie  na zjazdach i  kon ferencjach 
t t y j n y c h ,  słyszał ic h  w ypow iedzi, śledził ich  w ys tą - 
Wenia na przestrzeni k ilku n a s tu  la t. Toteż n 'e  ma 
dotychczas bardzie j w n ik liw e j na h is to ryczno -  m ate- 
^a lis tycznej m etodzie oparte j oceny naszego ruchu 
1 jego tra d y c ji, n iż ocena zaw arta w  pracach Lenina.

Referat czerwcowy tow . W iesława b y ł n iew ą tp liw ie  
Wiadomą re w iz ją  len in ow sk ie j oceny h is to r ii naszego 

ru'Chu, opartą  na c a łko w itym  oderw an iu  w a lk i na r odo 
W° _ wyzw oleńczej od w a lk i k lasow ej. W yn ika ło  to  do- 
statocznie jasno z przebiegu dysku s ji nad stamowi- 
®^łem tow . W iesława w  czasie w ie lo k ro tn ych  posie- 

B iu ra  Politycznego, poświęconych te j spraw ie.
^  odpow iedzi na  a rgum enty w szystk ich  bez w y -  

cz łonków  B iu ra  Politycznego, tow . W iesław  zgło- 
rezygnację ze stanow iska Sekretarza Generalnego 

Cartii, n ie .p rz y jm u ją c  wówczas dysku s ji m ery to rycz- 
ê ' dop iero  po ostre j k ry ty c e  w  czasie ostatniego p le- 

łlUł1'  KG, tow . W iesław  przeprow adził rów nież w  te j 
‘ Prawie obszerną sam okrytykę , k tó rą  p lenum  oceniło

okresie m iędzyw ojennym . Jeśli d la  owego okresu nie 
wiązać zagadnienia rządu i  zagadnienia niepodległości 
a n i a re w o lu c ją  p ro le ta riacką , an i z hasłem d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu , to trzeba pow iedzieć w yraźn ie , te  
chodzi o  rząd b u rżua zy jny  i  o niepodległość państwo
w ą w  ram ach w ładzy  bu rżuazy jne j. T ak  w łaśnie sta
w ia ła  spraw ę i  rządu robotniczo -  ch łopskiego i  nie
podległości państw ow ej p ra w ica  PPS, s taw ia ła  te za
gadnienia w łaśn ie  ta k  dlatego, że by ła  agenturą b u r
żuazji w  ruchu  robotniczym . A le  K P P  B Y Ł A  P A R T IĄ  
R E W O LU C Y JN Ą  I  M A R K S IS T O W S K Ą  i  czynienie je j 
zarzutu z tego, że sprawę niepodległości i  rządu w ią 
zała wówczas z rew o luc ją  p ro le ta riacką  i  z dyk ta tu rą  
p ro le ta ria tu , by łoby w  ogóle trudn e  do zrozum ienia 
u  m arks is ty .

jav . - -
zm ierzającą do re w iz ji jego dotychczasowego, 

®"untu błędnego stanowiska.

FaS ¿żywa ocena tradycji 
n£c?ii5 ro lietiiic2£|3 w Polsce

Co uderza, co w ysuw a się na czoło w  w ypow iedziach 
'to- W iesława na p lenum  czerw cowym  na tem at oce- 

h is to rii i  tra d y c ji ruchu  robotniczego w  Polsce? 
derza przede w szystk im  oderw anie się od podłoża 
alk i klasowej, od zasadniczych rew o lu cy jn ych  celów  

W alki, W  rozważaniach tow . W iesława cała O CENA 
^ A D Y C J I  i  H IS T O R II R U C H U  RO BO TNICZEG O  

POLSCE U JĘ T A  JEST JEDN O STRO NN IE  I  F A Ł -  
j ' *  WYE. U jm u je  on podstawowe zagadnienie niepod- 
agłosci Polski bez w iązan ia tego zagadnienia z cało- 
^ ta łte m  w a lk i k lasow e j p ro le ta ria tu . A le  re w o lu c y j-  

ruch robotn iczy w  Polsce, walcząc o w yzw olen ie  
arodowe, staw ia! przed sobą zadania da le j idące, 
Wrzał do obalenia w ładzy  bu rżuazy jne j i  u s tro ju  ka 

ba lis tycznego, zm ierzał do zdobycia w ładzy  po litycz- 
J i w  tych swoich dążeniach napo tyka ł n ie  ty lk o  na 
ciekły o,pór burżuazji, ale rów n ież  na n iem n ie j za- 
•riy opór agentur burżuazyjnych , dzia ła jących w  ru -  
u robotniczym , wśród k tó rych  czołowe miejsce zaj- 

m°wała p ra w ica  PPS.

ttasło niepodległości, w ysuwane przez PPS było 
^ >’tnś in nym  d la  p rzy w ó d c ó w  p ra w ic y  PPS, zw iąza- 
^  ^  ja k  na jśc iś le j z piłisuidczyzną, a  zgoła inaczej 
ty °  u jm ow ane przez ro b o tn ikó w  w  szeregach te j pa r- 
r 1 Przez je j le w ico w y  n u rt. D la praw icow ego k ie - 

W nictwa stanow iło  ono na jw ażn ie jszy oręż do roz- 
, Mania 1 para liżow an ia  re w o lu cy jn o  -  ¡klasowych ce- 
^  ruchu  robotniczego, d la  wprzęgnięcia  tego ruchu  

rydw anu celów po litycznych  burżuazji.
^  la bu rżuaz ji po lsk ie j zdobycie w łasne j państw ow o- 
a(i’ Choćby okro jone j i  zależnej od zaborców, m ia ło  
jj. CZenie g łów n ie  z p u nk tu  w idzen ia trw a łego  zabez- 
i  ?C2en*a i ei  władizy po litycznej. PPSąprawica zgodnie 
^cyn ii podstaw ow ym i celam i burżuazji, pragnęła ogra 

o f4 rozw ó j ruchu  rew olucyjnego ty lk o  do etapu 
iu° n topodległości ja ko  bazy burżuazyjnego ustro  
^p a ń s tw o w e g o , w  ram ach którego klasa robotnicza 
j 26 00 n a jw yże j rozw ijać  w a lkę  o swe ekonomiczne 
t t y c z n e  hasła częściowe i  to g łów n ie  metodą ta k - 

1 Parlam entarnej.
. aita by ła  zasadnicza podstawowa różnica celów 

<iL Cj,aĄ w ysuw anych przez dw a  przeciw staw ne sobie 
» adniczo n u r ty  w  ruchu  robotn iczym  w  Polsce.

Kap tulacja ideologiczna 
przed nacjonalistycznymi 

tradycjami P P S
¡¡v ° w - W iesław  gotów b y ł nie leninow ską, a pepesow- 

koncepcję w a lk i o niepodległość „z łożyć u podstaw 
^ d o g ic z n y c h  zjednoczonej p a r t i i“ . A le  jest to jaekra- 
r ^ ^ ^ ę p s t w o  od zasad -m arksizm u-lenin iem u, jes t to 

lzia  len in izm u  z płaszczyzny ideolog ii aportuntotycz 
W  '  nacjonalistyczne j, jest to F A K T Y C Z N A  K A P I-  

^ C J A  ID E O LO G IC Z N A  przed nacjonalistycznym i 
g e ja m i PPS.

buso li k lasow e j i  re w o lu cy jn e j w  rozważaniach 
^  - W iesława nad spraw ą niepodległości i  jego upór 
<¡0 ; r ° n ê ja w n ie  fa łszyw ych  koncepc ji doprowadza go 
ja s k r a w e g o  pom niejszenia w p ły w u  zw ycięstw a rew o 
j j j  1 W R osji w  r . 1917 na odzyskanie niepodległości 

6?‘ Pólskę. „N ie  zgadzam się m ó w ił tow . Wies-
,v odpow iedzi na p ro je k t rezo lu c ji B iu ra  P o litycz- 

Złj., J ~~ z tezą, że koncepcja niepodległościowa PPS 
a tu to w a ła ,  pow sta je  bow iem  pytanie, czy ja  kon - 
c-la zw yc ięży ła “

1
0ao ja k  tow . W iesław  odpow iada na to  pytan ie :
OiYcepcja niepodległościowa PPS by ła  koncepcją 

-Uazyjną, nacjonalistyczną i ja ko  taka n ie  zbankru - 
^  '''ata, lecz zw ycięży ła  w  1918 r. N ie zm ienia tego 
te, 6 fakt, że Polska odzyskała niepodległość na sku- 
j, re w o lu c ji rosy jsk ie j i  ruch ów  rew o lu cy jn ych  w  

Ur°Pie“ .

°z to znaczy? Jak to  zrozumieć? Jak określić taką 
j  m yślenia?

P ma d w 6ćh zdań, że n ie  jest to m etoda m ateria liz  
tocł h is to ry czneg°- obow iązująca m arks is tów , ale tego

^aju m ętną scholastyką przepojone by ło  całe ów - 
Stle rozum ow anie tow . W iesława, co wskazuje, że'pa j ł

vZo 0,0 wówczas na w y soce niebezpieczną i  stanow- 
Ą j.^h c ą  d la  m arks is ty  płaszczyznę rozważań s polecz-

Postawa Polskiej P irt il Robotniczej
O czywiście w  okresie p rzygo tow yw an ia  przez h it le 

ry z m  na jazdu na Europę, k tó ry m  to najazdem  by ła  
zagrożona i  Polska, K P P  pow inna by ła  wysunąć na czo 
ło  hasło obrony niepodległości Polski, co też uczyniła . 
Wówczas też treść w a lk i k lasow e j zm ienia się zasadni
czo. T w orzy  się fro n t ogólnonarodowy w  walce z gra
bieżcą im peria lis tycznym , us iłu jącym  .podporządkować 
sw e j w o li słabsze narody. Wówczas w o jna  staje się na
rodową, sp raw ied liw ą  w o jną , p rze c iw ko  na jg roźn ie j
szemu w  danej sy tua c ji grabieżcy im peria listycznem u. 
Taką postawę zajęła w łaśnie PPR od c h w ili swego 
powstania.

W ysuwając się na czoło w a lk i narodowo - w yzw oleń 
czej, PPR w iązała w a lkę  o w yzw o len ie  P o lsk i z w a lką  
o zdobycie w ładzy dla mas lu do w ych  z klasą robo tn i
czą na czele.

W Y R A Z E M  TEGO B Y ŁO  U TW O R ZE N IE  KRN , J A 
K O  R E P R E ZE N TA C JI NARODOW EJ.
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W iesław kw estionu je  słuszność haseł K P P  w

W .okresie w a lk i o w ładzę po lityczną pod swoistą 
fo im ą  K R N  i terenowych rad narodow ych m ie liśm y 
szczególnie pom yślne w spółdzia łan ie s !ł  w ew nętrznych 
polskiego ludu  pracującego m iast i wsi z s iłam i rew o
lu c y jn y m i państwa radzieckiego, k tó re  rozw inę ły  się w 
potęgę zbro jną na gruncie  us tro ju  socjalistycznego tzn. 
us tro ju  wyrosłego z d y k ta tu ry  'p ro le taria tu . W iaśnie 
dz ięk i tem u w spó łdz ia łan iu  m iędzynarodow ych s ił re 
w o lucy jnych  m ogła wyróść ta szczególna fo rm a w ładzy 
po lityczne j, k tó rą  ok re ś liliśm y  m ianem  dem okrac ji lu 
dowej w  Polsce i  w  innych  kra jach . K LA S O W Y  C H A 
R A K T E R  T Y C H  S IŁ  I  K LA S O W Y  C H A R A K T E R  
W Ł A D Z Y  P O LIT Y C Z N E J w  k ra jach  dem okrac ji lu 
dowej, w ładzy oparte j o  hegemonię k lasy  ro b b th l& e j, ' 
kroczącej na czele szerokiego fro n tu  mas pracu jących 
t j.  przede w szystk im  biednego i  średniorolnego chłop
stwa, n ie  ulega w ątp liw ości. W  okresie powstania K R N  
n ie k tó rzy  towarzysze w  naszej p a r t i i n ie  docen ia li rze
czyw istego u k ła d u  s ił k lasowych i  szczególnej w a g i 
w spó łdz ia łan ia  tych s ił w  walce o w ładzę po lityczną 
z potęgą zbro jną ZSRR, jako  siłą rew o lu cy jn ą  i  w y 
zwoleńczą, ja ko  s iłą  k lasowo -  sojuszniczą, a n ie  ty l
ko  Siłą wojennego alian ta.

Z n iew łaśc iw e j oceny swoistego uk ład u  s ił k lasow ych 
w y p ły w a ły  te wahania, k tó ry c h  odbiciem  b y ły  us iło 
w an ia  zniekształcenia koncepc ji K R N , o czym  wspom i
na 5 -ty  p u n k t rezo luc ji p lenum  K C . N a jle p ie j charak
te r  ówczesnych w ahań . odzw ie rc ied la  a r ty k u ł tow . 
B ieńkowskiego w  „T R Y B U N IE  W O LN O Ś C I“ , naczel
n ym  organ ie naszej p a rtii,  z dn. 1; V I I .  1944. c zy li na 
3 T Y G O D N IE  PRZED O B JĘ C IE M  W Ł A D Z Y  PRZEZ 
P K W N , ja ko  organ w ykonaw czy K R N . A r ty k u ł za ty tu 
ło w an y  „Nasze stanow isko1' n ie  m óg ł się ukazać be* 
zgody tow . W iesława, nadzorującego z ram ien ia  k ie 
ro w n ic tw a  p a r t i i  redakcję  w y d a w n ic tw  pa rty jnych .

W  a rty k u le  tym , okreś la jącym  stanow isko p a r t i i w o
bec podstawowego prob lem u w ładzy  po lityczne j w  
przededniu n iem a l w yzw olen ia  Polsk i' n ie  m a w  ogóle 
koncepc ji K R N , została ona usunięta poza naw ias ja 
k ic h k o lw ie k  rozw ażań po litycznych.

Próba uchylenia się od walki
W  przededniu w yzw o len ia  Polski, w  decydu jącym  

m omencie w a lk i o w ładzę państwową, w id z im y  u  au
tora tego a r ty k u łu  w yraźną stawkę na g ru p y  po litycz 
ne, k tó re  s tan ow iły  oparcie po lityczne obozu rea kcy j
nego, s taw kę na p raw icę  S tr. Lud., na to  skrzyd ło, k tó 
rem u przew odził M iko ła jczyk  i  na C K L, k tó ry  b y ł dy
w e rsy jn ym  tw o re m  de legatu ry  londyńsk ie j, pow oła
n ym  do życia w  celu rozb ic ia  K R N . Nie, można tego 
okreś lić  inaczej ja k  oportun istyczne wyrzeczenie się 
hasła w a lk i o w ładzę lu du  pracującego pod hegemonią 
k la sy  robotn icze j, ja k  próbę uchy len ia  się od w a lk i, 
k tó rą  m ob ilizow a ła  i  k tó re j przewodziła nasza pa rtia , 
ja k o  in ic ja to rk a  i  k ie row n iczka  A rm ii Ludow e j, ja 
ko  przodująca organizacja w  K R N .

W  przededniu w yzw olenia, w  c h w ili decydującej 
k lę s k i okupanta, na czoło w ysuw ała się w a lka  o w ładzę 
państwową. W  c h w ili, gdy lu d  pracu jący  szykow ał się 
do s tanow ienia nowych p ra w  rew o lu cy jn ych  w  oparciu 
o w ładzę państwową pod hegemonią k lasy  ro b o tn i
czej —  au to r a r ty k u łu  ogranicza się do przekonyw an ia 
re a k c ji o konieczności re fo rm y  kon s ty tu cy jne j, k tó ra  
zabezpieczałaby hegemonię M iko ła jczyka . Jakie  d rog i 
w y jśc ia  w id z ie li wówczas oportun iśc i w  naszej pa rtii?  

Czytam y:
„N ac isk  te j s iły  w in ie n  iść w  k ie ru n k u  niezwłoczne

go odsunięcia z bezprawnie uzurpowanych naczelnych 
stanow isk (np. Prezydenta, naczelnego wodza) lu dz i nie 
m ających oparcia w  narodzie, prowadzących po litykę  
sprzeczną z e lem entarnym i in teresam i Polski... sło
wem... dokonanie przebudow y rządu, zgodnie z .postu
la tam i dem okrac ji polskiej*'...

A  w ięc rekons trukc ja  reakcyjnego rządu londyńskie -

Bleruta na krajowej naradzie aktywu Polskiej
go przez przesunięcia na stanow isku prezydenta i  na
czelnego wodza, aby zabezpieczyć pozycję M iko ła jczy 
ka, K w ap ińsk iego  i  innych  oddanych całą duszą reak
c ji wodzów SL i  W E N  — oto ca ły  oportun is tyczny p ro 
gram , na ja k i zdobyła się w  m omencie w a lk i o w ła 
dzę państwową praw icow a grupka  naszej p a rtii,  k tó re j 
n ie  p rzec iw staw ia ł się tow . W iesław.

Partia Erie wątpiła w zwycięstwo
Muszę tu  stw ierdz ić , że tak  zwane „nasze s tanow i

sko nie  by ło  stanow isk iem  p a rtii,  a le  by ło  s tanow i
skiem  praw icow e j g ru p y  w  p a rtii.  P a rtia  w  ty m  okre
sie tw o rzy ła  w  ca łym  k ra ju  terenowe rad y  narodowe, 
fo rm ow a ła  nowe oddz ia ły  A rm ii Ludow ej, zacieśniała 
w ięzy sojuszu robotniczo -  chłopskiego nie w  kom b i
nacjach odgórnych, ale. w  masowej walce i  p racy or
ganizacyjne j od dołu. P a rtia  nasza szykow ała się 
z  w ia rą  i  przekonaniem  do w a lk i o w ładzę państwo
wą. N ie  by ło  żadnych sygnałów, aby w  organizacjach 
terenow ych k to k o lw ie k  w ą tp ił w  zwycięstwo. Dlaczego 
szukała innych  dróg grupa oportun istyezna w  ówczes
nym  k ie ro w n ic tw ie  naszej p a r iii,  k tó re j pa tronow a ł 1 
tow . W iesław? Sądzę, że można w  kró tkośc i wskazać 
na dw ie  przyczyny te j n iew ia ry :

Zrosiła w ahai idgcloglcznyd?
PO PIERW SZE —- w yp ływ a ła  ona z niedoceniania 

Sił k lasy  robotn icze j, z n iedoceniania s iły  sojuszu ro 
b o tn ikó w  i  chłopów, k tó ry  rós ł i  um acnia ł się w  ogniu 
wallci z okupantem  pod przewodem  naszej p a rtii.

PO W'TORE — w y p ły w a ła  ona z n iezrozum ienia is to
ty  dążeń społeczno -  wyzwoleńczych ZSRR, k tó re  w y 
n ik a ły  z ideolog icznych zasad W KP(b) i z je j ro l i 
w  m iędzynarodow ym  fronc ie  w a lk i w szystk ich  s ił lu 
dowo -  dem okra tycznych z im peria lizm em . N iezrozu
m ienie do g łęb i założeń ideolog icznych m arks izm u-le - 
n in izm u, k tó ry m i k ie row a ła  się zawsze W KP(b), i  k tó re  
pizecież okreś la ją  i  dziś je j przodującą ro lę  w  m iędzy
narodow ym  fronc ie  w a lk i przeciw ko im peria lizm ow i 
oceniam y ja ko  jedno z g łów nych źródeł wahań idec- 
logicznych tow . W iesława i  dlatego w ydobyw am y je 
w yraźn ie  na płaszczyznę o tw a rte j p a rty jn e j k ry ty k i,  
aby pomóc tow. W iesław ow i i tym  w szystkim , k tó rzy  
n iezrozum ienie to u ja w n ia ją  — do przezwyciężenia 
kom pleksu wahań, w yn ika jących  z tego niezrozum ie
nia. W ydobyw am y je  na płaszczyznę o tw a rte j k ry ty k i 
i  S am okrytyk i, aby w yko rzen ić  rów nież z p a r ti i wszel
k ie  e lem enty n ieufności, czy n ie w ia ry  w  w ie lką  siłę 
solidarności m iędzynarodow ej ludu pracującego, k tó 
rą  głosi ideologia m arks izm u - len in izm u. Ten jad 
nieu fności i  n iew ia ry , zwłaszcza w  stosunku do ZSRR 
b y ł i  jes t wszczepiany n ieustannie na rodow i przez n a j- 
zaciekle jszych w ro gó w  lu du  pracującego. W yrządzał on 
zawsze i  wyrządza dotąd niepowetowane szkody n a j
żyw o tn ie jszym  in teresem  naszego k ra ju , osłabiając 
naszą pozycję m iędzynarodową.

Błędny stosunek do kształtowania  
S£ę sił ludowych na wsi

N ie  możem y pom inąć w  te j k ry tyczn e j analiz ie  in 
nych  biędnych pozycji, o k tó rych  m ów i rezo lucja  p le
num  KC, a k tó re  wciąż narasta jąc stopniow o __ do
p ro w a dz iły  tow. W iesława do praw icowego i  nacjona
listycznego odchylen ia  od zasadniczej l in i i  naszej par
t i i.  B łędny  b y ł jego stosunek do kszta łtow an ia  się s ił 
k lasow ych na wsi, prow adziło  to do zacierania per
spek tyw y stopniow ej przebudow y ro ln ic tw a  w  k ie ru n 
k u  now ych fo rm  gospodarczych, u ła tw ia ją cych  i  p rzy
śpieszających budowę fundam entów  u s tro ju  soc ja lis ty 
cznego, k tó ry  je s t zasadniczym celem  program u naszej 
p a r ti i.

J a k i cha rak te r m ia ły  np. tendencje, w yraża jące się 
■w jednakow ym  tra k to w a n iu  biedaka I  bogacza w ie j
skiego p rz y  korzys tan iu  z ośrodków  maszynowych, co 
fak tyczn ie  oddawało często te ośrodki w  pacht ka p i
ta lis tycznym  elem entom  w ie jsk im , u tru d n ia ło  w yko 
rzys tyw an ie  ic h  przez biedotę chłopską?

Co się k ry ło  w  wahaniach tow . W iesława, w  jego 
oporach p rzec iw ko  te j części rezo lu c ji B iu ra  In fo rm a 
cyjnego, k tó ra  om aw ia ideologiczne i  program ow e w y 
tyczne p a r t i i m arks is tow sk ie j w  stosunku do zagad
n ien ia  socja listycznej przebudow y ro ln ic tw a  i  u w o l
n ien ia  biednego i  średniorolnego chłopstwa od w yzy 
sku elem entów  spekulacyjnych i  kap ita lis tycznych?

Oportunistyczne tendenc e
Tkw i w tej postawie niewątpliwie oportuhistyczna 

tendencja do uchylania się od walki klasowej z ele
mentami kapitalistycznymi na wsi, od walki, bez któ
rej me może być dalszego zwycięskiego marszu do
socja lizm u.

Ta sama oportun istyezna tendencja w ystępu je  w  
posob ja s k ra w y  w  w ypow iedziach tow. W iesława 

^  ostatn iego okresu na tem aty  zjednoczeniowe, 
w  sprawach m etod scalania obu p a r t i i robotniczych 
Przebija się w  tych wypow iedziach błędna koncepcja 
poączen ia  obu p a r ti i bez faktycznego e lim inow ania  
obcych ideologicznie, p raw icow ych  elem entów, tk w ią 
cych w śród pewnej części starych k a d r PPS, pow ią 
zanych w  n iedawnej jeszcze przeszłości z WRN-em, 
bez ostre j w a lk i z w p ływ a m i obcej ideolog ii. Jest to 
koncepcja niebezpieczna, k tó ra  może poważnie u tru d 

n ić w ychow anie ideologiczne zjednoczonej p a rtii, 
w p row adzić do n ie j szkod liw e nastro je  pojednawcze
go, to le rancyjnego stosunku do obcych ideologicznie 
k ie ru n k ó w  i  poglądów, roz luźn ić  w  ten sposób zw ar
tość ideologiczną i  organ izacyjną zjednoczonej p a rtii, 
zahamować je j ug run tow an ie  się na w ypróbow anym  
gruncie  m arks izm u - len in izm u.

N ie  można nie w idzieć w  tym  stosunku recydyw y 
nieprzezwyciężonych do końca i  wciąż odradzających 
się oportun is tycznych koncepcji socjal -  dem okratycz-

Partll Robclniczej.
nych, z k tó ry m i pa rtia  nasza toczyła i  m usi toczyć 
n ieprzerw anie  nadal nieubłaganą walkę.

*

S charakteryzow aliśm y błędy tow . W iesława, k tó re  
ja k  s tw ie rd ź  rezo lucja  p lenum  K C  nie  są odosobnio
ne -ani przypadkowe, lecz stanowią m im o w ew nę trz 
nych sprzeczności określony system poglądów  o cha
rakterze p raw icow ym  : nacjonalistycznym .

Każdy z nas m usi sobie postaw ić pytan ie : ja k ie  są 
źród ła tych błędów? Z ja k ic h  w yras ta ją  korzeni? D la
czego w  całej swej jaskraw ości u ja w n iły  się w łaśnie 
w  ostatn ich miesiącach?

Wszyscy jesteśmy zw o lenn ikam i m aksym alne j g ię t
kości taktyczne j, lecz wszyscy pow inn iśm y i  B Ę D Z IE 
M Y  Z W A LC Z A Ć  Z C A Ł Ą  OSTROŚCIĄ ODSTĘP
S TW A  OD ZA S A D N IC Z Y C H  Z A ŁO ŻE Ń  M A R K S IZ 
M U  I  IC H  W Y P A C ZA N IE .

Na system ie m yślow ym  tow. W iesława zaciążyła 
nieprzezwyciężona narodowa zaściankowość, narodo
wa ograniczoność, k tó ra  zwęża w idnokrąg  po lityczny, 
nie pozwala dostrzec ścisłego, zw iązku wr obecnej epo
ce m iędzy dążeniam i na rodow ym i a m iędzy narodowo 
ścią i prow adzi do fa łszyw ycn i bardzo szkod liw ych 
w  praktyce w n iosków  politycznych.

Stąd od ryw anie  w  ocenie przeszłości polskiego ru 
chu robotniczego spraw y niepodległości od w a lk i k la 
sowej p ro le ta ria tu , stąd niesłuszne rozum ienie is to ty  
dem okrac ji ludow ej, zachodzących w  n ie j przeobra
żeń i spełzanie na pozycje jakiegoś swoistego „złotego 
środka”  m iędzy dem okracją libe ra lno  - burżuazyjną 
a dem okracją socjalistyczną.

Dzi:,lii zwycięstwu so cY izm u  
w Z S B R .. .

Stąd —  ja k  wskazuje rezolucja — skłonność do po
m ija n ia  lu b  n ieuw ypuk lan !a  praw dy, że P O LS K A  
DRO G A D< S O C JA L IZ M U  M IM O  PEW NYCH CECH 
SW O ISTYCH N IE  JEST CZYM Ś JAKO ŚCIO W O  
R O ŻN YM , LE C Z  O D M IA N Ą  O GO ŁNEJ D R O G I 
ROZW OJU DO S O C JA LIZM U , odm ianą, która zaist
n ia ła  w łaśnie dz ięk i uprzedniem u zwycięstwu socja liz
m u w  ZSRR, odm ianą opartą  na doświadczeniach bu
d o w n ic tw a . socjalistycznego w  ZSRR z uw zględn ie
niem  m ożliwości nowego okresu h'storycznego i spe
cyficznych w arunków  rozw o ju  h istorycznego Polski.

Stąd niezrozum ienie is to ty  stosunków łączących 
k ra ję  dem okrac ji ludow e j z k ra je m  zwycięskiego so
c ja lizm u  i najgłębszej solidarności ich in teresów, sto
sunków  zgoła innych  od tych, k tó re  łączą k ra je  de-, 
m okra c ji ludow e j z k ra ja m i kap ita lis tycznym i.

Stąd n iezrozum ienie is to ty  w a lk i o suwerenność za
grożoną ekspansją im p e ria lizm u  am erykańskiego i je 
go n iem ieck ie j ekspozytury.

B łędy te w y n ik a ją  z fa łszyw ej z g run tu , an ty len i- 
now skie j postaw y w  k w e s tii narodowej, z fa łszyw ej 
z g run tu , oportun is tyczne] postawy w  kw e s tii ch łop
skie j. B łędy  te u ja w n ia ją  uderzające podobieństwo do 
analogicznych z jaw isk  niezaham owanych, toteż ca ł
kow ic ie  ju ż  w yna tu rzonych  w  Jugosław ii.

P ow inow actw o tych z jaw isk nie jesr przypadkowe, 
w yra s ta ją  one bow iem  z podobnej gleby. Czym się t łu 
maczy, że b łędy, te w yszły  na ja w  dopiero w  ostat
n im  okresie?

D opóki ca ły  im pet w a lk i naszej p a r ti i sk ie row any 
b y ł p rzec iw ko  siłom  reakcy jno  - faszystow skim , k tóre 
często bez osłonek zm ierza ły do pow ro tu  rządów  ob- 
szarniczo -  kap ita lis tycznych , system poglądów tow. 
W iesława n ie  odsłon ił słabości swych wuązadel an i 
tającego się w  n im  oportun izm u ideologicznego. Tow. 
W iesław  z bojowością i  pasją m on tow a ł w spółdz ia ła
nie  s ił ludow ych, konsekw entn ie  dem okratycznych 
z najszerszym  fron te m  wszystk ich s ił postępowych, 
nie w yłączając lib e ra ln e j bu rżuaz ji —  przeciw ko s i
łom  rea kcy jn o  - faszystowskim . W  tym  okresie tow. 
W iesław  po łożył n ie w ą tp liw ie  duże zasługi d la  p a rtii.

W^llca klasowa zaostrza sfę
Z c h w ilą  jednak, gdy podstawowe s iły  re a kcy jn o . 

faszystowskie zostały u  nas rozgrom ione dem okracja  
ludow a w  Polsce weszła w  następną fazę swego roz
w o ju . Z  ch w ilą  gdy żeru jąc na trudnościach okresu 
powojennego i na w yzysku biedoty w ie jsk ie j, k rzep ły  
J um acn ia ły  się e lem enty kap ita lis tów  -  spekulantów  
— wysuwać się zaczęło nowe podstawowe przec iw ień
stwo: m iędzy s iłam i lu do w ym i, konsekw entn ie  demo
kra tycznym i, t j .  rob o tn ikam i i p ra cu jącym i ch łopam i 
a s ilam i kap ita lis tycznym i w  m ieście i  na wsi. Na po
rządku dziennym  stanęła sprawa zaostrzającej się 
w a lk i k lasow ej z elem entam i kap ita lis tycznym i, szcze
góln ie na wsi. Wówczas w  bo jow e j postaw ie tow . 
W iesława zaczęły ukazywać się rysy, odsłon iła  się jego 
slabcsc ideologiczna. N ie  ulega zaś w ą tp liw ośc i, że nie 
ty lk o  u  nas, ale i  w  in nych  k ra jach  dem okrac ji lu d o 
wej (o czym  świadczy w ym ow n ie  a la rm u jący  sygnał 
jugosłow iański) coraz bardzie j wysuwa się na czoło, 
ja k  wskazuje rezo lucja  przeciw ieństw o m iędzy s iłam i 
kap ita lis tycznym i i an tykap lta lis tycznym i, m ieszczą, 
cym l się w  u s tro ju  dem okrac ji ludow ej.

S iły  kap ita lis tyczne  chcą „zam rożen ia”  obecnego 
uk ładu  s ił k lasowych (w  oczekiw aniu na ko rzys tn ie j
szą dla  siebie sytuację), pragną „s ta b iliz a c ji”  na  pod- 
s.aw.e zachowania w  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j, bo
daj w  is tn ie jącym  obecnie zakresie m ożliwości w z ro 
stu  elem entów  kap ita lis tycznych, licząc na ich  pręż
ność, na sam orodziwo kap ita lizm u  z gospodarki drob
no - to w a io w e j no i  na ewentualne poparci« *  a t -  
w nątrz.
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U T R W A L I M Y  R E W O L U C Y J N Y  D O R O B E K  
P O L S K I E J  K L A S Y  R O B O T N I  C Z E  J

Dalszy ciąg przemówienia Sekretarza Generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta na k.-ajcwej naradzie aktywu Polskiej
E drugie j zaś strony K L A S A  R O B O TN IC ZA  P R A G - p y ty w a li, ja k  B iu ro  Polityczne mogło dopuścić do ta -

i f lE  DALSZEG O  N A R A S T A N IA  E LE M E N TÓ W  SO- k le j sytuacji, aby Sekretarz G eneralny m ógł bez w ie-
C JA L IS TY C ZN Y C H  kosztem w yp ie ran ia  i  lik w id o -  dzy B iu ra  Politycznego ■wystąpić wobec rozszerzonego
w an ia  elem entów kap ita lis tycznych, zaś biedne i  śred
n io ro lne  chłopstwo pragn ie uw aln iać się od w yzysku 
i  uc iąż liw e j p rzew agi bogatego chłopa na wsi, co p rzy 
czynia się do um ocnienia sojuszu robotniczo -  ch łop
skiego na głębszej podstawie.

W  ta k ie j sy tu a c ji w ychodzi na w ierzch u k ry te  ją d ro  
oportun is tyczne g ru p k i p raw icow e j w  naszej p a rtii, 
u ja w n ia  się tendencja do stępienia ostrza w a lk i k laso
w e j, do stw orzenia dogodnego k lim a tu  d la  bogacza 
w ie jsk iego  i  jego na tu ra lnych  dążeń do ekspansji go
spodarczej, a co za tym  idz ie  i  iść musi, rów n ież do 
ekspansji po lityczne j.

N IE  Z A Z N A J O M IE N IA  P A R T II Z  H IS T O R IĄ  
W K P  (b), Z  JEJ P R ZO D U JĄ C Ą  R O LĄ  W  M IĘ D Z Y 
NA R O D O W Y M  KUCHO R O B O TN IC ZY M .

Oportunizm idzie w parze 
z nacjonalizmem

f J *k  uczy na« w ie lo le tn ie  doświadczenie ruchu ro 
botniczego oportun izm  idz ie  zw yk le  w  parze z nac jo
na lizm em , przeważnie w  postaci „soc ja l -  nac jona liz 
m u “ . N ie  inaczej jest rów n ież  u nas. Raczej ba rdz ie j 
n iż  gdzieko lw iek oportun izm  splata się u  nas z nac jo 
na lizm em , korzysta jąc z nie-przeoranego jeszcze boga
tego podglebia przesądów nac jona lis tycznych i  'Staran
n ie  przez w rogów  k lasow ych podsycanego kom pleksu 
an tyrosy jsk iego i  antyradzieckiego.

Wobec postępującego podzia łu  w  świecie m iędzy 
obozem im p e ria lis tyczn ym  i  an ty im pe ria lis tycznym  
dziś bardzie j n iż k ie d yko lw ie k  STO SUNEK DO ZSRR 
STAJE SIĘ P R O BIER ZEM  SZCZEREGO IN T E R N A 
C JO N A L IZ M U , PR O B IE R ZE M  W IEF-NOSCI S P R A 
W IE  S O C JA L IZ M U  a równocześnie tw ardą  i  jedyną 
©stoją naszej niepodległości i  suwerenności.

Treścią klasową zarówno oportun izm u ja k  nacjona
liz m u  jest taka czy in na  postać ugody lub  zbliżenia 
z burżuazją.

W  r. 1915 w  polem ice z w y b itn y m  m ieńszew ikiem  
P otresow ym  L E N IN  p isa ł m . in .:
I „Pokrewieństwo ideowi* -  polityczne, łączność a 
• nawet tożsamość oportunizmu 1 socjal - naejonaliz- 
1 mu nie budzi żadnej wątpliwości... Socjal - nacjo- 
1 na!izm wyrósł a opertunteau i  właśnie z tego ostat- 
i niego czerpie awą oilę-. Zw olennik mlędzynarodo. 
l woścl, który nie jest konaefcweaitnyrn 1 stanowczym 
' przeciwnikiem oportunizmu, to r.hida 1 nic więcej.
I Może poszczególni ludzie togo typu mogą saczerze 
I uważać się za ,-międzynarodowcóW", lecz a. ludziach 
1 sądzi się nie według tego co oni myślą o sobie lecz 
| wedłu« ich polityczne«© postępowania: polityczne 
1 postępowanie takich ,jmiędzynaroAoWców“‘, którzy  
i nie są konsekwentnymi i stanowoaęrml przeciwnika,
| m i oportunizmu zawsze będzie pomocą lub pepar- 
j cłem prądu nacjonalistów“. (Lenin, t. X V I I I ,  str. 114). 
i Ileż  genia lne j p rzen ik liw ośc i, fle aktualnej ostrości 
m ieści «się w  tych  słowach!

Czyż nie  nasuwa się re fle ks ja  o zastosowaniu te j le
n ino w sk ie j ana lizy  do buńczucznej, puste j i  zakłam «- 
ne j „ in te rna c jon a lis tyczne j“  frazeo log ii T ito?

Czyż zrozum ienie is to ty  tego zagadnienia nie po w in 
no się stać sygnałem  a la rm ow ym  dla ca łe j p a rtii?

Czyż nie  pow inno zm obilizow ać w szystk ich  człon
k ó w  p a r ti i,  w ie rnych  p iękn ym  tra d yc jo m  naszego r u 
chu do zdecydowanej w a lk i z odchyleniem  p ra w ico 
w ym  i  nac jona lis tycznym  w  naszej p a rtii?  
i N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że cala nasza pa rtia , która 
dała ty le  dowodów swej w iernośc i k las ie  robotn icze j, 
je j in teresem  i  je j ideałom , ta k  w łaśnie, a n ie  inaczej 
zareaguje na  to  niebezpieczeństwo. N ie w ą tp liw ie , dopo 
może w  ty m  p a r t i i sam okrytyczna postawa tow . W ie
sława, zajęta przez niego w  3-cim  d n iu  obrad plenum  
K C  1 świadcząca o tym , że zrozum ia ł on pod w p ły 
wem ostrej, lecz o tw a rte j i  szczerej k r y ty k i ze strony 
plenum —  konieczność re w iz ji jego dotychczasowego, 
z gruntu błędnego s tanow iska ..

Komitet Centralny i Biur® Polityczne 
stoją na straży podstaw PPR

| Towarzysze!
1 W brew  oportun is tycznym  i  nac jona lis tycznym  wa
han iom  ze s trony  tow . W iesława, k tó re  szczególnemu 
nas ilen iu  u le g ły  po p ierw sze j sesji B iu ra  In fo rm a c y j
nego, K o m ite t C e n tra lny  i  B iu ro  P o lityczne  ro z w ija ły  
słuszną lin ię  po lityczną, s ta ły  na s traży ideolog icznych 
podstaw  m arks is tow sk ich  PPR  i  um acn ia ły  zw iązek 
p a r t i i z k lasą robotniczą.
t R ezulta tem  te j słusznej l in i i  naszej p a r t i i b y ł poważ
n y  w zrost je j au to ry te tu  w  masach ludow ych, przede 
w szys tk im  w śród k la sy  robotn icze j, co u ja w n iły  
wszystkie akc je  wyborcze w  Zw iązkach Zawodowych, 
w yb o ry  rad  zakładowych, ale rów nież w  masach 
chłopskich, czego w yrazem  b y ły  w y b o ry  w  spó łdz ie l
czości. W yrazem  w zrostu  zaufania mas ludow ych  do 
naszej p a r ti i' jest też szybk i w zrost je j szeregów.

O w ie rnośc i k ie ro w n ic tw a  p a r t i i d la  zasad m arks iz- 
m u -len in izm u  i  d la  rew o lu cy jn ych  tra d y c ji p a r t i i 
św iadczy fa k t zdecydowanego oporu ze s trony  k ie row 
n ic tw a  p a r t i i wobec czerwcowego re fe ra tu  tow . W ie
sława i  wobec n ie jednokro tnych  jego wcześniejszych 
i  późniejszych błędów.

Samokrytyka kierownictwa Partii
t Byłoby jednak odstępstwem od zasad m arksizm u, 
gdybyśm y, rozpa tru jąc  tu  sprawę odchylenia p ra w i
cowego i  nacjonalistycznego w  k ie ro w n ic tw ie  p a rtii,  
n ie  o ś w ie tlili re fle k to re m  sa m o kry tyk i poważnych 
niedociągnięć i  b łędów, k tó re  zaznaczyły się we w szyst
k ic h  ogniwach k ie row n iczych  naszej p a rtii,  począw
szy od B iu ra  Politycznego. N ie bez ra c ji jest bow iem  
pozycja towarzyszy, k tó rzy  wobec bezprzykładnego 
w naszej p a r t i i zarówno z fo rm y, ja k  i  z treśc i wy- 
•łąpieola tow. Wiesława na czerwcowym  plenum  za-

p lenum  K C  z ta k  rozw in ię tą  lin ią  oportunistyozną
i  nacjonalistyczną.

I  tu  trzeba stw-ierdzić, że w ahania oportunistyenne 
i  p raw icow e tow . W iesława, zanim  przerosły  w  od
chylen ie  n ie  zawsze spo tyka ły  się z dość energicz
nym  odporem ze s trony  k ie row n ic tw a  p a rtii.

Doświadczenie naszej p a r t i i ca łkow ic ie  potw ierdza 
słuszność tezy, w ysun ię te j przez deklarac ję  B iu ra  In 
form acyjnego sprzed 10 miesięcy, że 
„g łów ne niebezpieczeństwo d la  k lasy robotniczej 
w  c h w ili obecnej polega na niedocenianiu s ił w ład
nych i  na przecenian iu s ił obozu im peria listycznego".

Trzeba tu  stw ierdzić, że b łędy i  niedociągnięcia, 
k tó re  m ia ły  miejsce w  k ie row n ic tw ie  naszej p a r ti i 

w  tym  okresie, zarówno w  ocenie sy tua c ji m iędzyna
rodow ej, ja k  i  w  ocenie sy tua c ji w  k ra ju , w y n ik a ły  
w łaśnie z niedoceniania s ił k lasy robotniczej i  prze
ceniania s ił reakc ji.

Hieeteiilaiife sil klasy roisotniczs] 
i przemianie s.ł realcsji

Z niedocenianiem  s ił k lasy robotn icze j i  przecenia
niem  s ił. re a k c ji w iąże się rów nież postawa przysto
sow yw ania się do m entalności i  przesądów drobno
mieszczaństwa, zam iast aktywnego ich przekształce
nia  i  zwalczania.

Z postawy te j w yn ika , p rze de . w szystkim  DU ŻE 
Z A C O F A N IE  P A R T II N A  FRO NCIE K U L T U R A L 
N Y M , W  PR A C Y  WŚRÓD IN T E L IG E N C JI.

N iedocenianie w  p a r t i i s ił k lasy robotniczej i  prze
cenianie s ił . reakc ji, m usia ło  też 'w p łynąć  na niedo
stateczną jasność stanow iska p a r t i i co do tem pa roz
w o ju  dem okrac ji ludow ej k u  socjalizm ow i.

K o m ite t C entra lny p a r ti i n ie  analizow ał stosunku 
m iędzy wzrostem  elem entów socjalistycznych,, drobno 
tow arow ych  i  kap ita lis tycznych  w  ekonomice wsi, co 
rów n ież w p ływ a ć  m usia ło na b ra k  jasności w  po lityce 
p a rtii.  N iedostateczny odpór dawał K C  oportun is tycz
nym  koncepcjom  o ha rm o n ijn ym  w spółżyciu i  roz 
w o ju  „trzech  sekto rów “  w  naszej ekonomice, k tó re  tu  
i  ówdzie p rze b ija ły  w  różnych ogniwach pa rty jnych . 
Rodziło to to le ran cy jny  stosunek k ie ro w n ic tw a  pa r
ty jnego  do poszczególnych p rze jaw ów  lekceważenia 
zaostrzającej się w a lld  k lasow e j na w s i i  do fak tu
narastan ia na w s i elem entów kap ita lis tycznych, co
w  rezu ltacie  ’prow adzić m usiało do zacierania przez 
organizacje p a rty jn e  pe rspektyw y rew o lu cy jn e j, do 
osłabienia je j bojowoścd, k lasow ej, a w  n iektó rych  
ogniwach do powstawania teo ry jek  o zacieraniu się 
w a lk i k lasowej.

Jaskraw ym  wyrazem  ulegania tym  p raw icow ym  
1 oportun is tycznym  tendencjom  do zacierania różn ic 
k lasow ych na wsi, by ło  n iaprzeciw staw ienie się usta
le n iu  jedne j ceny dla  wszystk ich ch łopów  za usług i 
ośrodków  m aszynowych, co m usia ło  doprov/adzdć do 
wypaczenia samej id e i ośrodków  m aszynowych, jako 
narzędzia obrony m ałorolnego chłopa, pozbawionego 
inw entarza, przed w yzyskiem  bogacza w ie jskiego. P o
dobny b ra k  zróżniczkowania klasowego przeprow a
dzony też został i  w  spraw ie pow o łan ia  chłopów  do 
pomocy sąsiedzkiej.

K ie ro w n ic tw o  p a r t i i wreszcie nie u ja w n iło  dosta
tecznie k ry tycyzm u  wobec sposobu re a liza c ji w ie jsk ie j 
p o lity k i osadniczej na Z iem iach Odzyskanych, co p ro 
w adziło  do up rzyw ile jo w a n ia  . bogatych chłopów 
w  a k c ji osadniczej.

Trzeba rów nież stw ierdzić, że k ie ro w n ic tw o  p a r ti i 
n ie  zawsze stało na wysokości zadania wobec nac jo
na lis tycznych odchyleń tow . W iesława. Fałszyw a ocena 
przedw ojennej K P P  i  PPS dość często przebija ła  
w  wystąp ien iach tow . W iesława.

Pam iętam y też ton  obronny w  referac ie  tow . W ie
sława na październ ikow ym  P lenum  K C  w  zeszłym 
roku , k ie d y  tow . W iesław  wobec u tw orzen ia  B iu ra  
In fo rm acy jnego  p a r t i i kom unistycznych' z udzia łem  
PPR zadał sobie szczególny tru d  uzasadnienia różn icy 
m iędzy peperowcam i i  kom un is tam i 1 ta k  tym  na
tchną ł tow . B ieńkowskiego, że ten  w  k ilk a  d n i póź
n ie j na  w iecu pośw ięconym  uczczeniu pam ięci 50 
KPP-ow ców , powieszonych prze® gestapo, oświadczył, 
że to n ie  b y l i kom uniści, a członkow ie PPR.

K ie ro w n ic tw o  p a r t i i n iek ie dy  n ie  so lidaryzow ało się 
z ty m i poglądam i, n iek iedy  k ry ty k o w a ło  je. jednak do 
czerwcowego p lenum  nie daw a ło  im  dość zdecydo
wanego odporu.

T o le ran cy jny  stosunek k ie ro w n ic tw a  p a r ti i do po
szczególnych b łędów  p raw icow ych  i  nac jona lis tycz
nych u  tow. W iesława, a przede w szys tk im  do w ys tę 
pu jącej u  niego tendencji do zasadniczego odgradza
n ia  swoiste j d ro g i dem okrac ji lu do w e j od d rog i ZSRR 
i związane z tym  oportun istyczne zamazywanie ostro
ści w a lk i k lasow e j w  ro zw o ju  dem okrac ji lu do w e j 
m usia ły  też u jem n ie  odbić się na prak tyczne j d z ia ła l
ności p a r t i i i  na w ychow an iu  je j członków.

Z B Y T  S Ł A B Ą  I  N IE D O S T A TE C ZN Ą  B Y Ł A  P R A 

C A W  D Z IE D Z IN IE  Z A Z N A J O M IE N IA  P A R T II Z 
D O Ś W IA D C Z E N IA M I B U D O W N IC T W A  S O C JA L I
STYCZNEGO ZSRR. Niczego w  szczególności n ie  do 
kona liśm y w  c iągu całego okresu P o lsk i Ludo w e j dla 
zaznajom ienia p a r ti i z życiem  socjalistycznej, w s i ra 
dzieckie j, d la  udostępnienia je j p ra w d y  o  b u d o w n i
c tw ie  kołchozów, d la  uodporn ien ia  je j p rzeciw  k ła rri- 
Jiwemu, fa łszyw em u przedstaw ian iu sy tua c ji na wsi 
radzieck ie j przez reakcję .

Za m ało zaznajam ia liśm y pa rtię  z dorobkiem  m yśli 
m arks is tow sko - len inow sk ie j, zbyt słabą by ła  w  tej 
dziedzinie nasza działalność w ydaw nicza. SZCZEGÓŁ 
N0S JED N A K  JESTEŚM Y ZA C O FA N I W  D Z IE D Z I-

ZaÉeito ia ita odcinku 
k u ltu r a ln y m

Nie znalazła rów n ież dostatecznego odparcia kon 
cepcja, k tó ra  ideologiczną pracę p a r ti i trak tow a ła  ab
s trakcy jn ie , w  oderw aniu  od kom p le tnych przem ian 
społecznych w  k ra ju  i  od pe rspek tyw y ro z w o ju 'ty c h  
przem ian k u  socja lizm ow i.

Słabość propagandy m arks izm u -  len in izm u  w  p a r
t i i  szła w  parze z to le row aniem  zamętu ideologicznego 
w śród  in te lig e n c ji p a rty jn e j, z zaniedbaniem  m a rks i
stowskiego ośw ietlen ia  zagadnień lite ra tu ry , sztuki, 
nauki, co odbiło  się m. in . w  postaw ie .K uźn icy",

S tan ten szczególnie jaskraw o odb ił się na  zahamo
w a n iu  ofensyw y k u ltu ra ln e j naszej p a r t i i i  odb ija  się 
na p racy naszych w yższych uczeln i, w  p racy k tó rych  
ca łkow ic ie  jeszcze dom inu ją  niem arksistowskie, 
pseudo - naukow e założenia ideologiczne, zwłaszcza 
w  dziedzinie nauk hum anistycznych.

W  dziedzin ie masowej propagandy d p racy k u ltu 
ralnej,, członkow ie naszej p a r ti i aż nadto często u le 
ga ją cpo rtun is tyczne j tendencji do przystosowania się 
do m entalności i przesądów drobnomieszczańsklch za
m iast aktyw nego ich zwalczania j  przezwyciężania.

T o le ra n cy jn y  stosunek do oportum stycznych i  na
c jona lis tycznych b łędów  p ro w a d z ił rów n ież  do od 
stępstw  od zasad m arks izm u -  le n in izm u  w  spraw ie 
r o l i  p a rtii.  K ie ro w n ic tw o  p a r t i i n ie  zwalczało dosta
teczn e  energicznie tendenc ji do szerokiego i  bezkry 
tycznego w e rb u n ku  dto p a rtii,  a w ięc do zlekceważe
n ia  podstaw owej zasady len in izm u, że p a rtia  jest sku
p ien iem  najlepszych elem entów  k la s y  robotn icze j, że 
jes t czołowym  oddzia łem  k la sy  robotn icze j i  n a jw y ż 
szą form ą organ izac ji k lasow e j p ro le ta ria tu .

Zapom inanie o tych  zasadach i  b ra k  czujności p rzy  
p rzy jm o w a n iu  do p a r t i i doprowadziło do obciążenia 
je j balastem  elem entów socja ln ie  obąytóh oraz jedno
stek k a r id -o w  łazowskich, tra k tu ją cych  leg itym ację  
p a rty jn ą  l i  ty łk o  ja ko  narzędzie d la  osiągnięcia aw an
su, lu b  innych  korzyści. W yrządzało to  n ie w ą tp liw ie  
szkodę p a rtii.

Niedostateczne b y ło  rów n ież k ie ro w n ic tw o  i  opieka 
w  stosunku do cz łonków  p a rtii,  p racu jących w  apa
racie państw ow ym . Stan ta k i z n a tu ry  rzeczy p ro w a 
d z ił do oderw ania  in s ta n c ji p a rty jn y c h  od codziennej 
p racy państw ow ej i  do ograniczenia Sch w p ły w u  na 
tę pracę, a z d ru g ie j s tro n y  p ro w a d z ił do b iu ro k ra ty 
zowania się i  oderwania, od p a r t i i słabszych w  sensie 
m ora lno - po litycznym  cz łonków  p a r ti i w  aparacie 
państw ow ym .

Partii Robotniczej.
sienie poziomu ogólnych m ateria lnych i k u ltu r  
w a ru n kó w  życia mas robotniczych.

N ie w ą tp liw ym  też brak iem  pracy Z w iązków  Za1̂  
dowych jest słabe tętno pracy do łowych ogn iw  zw ii* 
kow ych i  częste oderw anie działaczy związkowych 
mas robotniczych. Z d rug ie j strony w idz im y  nieP0' 
ko jące1 z jaw iska niedoceniania, spychania i  lekceW* 
żenią Z w iązków  Zawodowych przez n iektóre zbiur0'  
kratyzow ane, a n iek iedy obce ogniwa aparatu go«P°

Kiedecenjanie . prz®di?jąc®i reli
Partii

U  podstaw jednak tych  niedociągnięć leży niedoce
n ian ie  w  p e łn i p rzodu jące j r o l i  p a rtii, w szystk ich  je j 
ogn iw  w  rea lizo w a n iu  przem ian po litycznych, gospo
darczych i  k u ltu ra ln y c h  w  Polsce.

N iedocenianie to zna jdow a ło swój w yra z  w  p o lity 
ce podzia łu  k a d r pa rty jn ych , a m ianow ic ie  w  ten 
denc ji do osłabienia apara tu pa rty jne go  na rzecz 
apara tu  państwowego, w y ra z iło  się to  w  to le row an iu  
n iew łaśc iw e j tendenc ji do liczebnego uszczuplenia 
apara tu  pa rty jnego  w  b ra ku  dostatecznej tro s k i o 
stworzenie d lań no rm alnych w a ru n k ó w  pracy.

Pow ażnym  brak iem  W  p a r t i i b y ł z ły  s ty i pracy 
k ie ro w n ic tw a  party jnego, jego oderw anie n :e ty lk o  
od a k ty w u  centra lnego, lecz i  od cz łcnków  KC , ja k  
rów nież b ra k  koleg ia lności w  pracy różnych ogniw  
p a rtii.

N iedocenianie w  pe łn i k ie row n icze j ro l i p a rtii,  za
n iedbyw anie ko lek tyw nośc i w  p racy  i  niedostateczne 
zrozum ienie dla zadań i ro l i apara tu party jnego, m u
siało dać szereg u jem nych skutków .

Jeśli ogromną naszą troską jest ciągle d o tk liw y  
b ra k  k a d r —- to  źródło tego b ra ku  lewi w łaśnie w  
w ym ien ionych u jem nych zjaw iskach życia p a rtii.  
Jest bow iem  podstawową praw dą len in izm u , że 
„P A R T IA  J A K O  S K U P IE N IE  N A JLE P S Z Y C H  L U 
D Z I SPOSEÓD K L A S Y  R O B O TN IC ZE J JEST N A J 
LE P S ZĄ  S Z K O ŁĄ  W Y C H O W A N IA  PRZYW ÓDCÓW  
K L A S Y  RO BO TNICZEJ, ZD O LN Y C H  DO K IE R O 
W A N IA  W S Z Y S T K IM I .F O R M A M I O R G A N IZ A C JI 
SWEJ K L A S Y “  (TOW. S T A L IN ).

I  je ś li stw ie rdz ić  m usim y, że w span ia ły  ruch w y 
suwania ludz i z k lasy  robotn icze j na kie row nicze 
stanow iska gospodarcze i  państwowe u leg ł w  ostat
n ich la tach zaham owaniu, to  jest to  n ie  ty lk o  rezu l
ta t w a d liw e j p racy naszych w yd z ia łów  personalnych, 
naszych ośrodków  szkolen iow ych w łącznie do w yż 
szych uczelni, ale jest to  przede w szystk im  rezu lta t 
niedoceniania w  p e łn i k ie row n icze j ro l i p a rtii,  wszy
s tk ich  je j og n iw  w  rea lizow an iu  przem ian po litycz 
nych, gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  w  Polsce i  re 
zu lta t niedoceniania zasad p racy zespołowej we 
wszystk ich instancjach p a rty jn y c h  —  p a rtia  bowiem 
jest „na jlepszą szkołą w ychow ania przyw ódców  k la 
sy robo tn icze j“ .

Jest naszą stałą troską niedostateczna ro la  w t y 
ciu i  walce k lasy robotniczej podstawowej transm is ji 
p a rtii do mas robotn iczych — Z w iązków  Zawodowych. 
S tw ierdzam y często niedostateczną działalność Z w iąz
ków  Zawodowych w  budzeniu aktyw nośc i mas ro b o t
niczych w  p rodukc ji, ich  niedostateczną ciągle jeszcze 
ro lę we w spółzaw odnictw ie pracy, w  organizowaniu 
ruchu now atorów  i rac jona liza to rów  w  p ro du kc ji, 
w szkolen iu robo tn ików , i  w ysu w an iu  ich na k ie row - 
ntew itanowiska. 1 niedostateczna .troskę © podpis-

darczego.

Rezolucja P l e r a  KO wskazuje 
tfregą przezwyciężenia eicliylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego 

w naszej Partii
Jest jednak rzeczą konieczną zwrócić uwagę 

rzyszy na zagadnienie metod w a lk i z błędami i  °°  
chy len iam i' od zasadniczej l in i i  pa rtii. B łędy saII’e 
przez się nie stanow ią niebezpieczeństwa, gdy s if > 
spostrzega i  korygu je . Bywa tak, że się samemu n  ̂
spostrzega błędów  ideologicznych, ale k ry ty k a  to 'va 
rzyszy u ła tw ia  ich zrozumienie.

Z R O Z U M IE N IE  B ŁĘ D Ó W  W Y M A G A  SAM O KR* '  
TY C ZN E J A N A L IZ Y  PRZYCZYN, KTÓ R E JE ZR° '  
D Z IŁ Y . Jest to  ty m  bardzie j konieczne, im  bardzie)
odpowiedzialna jest pozycja społeczna i  pa rty jna to-

warzysza, k tó ry  wygłasza błędne poglądy: w  tyc
n*runkach  bow iem  błędne poglądy przenoszą ^

szerszy zespół dzięki au to ry te to w i osoby, zajmuj? 
stanowisko odpowiedzialne.

Krytyka I samokrytyka wzmacnia
islsalagicinle Partią

P artia  nasza osiągnęła s iłę  i zwartość ideologiczni’
miećja k ie j żadna inna  pa rtia  sojusznicza nie m ia ła  i

■efrnie mogła, ooi.iera pa rtia  nasza k ie ru je  się w  sv>'J ' 
działaniach w ypróbow aną w  ogniu w ie lo le tn ich  
rew o lucy jnych , w  doświadczeniach h istorycznych !l1^  
dzynarodowego ruchu  robotniczego, metodą i  teorii 
m arksizm u -  len in izm u . Taką też S ILN Ą , Z H A R -̂ 
ID E O LO G IC Z N IE  P R A G N IE M Y  M IE Ć  NO W Ą z jE ’ 
D N O C ZO NĄ P A R T IĘ . M ożemy ‘to osiągnąć ty lko  
m aksym alnym  zaostrzeniu czujności ideologicznej k? 
dego ogniw a p a rtii.  Czujność ideologiczna p a r ti i 
rzy  się przez k ry ty k ę  i  sam okry tykę błędów w  rama 
w łaściw ych zespołów organ izacyjnych, jeś li błędy 
wychodzą poza ram y tych  zespołów i  przez k ry ty   ̂
w całej p a r t i i —  je ś li b łędy zaczynają oddziały'-',. ̂  
szerzej, je ś li p rzyb ie ra ją  cha rak te r odchylenia od ^  
sadniczej l in i i  k ie ru n ko w e j p a rtii.  Ś M IA Ł A  
K A  I  S A M O K R Y T Y K A  N IE  PR ZYN O SI U JM Y  FAR‘
T l i .  W prost przec iw n ie  — um acnia ją  ideologa:znie>

ukryw a n ie  lu b  tuszowanie b łędów  może ją  rzeczy"'-®1' ^ 
poważnie osłabić. N atom iast uporczywe trw an ie  Pr
błędnych pozycjach stwarza w ie lk ie  niebezpieczensństw0’

k tó re  — je ś li się z n im  nie w a lczy —- może dopr°vv 
dzić do najcięższego kryzysu, do w yrządzenia c lb r ^  
m ich  i  n iepowetowanych szkód nie  ty lk o  pa rtii,
i  k ra jo w il

P rzyk ładem  takiego ciężkiego kryzysu, k tó ry  W?r 
dza niepowetowane szkody narodom  Jugosław ii. 
wa ideologiczną i  organ izacyjną w ięź m iędzynarod0-'  
z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji ludow e j oraz wzm3“0'
agresywność im p e ria lis tó w  — jest a n t y m a r k s is io " ^ ®

postawa przyw ódców  p a r t i i jugosłow iańskie j.  ̂
wódcy p a r t i i jugos łow iańsk ie j od m ów ili praw a k r i’*? 
k i ich błędów przez partie , Wchodzące w raz z 111' 
w  skład B iu ra  In form acyjnego , w y łam u jąc  się "  Mi* i 
sposób spod k o n tro li ideologicznej o rgan izacji mieć*’3 
narodowej, s taw ia jąc się poza ram am i te j o rgan ie V

Lipcow e p lenum  K C  naszej p a r ti i rozw ażyło sytuaCją 
w  p a r t i i jugosłow iańskie j,, ok re ś liło  cha rakte r je j 
dów  i  potępiło  przywódców, k tó rzy  nie zawahali s 
złamać jedno litego fro n tu  w a lk i rew o lu cy jn e j z 
ria liizm em , w  sy tu a c ji coraz to agresywniejszych ais>__ 
ków  im peria lizm u . Od tej c h w ili p rzyw ódcy jugosJ°
w iańscy zw o ła li kongres p a rtii,  którego obrady zoSta!?

poświęcone w  całości atakom  na k ra je  demokracji lu 
dowej 1 ZSRR. Działacze jugosłow iańscy, występuj®0 
p rzec iw ko  tak  zgubnej po lityce  k ie ro w n ikó w  PaZ 
zastają te rro rem  i  represjam i zmuszani do m ilcz2111"'

Cóż kom unistycznego i  dem okratycznego poz°s:taK>

z p a rtii,  k tó re j p rryw ó d cy  w  swym  zarozum:
głosili, że jes t najlepszą i  na jba rdz ie j re w o lu c y jn i i«

te
zbuduje socja lizm  szybciej i  lep ie j, n iż  inne kraje, 
nie ma i  n igdy nie m ia ła  błędów, że nie zniesie n icZ? 
je j k ry ty k i.  N ie pozostało nic. Pozostał w ro g i stosu11̂  
do p a rtii,  wchodzących w  skład B iu ra  InformaO’!11* 
go, zam iast solidarności i  łączności ideologicznej- 
k ie  s k u tk i da je  odrzucenie len inow sk ie j metody,
■tyki i  sam o k ry tyk i w  ram ach ideologicznej orga^- ,
c ji m iędzynarodowej. gę!uń>

Natom iast na przyk ładzie  obrad ostatniego p ' ^  
K C  naszej p a r t i i możemy stw ierdz ić , ja k  słuszną i 
cną jest o tw a rta  i  szczera k ry ty k a  i  sam okrytyka 
dów dla wzrostu s ił ideologicznych p a rtii.  DZ1£' 
TEJ O TW AR TEJ, SZCZEREJ K R Y T Y C E  I  SA** 
KR Y TY C E , P A R T IA  O D N IO S ŁA  Z W Y C IĘ S T ^- 
W W A LC E  Z W A H A N IA M I ID E O LO G IC Z N *5 
W  K IE R O W N IC T W IE  P A R T II. Oręż o tw a rte j i  szcZ<r 
re j k ry ty k i i  sam o kry tyk i pomógł k ie row n ic tw u  
t i i  do znacznego podniesienia poziomu politye^“ 6^ 
teoretycznego i  ideologicznego p a rtii,  w zm ocn ił i  v ’zb°] 
gacił k ie row n ic tw o  p a r ti i i  n ie w ą tp liw ie  wzbogaci c*^. 
łą pa rtię  w  w ie lk ie  doświadczenie w a lk i z niebezP1 , 
czeństwem odchyleń od zasadniczej l in i i  p a rtii, 
jo w ił pa rtię  i  wzm ógł je j czujność, zaktyw izow a ł :

u 0&*d ry  p a rty jn e  i  w y w a r ł w ie lk i w p ły w  w  duchu
pornienia p a r t i i na obce w p ły w y  ideologiczne, W-*11**"' 
cm l je j zwartość i  au toryte t.



Nr 247
CfcOSLUDU

U T H W A L I  M Y  R E W O L U C Y J N Y  D  
P O L S K I E J  K L A S Y  R O B O T

Daiczy ciąg przemówienia Sekretarza Generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta na krajowej naradzie aktywu Polskiej
•to irny wobec doniosłego zadania przezwyciężenia 
chylenia ideologicznego. D la osiągnięcia tego celu 

b ilizu ja m y całą partię. N ie  dopuścim y rów n ież  
tego, aby w a lce z odchyleniem  p ra w ico w ym  i  na- 

/te la lłs tycznym , k tó re  groz iło  zaprzepaszczeniem na- 
dorobku, tow arzyszyło  odrodzenie z łych  naro- 

»ekcdarBkdch i  lew ackich.
Ws z y s c y  s t r z e c  b ę d z i e m y  j a k  ź r e n ic y

CENNEGO
R u s k ie j

D O R O B K U  ID EO LO G IC ZN EG O  
P A R T II R O BO TN IC ZEJ, je j p ięknych 

tw7 - ™ y c n  tra d y c ji z okresu w a lk i z zaborcą, je j 
* rozeJ p ra cy  w  okresie budowania zrobów  Polski 
j °w e j, na k tó rą  złożyła się o fia rn ie  przelana k re w  

teojny dziesiątków i setek tysięcy członków
R8stej p a rtii.

Wierniiść dla idei rewuSucyjnsj
f A R T lA  N A S Z A  CEN I SW YCH PRZYW ÓDCÓW , 

t 11 Wk ł a d  d o  p r a c y  i  w a l k i  c a ł e j  p a r t i i  

^A R z y  i c h  z a u f a n i e m , l e c z  w i d z i  w  n i c h  

d y n ie  r e a l i z a t o r ó w  i d e i , k t ó r a  p r z y 

l e c ą  p a r t i i  i  k l a s i e  r o b o t n i c z e j .

011 w sze lk i sentym ent do jednostek pa rtia  staw ia 

Aiość d la  ide i rew o lu cy jn e j, niezłomność w  je j
1k  ..
®ac.li d czujność wobec w szelkich prób przen ika-

W
obcych w p ływ ó w . .

tym  jest s iła  naszej p a rtii,  k tó ra  będzie budować
»Wg

 ̂ Pracę n ie  na zasadach wodzostwa, lecz wysunie 

c*oło zb io row y w ys iłek  a k ty w u  d całej m asy par-{y i
W alkę z odchyleniem  p ra w ico w ym  i nacjona- 

Jcznym przeprowadzam y w  n ie ła tw ych  w arunkachft»»,
ż yw io łó w  drobnomieszczańskich 1 w ściek łe j 

*Sonld w roga klasowego, k tó ry  czerpie w  swej akc ji 

SrSenału na jhardz ie j demagogicznych i  za tru tych  ar- 

^ te^ntów  szow inistycznych i  antysem ickich.

wyjdzie z 
wzmocniona

*®*ńo tych tru d n o ś c i, jesteśm y na jg łęb ie j przeko- 

7 że p a rtia  w y jdz ie  z te j w a lk i wzmocniona, ba r- 

J zwarta n iż  k ie dyko lw iek , lep ie j uzbrojona ideolo- 

^tehie, bardzie j zahartowana i uodporniona na w p ły -

°Portunistyczne, bardzie j do jrza ła  po lityczn ie  do 

żacjj w ie lk iego zadania — zjednoczenia k la s y  ro-

’ezej, tw orzenia jedne j p a r ti i robotniczej.

n ie  raz ju ż  w  przeszłości, p a rtia  nasza i  tym

S n

Jak

dowiedzie, że p o tra f i pokrzyżow ać zakusy w ro 
ta, ,

p o tra fi dać odpór naciskow i obcej ideclogM, że 

^  DWa w ierności ideom  socjalizm u, ideom  m arksiz- 

, '  łenin izm u,
V * , ,  t .
>lil
, ’ za k tó re  w a lczy li i  u m ie ra li w  ciągu k ilk u  po-

n na jlepsi synow ie k lasy robotniczej i  narodu.

*

porządku dziennego plenum

że nie  zaw iedzie zaufania k lasy  ro

nię  sprzeniew ierzy się idea łom  i  dąże-

°Mó
«on
*

drug im  punkcie

zadania bieżące p a r ti i w  zakresie p o lity k i 

®°darczej. i  społecznej na wsi. U chwały, powzięte

%
tej ®Prawie, uzb ra ja ją  partię, a szczególnie je j w ie j-

j  organizacje 1 p rzygotow ują  je  do w ype łn ien ia

^teżnych zadań, stojących przed n im i.

^  e,ll|m  wskazało konkre tne  drogi w a lk i k lasy ro-

Ht- nlC2e1. biednego i  średniego chłopstwa w  celu ogra-
^ .hia w yzysku elem entów  kap ita lis tycznych  na wsi,

^  ter wszechstronnej pomocy ogrom nej większości 1

. ’ biednemu i  średniem u ch łopstw u 1 w  celu w y r-  
Mtl'a

a Przewagi na w s i z rą k  w ie jsk ich  bogaczy.

Plan pomocy dla {tiednych
ś średnich chłopów

''burn wskazało konkre tne  środki, prowadzące do

«a

%

^ l i

H -
'“’as

ięcia tych celów we w szystkich dziedzinach ży- 

V tejskiego, a m ianow icie : w  zakresie u trzym an ia  

 ̂ op łacalnej ceny zbóż, rea liza c ji sp raw ied liw e j 

‘Wti poda tkow e j i słusznej klasowo p o lity k i k re - 

IVifania wsi, rozszerzenia i  reorgan izac ji ośrodków 

•łbowych z zagwarantow aniem  ich użytkow an ia  

e W szystkim  dla potrzeb tych, k tó rzy  na jbardz ie j
rted(

&otr
1 ete jją  pom ocy tzn. d la  gospodarstw  bez in w en ta -

brnasowienia, dem okra tyzac ji i  uspraw nien ia
'’teyeh spółdzie ln i Samopomocy C hłopskich i  w re - 

'cię
Oczyszczenia 1 odnow ienia całości w ie jskiego 

^  u gospodarczego i  adm in istracyjnego, 
j  CbWały p lenum  stanow ią n ie w ą tp liw ie  konkretny,' 

V. teięty p lan  pomocy dla  b iednych i  średnich chło-
%  j

ochrony ich  przed kap ita lis tycznym  wyzyskiem .

biega w ą tp liw ośc i, że rea lizac ja  tych uchw a ł

Ib ua k ty w n i znacznie masy chłopskie, pozw oli
^  ^ P ro s to w a ć  k a rk  i  skutecznie przeciw staw iać się

^ ^ a<iZOrrl w te jsk im  w  walce o ograniczenie w yzysku
. ^'telistycznego na w s i i  podniesienie je j dobrobytu

J te a h w j j  i  stanu ku ltu ra lnego .
Vf

I'ozw in ięciu  uchw a ł lipcow ych  p lenum  sprecy- 
te nn7,r,.;0 p a r t i i w  zagadnieniu spółdzielczości 

odpow iedziało w  sposób kon -
Pozycję

S e k c y jn e j na w s i
^  ha szereg nu rtu ją cych  masy chłopskie wąt_

j ^ ci w  te j sprawie. , , ,,,,
0^ treś la jąc  z całą siłą, że w  d ługofa low ym  proc«-

sie przechodzenia od gospodarki in d yw id u a ln e j do go

spodarki zespołowej w  ro ln ic tw ie  pa rtia  w idz i jedyną 

drogę naprawdę szybkiego wzrostu dobrobytu  wsi, 

lik w id a c ji nędzy i  zniesienia w yzysku kap ita lis tycz

nego. P lenum  JEDNO CZEŚNIE PRZESTRZEG AŁO  

PRZED W S Z E L K IM  S Z K O D L IW Y M  POSPIECHEM  

W TEJ D Z IE D Z IN IE . PO SPIECHEM , K TÓ R Y  RÓ W 

N O ZN A C ZN Y  JEST Z A W A N T U R M C T W E M .

P lenum  s tw ie rdz iło  szkodliwość w sze lk ie j pogoni 

za ilością  w  te j dziedzin ie i  podkreśliło , że organizo
wane spółdzie ln ie p rodukcy jne  nosić pow inny  p rzy
k ładow y : w zorow y charakter.

Zasada pelise! Mrowalneści 
w organizowaniu spółdzielni 

produkcyjnych
P lenum  stw ie rdz iło , że wychodząc z istn ie jących 

rea lnych m ożliwości maszynowych i finansow ych psA- 

stwa, ja k  rów nież uw zględnia jąc, że przechylanie się 

masy ch łopskie j do zespołowej fo rm y  gospodarki mo

że się odbywać ty lk o  na podstaw ie doświadczenia, 

rozw ój spółdzielczości p ro du kcy jne j na w s i będzie no

s ił w  na jb liższych la tach ograniczony pod względem 
ilośc iow ym  charakter.

P lenum  z całą siłą s tw ie rdz iło  zasadę pełne j dobro

w olności p rzy  organ izacji spó łdzie ln i p rodukcy jnych  

i  zapowiedziało surową w a lkę  z w sze lk im i ew entual

n y m i próbam i naruszenia te j zasady. N ie  ulega w ą t

p liw ości, że te uchw a ły  p lenum  wniosą jasność do za

gadnien ia rozw o ju  spółdzielczości p ro du kcy jne j w  ro l
n ic tw ie  i  przyczyn ią się w  dużej m ierze do przecięcia 

w  zarodku w szelkich prób wroga klasowego szerze

n ia  w  te j spraw ie zamętu i  zamieszania.

P ow ażne 'm ie jsce w  uchwałach p lenum  poświęcono 
m a ją tkom  państwowym , zarysowując d rog i szybkiego 

podniesienia ich  p ro d u kc ji roś linn e j i  hodow lane j i  
■wzmożenia przez m a ją tk i pomocy dla gospodarstw 

chłopskich.

W ysunięte przez p lenum  zadania w  zakresie ro ln ic 

tw a  wym agają znacznej m ob iliza c ji w y s iłk ó w  całej 

naszej m-ganizacji p a rty jn e j, a szcz*ególnie w ie jsk ich  

organ izacji. Uwaga p a r t i i w  znacznie w iększym  niż 

dotychczas stopniu pow inna być zwrócona na wieś.

Przyszła zjednoczona partia mas 
pracujących, musi się oprzeć 

na ideologii marksizmu i leninlzmu
Plenum  K C  w  ciągu swych 4-diuowych obrad do

konało generalnego przeglądu drogi rozw ojow e j, po 

k tó re j p a rtia  prowadza po lsk i lu d  pracu jący w  opar

c iu  o jedność dzia łan ia  całego b loku  demokratycznego. 
N A  DRODZE TE J N A S Z Ą  ID E Ą  P R ZE W O D N IĄ  — 

JEST ID E A  P O LS K I LU DO W EJ, K T Ó R A  R O ZW IJA  

SIĘ W  K IE R U N K U  NOW EGO USTRO JU SPO ŁEC Z

NEGO. TE N  NO W Y USTRÓJ — TO S O C JA LIZM .

' Polska P a rtia  Robotnicza wzię ła  odpowiedzialność 

za praw id łow ość budow y tego us tro ju  w  swoistych 

naszych narodowych w arunkach. Na swoistość tych 

w a ru n kó w  złożyła się spuścizna w ieków , spuścizna 

w a lk  i  trag icznych przeżyć, spuścizna swoistych cech 

gospodarczych, k u ltu ra ln y c h  i  psychicznych. T y lko  

w  tw a rd e j rew o lu cy jn e j walce można prze łam yw ać 

liczne opory, k tó re  s taw ia ją  nowem u u s tro jo w i stare 
stosunki społeczne, oparte na w yzysku i  pohańbieniu 
człowieka.

Stare stosunki społeczne kszta łtow ała w  ciągu w ie 

ków  stara ideologia, odpowiadająca potrzebom i  dą
żeniom klas up rzyw ile jow anych . S tare j ideo log ii 

p rzeciw staw ia  się zdecydowanie i  konsekw entn ie ty lk o  
jedna i  JE D Y N A  R E W O LU C Y JN A  ID E O LO G IA  
K L A S Y  R O BO TN IC ZEJ, ID E O LO G IA  M A R K S IZ M U  - 

L E N IN IZ M U . Na podstawach te j ideo log ii w inna  się 

oprzeć tw ardo  i  n iezłom nie przyszła zjednoczona p a r

tia  mas pracujących. Wszelkie w ahania ideologiczne 

są i  nie mogą być n iczym  innym , ja k  odbiciem  na

w a rs tw ień  starej ideo log ii w  psychice ludzk ie j.

W codziennym  tę tn ie  twardego, życia mas pracu j ą-

■ cych zaw arta jestt cała twórcza moc człow ieka, jego

w ie lk a  przeobrażająca siła społeczna. T y tko  z pokła - 
*

dów te j tw órcze j s iły  czerpali swoje natchnien ia  re 

w o lucy jne  n a jw ięks i p rzew odnicy lu dzk ie j postępowej 

m yś li społecznej. T Y L K O  Z  P O K ŁA D Ó W  TEJ TW Ó R

CZEJ S IŁ Y  W Y R O S ŁA , przetworzona w  genia lnych 

um ysłach M A R K S A  i  L E N IN A  w  w ie lk i program  

społeczny, R E W O LU C Y JN A  ID E O L O G IA  PRO LE

T A R IA T U , K TÓ R E J D Z lS  P R ZEW O D ZI I  K T Ó R Ą  
W ZB O G A C A  W IE L K I I  G E N IA LN Y  W ÓDZ Ś W IA 

TOW EGO P R O LE T A R IA T U  I  K IE R O W N IK  W K P  (b) 

— G E N E R A LIS S IM U S  S T A L IN .

W w ie lo le tn ich  zmaganiach rew o lu cy jn ych  z cara

tem, z obcym  i  rodz im ym  faszyzmem, z ba rba rzyń 

skim  najazdem  h itle ro w sk im  —  po lsk i ruch robot

niczy, z naszą p a rtią  na czele, osiągnął taką #iłę i  doj-

rasałość, że przewodzi szerokiemu ruchow i społecznemu 

mas pracujących m iast i  wsi, którego wyrazem  po ił- 

tycvnym  jest b lok  dem okratyczny s tronn ic tw . W śrnier 

te lnych, bohaterskich zmaganiach z okupantem , masy 
pracujące P o lsk i spo tka ły  się z O F IA R N Ą , B R A TE R 

S K Ą  POM OCĄ A R M II  W YZW O LEŃC ZEJ NARODÓW  

ZSRR. D zięk i te j pomocy, k ra j zniszczony przez h it le 

row skiego najeźdźcę uzyskał wolność, zaś masy lu 

dowe w  n iezm ordow anym  trudz ie  bu du ją  dziś Polskę 

Ludow ą. P lany te j budow y w ytyczać będzie z jedno

czona pa rtia  robotnicza — na jw ie rn ie jsza  i  niezłomna 

w yraz ic ie łka  w ie lk ie j ideo log ii rew o lu cy jn e j pro le

ta r ia tu  —  m arksizm u-len in izm u," w  oparciu o pomoc' 
i  sojusz po lityczny wszystkich p a r t i i b loku  dem okra
tycznego.

Zjednoczona Partia Robotnicza — 
gwaranîlq przyszłego rozkwitu 

P o l s k i
K orzysta jąc z doświadczeń 80-riu la t rozw oju  po l

skiego ruchu robotniczego, s tu le tn ie j w a lk i św ia to

wego ruchu robotniczego, z doświadczeń zw ycię

sk ie j re w o lu c ji rosy jsk ie j, z doświadczeń 39-tu la t 

zwycięskiego budow nictw a socjalistycznego ZSRR — 

w  oparciu o podstawy ideologiczne m arks lzm u-len l- 

n lzm u dokonyw u je  się w ie lk i h is to ryczny akt po

łączenia PPR i PPS, ak t zjednoczenia politycznego 

po lsk ie j k lasy robotniczej.

Zjednoczona p a rtia  robotnicza bierze -głównie na swe 

b a rk i odpowiedzialność dziejową za przyszłe lesy na

rodu polskiego, staje się gw arantką jego przyszłego 

rozkw itu . Ona będzie w  stanie zjednoczyć trw a le  

w szystkie s iły  b loku demokratycznego, zabezpieczyć tę 
pozycję po lityczną i  k u ltu ra ln ą , jaką  Polska m ieć może 

i  pow inna wśród narodów  postępowych świata. Ona 
i  ty lk o  ona w  oparciu o sojusz robo tn ików , chłodów 

1 in te lig en c ji, którego wyrazem  po litycznym  jest b lok 

dem okratyczny, może zapewnić całemu lu d o w i p ra 

cującem u P o lsk i coraz wyższy poziom dobrobytu.

Coraz szybszym i  ba rdz ie j w a r tk im  tempem w yrasta  

ju ż  dziś ze »niszczeń w o jennych now y fundam ent spo

łeczno . gospodarczy P olski. N ie  m a i  nié może być 

żadnej w ą tp liw ośc i, że jedyną gw aran tką  n iep rzerw a

nego w zrostu  tem pa pom yślnego rozw o ju  P o lsk i m o

że być ty lk o  pa rtia , wiei-na bezgranicznie rew o lu cy jn e j 

ideo log ii p ro le ta ria tu , niezachw iana w  w ierności dla 

te j ideo log ii, um ie jąca wcie lać w  żyoie Jej zasady 

twórcze w  naszych konkre tnych  i  swoistych w a ru n -, 
kach.

W ie lk im  i  n ieocenionym  dorobkiem  naszego plenum  

Jest to, że zdoła ło ono uw o ln ić  w  pe łn i k ie row n ic tw o  

p a r t i i z naleciałości i  w ahań ideologicznych, k tó re  

jeszcze na n im  ciążyły, że zabezpieczyło pa rtię  przed 

niebezpieczeństwem odchylenia praw icowego i  nacjo

nalistycznego od słusznej zasadniczej l in i i  p a rtii,  i«  

w  sposób jasny w y tyczy ło  d postaw iło  przed pa rtią  

niezawodne zadania i  ś rodk i w  k ie ru n ku  w a lk i i  tym  

niebezpieczeństwem.

Zwarte j  jednolite kierownictwo 
P a r t i i

i Z obecnego plenum  kie row n ictw o- p a r ti i w ychodzi 
zw arta  1 jedno lite , Wzmocnione w ie lk im  dorobkiem  

dyskus ji ideolog icznej, k tó re j poziom św iadczy o sile 
i  nlezłom noścl p a rtii.

Śm iesznym i 1 n ikczem nym i okazały »ię rachuby re 

akc ji, apeku iu jące j na pogłęb ien iu  w ahań i  rys ideolo

gicznych w  zw a rtym  . zespole k ie ro w n ic tw a  p a rtii. 

PO IjS K A  P A R T IA  R O B O TN IC ZA  — TO P A R T IA , 

P O S IA D A JĄ C A  W SOBIE, W SW YCH K A D R A C H  

CZO ŁO W YCH, BEZCENN Ą SPUŚCIZNĘ REW O LU

CYJNEGO  H A R TU . G w arancją niezłom ności ideolo

gicznej p a rtit  jes t je j czu jna postawa bojowa, je j ży

wa codzienna łączność z m asam i pracu jącym i.

S tąd wniosek, w yp ływ a ją cy  ze wskazań i dorobku 

plenum  dla całej p a r ti i:  JESZCZE M O C N IEJ, N lZ  

K IE D Y K O L W IE K  Z W IĄ Z A Ć  W S ZY S T K IE  O G N IW A  
P A R T II Z  M A S A M I P R A C U JĄ C Y M I!

A n i na chw ilę  nie w o lno  nam  zadowolić się tym , co 

zostało osiągnięte w  dotychczasowym  budow n ic tw ie  

P o lsk i Ludow e j. Nasze osiągnięcia — to ty lk o  zaczą

tek w ie lk ic h  celów  i  zadań, k tó re  dopiero sto ją  przed 

nam i. Naszym zadaniem jest znieśó i  usunąć bez resz

ty  k rzyw d ę  d upośledzenie człow ieka pracującego, k tó 

re pozostaw ił po sobie s ta ry  ustrój społeczny. Jeszcze 

niem ałe pok łady te j k rz y w d y  i  upośledzenia n ie  zosta

ły  przez nas wykarczowane. P a rtie  nasza musi nau
czyć się coraz lop ie j dooierać do korzen i zła i  uporczy

wie, systematycznie, n iezm ordow anie je usuwać. A by 

to zadanie pom yśln ie wykonać, pa rtia  m usi rów nież 

oczyścić swe szeregi z obcych klasowo i  ideologicznie 

elem entów, k tó re  zdoła ły przen iknąć do n iek tó rych  

ogn iw  p a r t i i w  okresie Jej masowego wzrostu. Trzeba 

m ocnie j związać dołowe ogniwa p a rtii i  najbardziej

O R O B E K
N I C Z E J
Partii Robotniczej.

o fia rn y m i rob o tn ikam i i  p rzodow n ikam i pracy, z n a j

o fia rn ie jszym i społecznie ludźm i z in te lig e n c ji p racu

jącej. Na n ich  pa rtia  w inna  się przede w szystkim  
opierać.

W ie lk im  i  nieocenionym  dorobkiem  naszego plenum  
jest to, że w y tljn ę ło  ono jasną drogę rozw o ju  w s i po l

sk ie j, że w ysunę ło p lan  pomocy państwowej n a jb a r

dzie j upośledzonym, ale na jliczn ie jszym  w  swej masie 

gospodarstwom m ałorolnego t średniorolnego chłop
stwa.

A b y  zwalczać coraz skutecznie j odziedziczone jesz

cze z poprzedniego okresu upośledzenie mas p racu ją 

cych — trzeba bliże j, ko n k re tn ie j w n ikać  w  codzienne 

tro sk i robo tn ika  I jego rodziny, trzeba w ykryw ać  

źródła jego bolączek i w  b lisk im , codziennym  obco-* 

w a n iu  z n im  ustalać jego potrzeby i  zainteresowania.

P a rtia  m usi nieustannie podnosić w yże j świadomość 

mas robotniczych, ich  poczucie odpowiedzialności Ja

ko budowniczych i tw ó rców  nowej P o lsk i Ludow ej. 
Tylko w  ten sposób można wzmacniać oddzia ływ anie 

k lasy robotniczej na szerokie w a rs tw y  ludu  p racu ją 

cego — przede w szystk im  na podstawowe w a rs tw y  

chłopów  pracujących. U a k tyw n ia n ie  i  podnoszenie ro l i 

Z w iązków  Zawodowych i  rad zakładowych je / t  nie< 

zbędnym w arunk iem  dalszego rozw ija n ia  i wzm acnia

nia ogólnej aktyw ności k lasy robotniczej. T y lko  w  ten 

sposób można podnosić i wzm acniać k ie row niczą ro lę 
mas pracujących w  naszym państw ie.

N ASZE DO TYCHCZASO W E O S IĄ G N IĘ C IA  S T A 
Ł Y  SIĘ M O Ż L IW E  JE D Y N IE  D Z IĘ K I NOW EJ DR O 
DZE I  N O W Y M  FO R M O M  USTRO JO W YM  P O LS K I 
LU DO W EJ. W yrtik  ten możemy szybko pomnożyć 
przez dalszą m ob ilizac ję  wszystkich Sił patrio tycznych, 
k tó re  do jrza ły , w zm ocn iły  się i  zahartow a ły  wśród lu 
du pracującego P o lsk i w  na jtrudn ie jszym , w ym aga ją
cym  najw iększego ha rtu  i  o fiarności, okresie w a lk i na
rodowo  -  wyzwoleńczej i  w  następnym, rów n ie  tru d - 
nym . p ierw szym  okresie po wyzw oleniu.

Szybsze tem po m ob iliza c ji mas dla twórczej pracy 
w budowaniu 1 um acnian iu  nowego u s tro ju  dem okra- 
tyczno -  ludowego zależy od skutecznego przezwycię
żania przez pa rtię  oporów, w yn ika jących  z obcych 
w p ływ ó w  Ideologicznych.

Rozwój w ypadków  w  świecie, szczególnie w  św ietle 
doświadczeń ostatniego ro ku  — wskazuje na koniecz
ność wzm acniania ogólnej w ięz i solidarności i  współ
pracy poko jow e j wszystk ich s ił postępowych, demo
kra tycznych i  e n ty im p e ria !is tycznych, w  szczególno
ści zaś rew olucyjnego ruchu  robotniczego.

K ocham y swoją ziem ię ojczystą i  sw ó j naród, głę
boko p rzyw iązan i jesteśmy do dorobku ku ltu ra lnego  
1 najszlachetnie jszych tra d y c ji h is to r ii naszego naro
du, um iłow an ie  naszego narodu będzie w  nas tym  
głębsze, im  bardzie j będzie się w iązało z poczuciem 
solidarności z s iłam i dem okra tycznym i i  an ty im pe ria - 
lis tyczn ym i świata.

Przodująca rola Z S R R  i WK P ( b )
W ie lk ie  znaczenie i  bezcenny dorobek ideologiczny 

obecnego plenum  polega rów nież na tym , że, wskazu

jąc p a r ti i na zadania w a lk i z niebezpieczeństwem od

chylen ia o~awicowego i  nacjonalistycznego, um ocniło 

w p a rti i ŚW IADOM O ŚĆ W IE L K IE J  PRZO DUJĄCEJ 

K O L I ZSRR i  W KP(b) w  walce wyzwoleńczej człow ie

ka, w  walce o postęp św iata, w  walce o niepodległość 

i  suwerenność wszystkich' narodów, w  walce o n iepo

dległość i  suwerenność P o ls k i 

D latego też n ie  pow inn iśm y ani na chw ilę  usta

wać w  um acnian iu  w  szeregach naszej p a r t i i — po

czucia więzi' m iędzynarodow ej, w  w ychow aniu naszych 

kad r w  duchu w ierności dla rew o lucy jnych  zasad in 
ternacjonalizm u.

Towarzysze!

Um acnia jąc swą łączność z masami pracującym i, 

w n ika jąc  w  ich codzienne tro sk i i  potrzeby, 

w ykarczow u jąe w y trw a le  s naszego życia pozosta
łości k rzyw d y  i  upośledzenia człowieka, 

wzm acnia jąc sojusz robotniczo - chłopski na p la t

fo rm ie  w a lk i o postęp wsi, o pomoc biednemu I śred
nioro lnem u chłopstwu,

pogłębiając charakter ludowo - dem okratyczny na 

szego państwa 1 um acniając socjalistyczne podstawy 
naszej gospodarki narodowej, 

w ychow u jąc pa rtię , masy pracujące, w  duchu w ie r 

ności d la  program u naszej p a r t i i i  strzegąc czujn ie Jej 
czystości Ideologicznej,

wzm acnia jąc wiąż internacJonaHstyczną z ZSRR 

1 k ra ja m i dem okracji ludow e j oraz postępowym i s iłam i 
świata,

krocząc śmiało pod sztandarem m arksizm u - ie n in i- 
r-irra na czele po lsk ich  mas pracujących — 

p a r t i a  n a s s a  j a k o  p o d s t a w o w a  

s i t a  p r z y s z ł e j  z j e d n o c z o n e j  p z r t i l  
w y p e ł n i  g o d n i e  i z w y c i ę s k o  s w e  
h ł s t o r y e s n e  z a d a n i a .

Towarzysze!

Przekażcie całej p a rtii, a przez nią masom pracu ją

cym w ie lk ie  doświadczenia i  dorobek ostatniego p le 
num KC. Życzę w am  serdecznie na jpom yśln ie jszych 

w yn ików  w  w ype łn ian iu  tego zadania
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Towarzysze!

W referacie »w o ta  Sekretarz Gene
ra ln y  P a rtii,  tow. B ie ru t, przedstaw ił 
Wam w ie rn ie  obraz sytuacji, jaka w y 
tw orzy ła  się w  k ie row n ic tw ie  p a r ti i 
w  osta tn im  okresie czasu i  trw a ła  a i 
do ostatniego plenum  K om ite tu  Cen
tralnego.

K ry z y *, zrodzony w  k ie row n ic tw ie  
p a r t i i na tle  różn ic  ideologicznych, ja 
k ie  pow sta ły  m iędzy m ną a B iu rem  
Politycznym , należy dla m nie ju ż  dz i
sia j do przeszłości. K o m ite t C entra lny 
p a r ti i słusznie s tw ie rdz ił, że s tanow i
sko, ja k ie  zajm owałem  w  podstawo
wych zagadnieniach po litycznych było  
fałszywe, antym arksis tow skie i  stw a
rzało niebezpieczeństwo praw icowego 
i  nacjonalistycznego odchylenia w  par 
t i i .  Niebezpieczeństwo to zostało z l i
kw idow ane w  k ie row n ic tw ie  naszej 
pa rtii.

Na osta tn im  plenum  K om ite tu  Cen- j 
tra lnego w yku te  zostało tw a rde  1 je d - j 
no lite  stanow isko całego k ie row n ic tw a  !

ntczy, e m  swoich poprzedników  w  K o 
mun¡stycznej P a r t i i Polski, w  Socjal
dem okracji K ró lestw a Polskiego i  L i
tw y  i  w  „P ro le ta ria c ie ".

Chociaż p a rtia  nasza nie jest p ro 
stym  przedłużeniem  tam tych p a r ty j,  
to jednak reprezentuje ten sam ruch 
rew o lucy jny, tę samą ideę rew o lu cy j
nego socjalizm u, k tó ra  przewodziła 
naszym poprzednikom . Na dorobek 
ideow y naszej p a r t i i złożyła się cała 
h is to ria  m iędzynarodowego ruchu  ro
botniczego, z łożyły się doświadczenia 
wszystkich rew o lucy jnych  i  m a rks i
stowskich p a r ti i robotniczych, dzia ła
jących w  Polsce w  przeszłości. N ie 
można w ięc odryw ać naszej p a r t i i od 
je j poprzedników , od K P P  i  S D K P iL, 
k tó re  organ izow ały i  p rzew odziły te
m u samemu ru ch o w i robotniczem u, 
s taw ia ły  przed sobą te same podsta
wowe cele co Polska P a rtia  ¡Robotni
cza.

cie, dowodzi, że przedstaw iając stano
w isko PPS i  S D K P iL  w  spraw ie n ie 
podległości Polski, u ją łem  je  z p ra - 
w icow o -  pepesowskiego punk tu  w i
dzenia. Oznaczało to zejście na płasz
czyznę pod trzym yw ania  nac jona lis ty , 
czno - burżuazyjnych i  re fom istycz- 
nych t ra d y c j i. PPS i przenoszenie ich

w  mieście, że dla zbudowania us tro ju  

socjalistycznego musi się przeprow a

dzić przebudowę stosunków p ro du k

cy jnych tak  w  mieście ja k  i na wsi.

P artia  nasza, k tó ra  była  g łównym  

m otorem  wszystkich przem ian społecz 

nych, dokonanych dotychczas w  Poi-
w  szeregi naszej p a rtii.  j sce w yp isa ła  na swych sztandarach

M oj re fe ra t na czerwcowym  plenum  
KC stw arza ł niebezpieczeństwo pra.

W swoim referacie na plenum  czer
wcowym , om aw ia jąc zagadnienie tra -

naszej p a rtii,  w y tkn ię ta  została zgod- I d y c ji ruchu  robotniczego w  Polsce w 
nie i  jednom yśln ie lin ia  po lityczna par j zw iązku z akcją zjednoczenia PPR i 
t ii.  Jeśli dzisiaj staw iam y te sprawy j w  jedną p a rtię  k lasy robotn i- 
przed W ami i przed caią pa rtią , to nie i czej. w yp row adziłem  takie  w n ioski, 
ty lko  dlatego, że K o m ite t C entra lny | k tó re  oznaczały faktycznie oderwanie 
p a r t i i w yciągnął słuszne w n iosk i o r- j PPR od je j poprzedników  i faktyczne 
ganizacyjne w  stosunku do m nie i  in -  j oderwanie PPR od len inow skich tra -  
nych towarzyszy za popełnione błędy, ] ¿ydU w  m iędzynarodow ym  ruchu  ro - 
lecz przede w szystkim  dlatego, aby j botniczym. Zaw arta  w  tym  referacie 
istotę tych błędów uśw iadom ić caiej I ocena S D K P iL  i K P P  jest niesłuszna 
p a rtii i przez to" samo zahartować je j !*  fałszywa. S D K P iL  m im o wszystkich

w icow o - nacjonalistycznego odchyle
nia w  p a rtii. Niebezpieczeństwu temu 
zapobiegło B iu ro  Polityczne i K om ite t 
C en tra lny  pa rtii. Słuszna ocena trądy 
cy j polskiego ruchu robotniczego w y 
prowadzona została przez lipcowe płe 
num  K om ite tu  Centralnego.

szeregi, uodpornić je przed naciskiem  
obcej ideologii.

Na błędach jednostek należy uczyć 
całą partię, w szystkich je j członków. 
B łędy poszczególnych towarzyszy, ro 
zeznane i  usunięte w  porę, Stają Się 
odskocznią dla zbudowania s iły  i  je d 
nolitości p a r ti i.  Świadomość błędów, 
popełnionych przeze m n ie  i  dążenie do 
wzmocnienia p a r t i i nakazuje m i doko
nanie sam okrytycznej oceny swego sta 
nowiska, zajmowanego tak w  podsta
wowych zagadnieniach aktua lne j po
l i ty k i naszej p a rtii1, ja k  i  w  sprawach 
tra d y c ji polskiego ruchu  robotniczego.

Jedności szeregów  p a rtii 
n ik t  n ie ziarnie

I  jeszcze jedno pragnę na wstępie 
podkreślić. W ewnętrzny i  zew nętrzny 
w róg k lasow y łapczyw ie czyha na o- 
słabiemie s iły  naszej p a rtii,  na rozb i
cie spoistości je j szeregów, na poder
wanie zaufania k lasy robotn icze j 1 
mas pracujących do k ie ro w n ic tw a  na
szej p a rtii.  D la  tych  ce lów  w yko rzy 
stu je  on każdą okazję. S tara się w b ić  
k l in  w  każdą najm nie jszą bodaj szcze
linę , k tó rą  dostrzeże w  szeregach na
szej p a rtii,  a zwłaszcza w  je j trzonie, 
k ie row n iczym . P rzykładem  tego jest 
fa la  z łoś liw ych 1 pe rfidn ych  plotek, 
k tó re  rozpuściła szeptana propaganda 
reakc ji w  k ra ju  i  reakcy jna  prasa za
graniczna w okó ł m oje j osoby.

Daremne 1 bezowocne są w y s iłk i 1 
próby w szystkich reakcjon is tów . Jed
ności szeregów naszej p a r t i i n ie  po 
tra fią  oni nadwyrężyć. N ie znajdą w  
naszej p a r t i i n ikogo, k to  chcia łby 
wkraczać na zgubną drogę jugosło
w iańskich  odszezepieńców. Z kryzysu, 
ja k i m ia ł m iejsce w  B iu rze P o litycz
nym , p a rtia  nasza wychodzi wzm oc
niona, bardzie j zw arta  i  lep ie j uzbro
jona w  niezwyciężony oręż ideo log ii 
m arksistowsko - len inow skie j.

A n ty  len ino w ska  ocena 
przeszłości

Isto ta moich błędów, k tó re  z łoży ły  
się na zaistnienie niebezpieczeństwa 
praw icbwo - nacjonalistycznego od
chylenia w  naszej p a rtii,  została w y- 
luszczona w  rezo luc ji ostatniego ple
num K om ite tu  Centralnego. Odchyle
nie to znalazło przede w szystkim  w y 
raz w  m oim  referacie na czerwcowym  
plenum  K om ite tu  Centralnego, k tó ry  
zaw iera ł fa łszyw ą i  an ty len inowską 
ocenę przeszłości polskiego ruchu ro 
botniczego.

Zagadnienia, dotyczące przeszłości 
ruchu robotniczego w  Polsce, m ają o- 
gromne znaczenie d la  kszta łtow an ia 
ideowego oblicza tego ruchu  w  ch w i
li  obecnej. Fałszywa ocena przeszło
ści pociąga za sobą nie  ty lk o  wypaczę 
nie h is to r ii1, lecz także stwarza n ie
bezpieczeństwo sprowadzenia p a r ti i 
na manowce ideologiczne w  te raźn ie j
szości i  na przyszłość. P a rtia  czerpie 
swą s iłę  z doświadczeń przeszłości. IJ- 
czy się na błędach swoich poprzedni
ków , przysw aja sobie ich  dobre tra 
dycje i  k ie ru je  się n im i w  swojej 
działalności.

Polska P a rtia  Robotnicza, reprezen
tu jąc po lsk i re w o lu c y jn i ruch  robo t-

swych błędów była pa rtią  re w o lu cy j
nego socjalizm u { to jest decydujące 
dla oceny te j p a rtii.  Ja natom iast w 
sw ym  referac ie  na plenum  czerwco
w ym  podszedłem do oceny S D K P iL  
od strony je j b łędów  w  stosunku do 
w a lk i narodowo _ wyzwoleńczej, co 
oznaczało zamazanie prawdziwego, 
rew olucyjnego oblicza te j p a rtii.

W  referacte swoim  na czerwcowym  
plenum  podszedłem rów nież niesłusz
nie do zagadnienia oceny działalności 
Kom unistycznej P a r t ii Polski, a w 
szczególności niesłusznie oceniłem  je j 
stosunek do niepodległości Polski, 
KPP m im o ciążących na n ie j błędów 
1 u la em b ur gidm u 1 nicprzezwycięSen.u 
tych błędów  do końca, by ła  wówczas 
jedyną p a rtią  w  Polsce, k tó ra  łączyła 
n ierozerw a ln ie  w a lkę  w  obron ie n ie 
podległości P o lsk i a w a lką  e w yzw o
len ie  »połeezne klasy robotn icze j i  
ma* pracujących.

Zasadniczo fa łszyw ie  i  b łędnie oce
n iłe m  rów n ież przeszłość PPS i  je j 
koncepcje niepodległościowe w  okre
sie rozb io row ym . Is to ta  m ej b łędnej 
oceny «prowadziła się do stw ierdze
nia, zawartego w  referacie  na czerw 
cowym  plenum , że „w  spraw ie n ie 
podległości P o lsk i PPS w ykazała w ie 
le rea lizm u politycznego”  oraz, że 
„w a lk a  o niepodległość należy do p ięk 
nych tra d y c ji PPS, k tó re  w inn iśm y 
złożyć u  podstaw zjednoczonej p a r
t i i ” .

P o lska  o d zyska ła  
niepodległość d z ię k i 

R ew o luc ji L istopadow ej
Tw ierdzen ia  te są niesłuszne d la 

tego, ta  koncepcja niepodległościowa 
PPS oparta by ła  na w spółdzia łan iu 
PPS a dw om a zaborcam i t j.  A us trią  
i  N iem cam i w  walce z trzecim  zabor
cą t j .  carską Rosją. Polska odzyska
ła niepodległość w  191* r. n ie  w sku
tek  zwycięstwa wojennego jednego z 
zaborców, lecz dz ięk i obaleniu cara
tu  przez rew oluc ję  rosyjską. PPS nie 
budowała swej koncepc ji n iepodleg
łościowej na w spó łdz ia łan iu  rew o lu 
cy jnych  s ił po lsk ie j k lasy robotniczej 
z rew o lu cy jn ym i s iłam i k lasy ro b o t
niczej państw  zaborczych, a w  szcze
gólności z ruchem  rew o lu cy jn ym  w  
R osji, k tó ry  b y ł na js iln ie jszy, nie 
związała w a lk i narodowo -  w yzw o
leńczej z w a lką  o społeczne w yzw o
lenie mas pracujących. Postaw iła  ona 
natom iast na  w o jnę  im peria listyczną, 
zw iązując się z im peria lizm em  aus- 
triacko -n iem ieek im . Je j koncepcja nie 
podlegiościowa nie  mogła być re a li
styczna gdyż zbankru tow ała. Jedno
cząc szeregi po lsk ie j k lasy robotniczej 
i  budu jąc zjednoczoną p a rtię  robo t
niczą, n ie  możemy w ięc  kłaść u  je j 
podstaw nacjonalistycznych tra d y c ji 
PPS, zaw artych w  je j koncepcji n ie
podległościowej. Należy natom iast na
w iązyw ać do tra d y c ji lew icowego n u r 
tu  w  PPS i  do bohaterskie j w a lk i mas 
pepesowskich o narodowe i społecz
ne wyzwolenie.

PPS reprezentowała w  po lsk im  ru 
chu robotn iczym  nacjonalistyczny i  
re form is tyczny kie runek. Ocena PPS, 
zaw arta w  m oim  czerwcowym  refera-

Z błędną oceną tra d y c ji PPS łączy
ła się sprawa niesłusznego podejścia 
do sposobu rea lizac ji zjednoczenia 
PPR i  PPS w  jedną pa rtie  robotniczą, 
lączyio się spełzanie ns płaszczyznę 
kom prom isu ideologicznego w akcji 
zjednoczeniowej.

Podobne wahania u ja w n iły  się u 
m nie w  końcow ym  okresie okupacji, 
co w y ra z iło  się w  błędnych tenden
cjach m ontow ania szerok ego fro n tu  
narodowego za cenę zniekształcenia 
koncepcji K ra jo w e j Rady Narodowej.

Niesłuszne i  błędne stanowisko za. 
ją łem  rów nież wobec zagadnienia 
przebudow y stosunków p ro du kcy j
nych na wsi i  kszta łtow ania ich roz
w o ju  zgodn’e z żyw o tnym i interesam i 
podstawowej masy ludności w ie jsk ie j. 
S tanow isko to znalazło swój w yraz w 
nega tyw nym  ustosunkowaniu s:ę do 
te j części rezo luc ji B iu ra  In fo rm a c y j
nego ośmiu kom unistycznych i rofoot- 

f  -niczych par ty j,  k tó ra  omawia progra
mowe zagadnienie przebudowy ro ln ic , 
twa.

W czym  w yrażało s 'ę  moje błędne 
podejście do tej sprawy?

Polska Ludow a z likw id ow a ła  w ie le 
k rzyw d , w ie le  n iespraw iedliw ości spo 
łecznej. ja k ie j doznawał każdy ..czło
w ie k ’ p racy w  w arunkach  k a p ita li-  
styczno _ obszarniczego us tro ju  P o l
ski przedw rześniowej. Przez unarodo
w ien ie  w ie lk iego  i średniego przem y
s łu  oraz przeprowadzenie re fo rm y  ro i 
ńe j, zniesiona została w ie lko  -  ka p ita 
lis tyczna i obśzarnicża w a rs tw a  w y 
zyskiwaczy. Te dw ie w ie lk ie  i  zasad
nicze re fo rm y  społeczne, przeprow a
dzone przez Rząd P o lsk i Ludow e j nie 
z lik w id o w a ły  jednak  ca łkow ic ie  w yży 
sku cz łow ieka przez człow ieka, nie 
z lik w id o w a ły  wszystk ich eksploatato
ró w  ta k  w  mieście, ja k  i  na wsi. 
Chłop, w y rw a n y  ze szponów w yzysku 
obszarniczego, k tó rem u  Polska Lu do . 
w a  oddała ziemię obszarniczą i  ponie 

, m iecką, polepszył sw ó j by t, u w o ln ił 
się z ja rzm a obszarniczego. L ik w id a 
cja obszarn ików  nie  oznaczała jednak 
zniesienia w  ogóle w yzysku p racu ją 
cych mas chłopskich. N a w s i pozosta
ła  druga po obszarniczej i  w ie lekroć 
licznie jsza od te j osta tn ie j w arstw a 
w yzyskiw aczy —  w a rs tw a  bogatych 
chłopów, w yzysku jąca w  różnorodny 
sposób masy b iedo ty  w ie jsk ie j. Na 
przestrzeni ostatn ich la t  w a rs tw a  ta, 
w yko rzys tu jąc  istn ie jące jeszcze do nie 
dawna trudności aprow izacyjne w  kra  
ju , wzm ocniła się ekonomicznie, po
m nożyła sw ój m a ją tek kosztem ekspło 
a ta c jl s iły  na jem nej, speku lac ji i  za
garn ian ia  poważnej części dochodu 
narodowego, powstałego z cudzej p ra 
cy. W  w arunkach  P o lsk i Ludow e j, kie 
dy w ładzę ,w  k ra ju  spraw u je  rząd, re . 
prezentu jący in te resy  pracujących 
mas narodu, za istn ia ło  takie , na po
zór paradoksalne, z jaw isko, że w a r
stwą eksp loatatorów  nie  ty lk o  nie 
słabła lecz zaczęła się wzmacniać, 
w yzysk człow ieka przez człow ieka za
czął na w s i p rzyb ie rać na sile.

Z jaw isko  to  jest ty lk o  na pozór pa
radoksalne. W  rzeczystości jest ono 
na tura lne w  w arunkach, k ie dy  klasa 
eksp loatatorów  n ie  została z lik w id o 
wana całkow icie , k ie d y  obok sektorów  
p ro d u k c ji uspołecznionej is tn ie je  jesz 
cze sektor p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j. 
A  sektor tak i, do k tórego należy rów  
nież bogacz w ie jsk i, n ie  został prze
cież u  nas z likw id ow a ny

T y lk o  w  ustro ju  
socja listycznym  zn ik n ie  

w y z y s k  cz ło w iek a  
p rze z  c z ło w ie k a

C a łkow ite  zniesienie w yzysku czlo. 

w ieka przez człow ieka może mleć 

m iejsce ty lk o  w  us tro ju  socja listycz

nym . Oznacza to, że socja lizm u nie 

można zbudować, budująo go ty lk o

hasło w a lk i o socjalizm . Lecz hasło to 

nie znajdowało skonkretyzowanego 

wyrazu program owego, szczególnie 

jeś li idzie o program  przebudow y sto 

sunków produkcy jnych na wsi. Hasło 

socjalizm u bez wskazania dróg, które 

prowadzą do jego rea lizac ji, tak w  

mieście ja k  i na wsi, m usiało zaw i

snąć w  pow ietrzu, m usiało być ha

słem abstrakcyjnym .

Dopóki zna jdow a liśm y się w  okresie 

likw id ow a n ia  w ie lk ich , i średnich k a 

p ita lis tów  oraz obszarników, dopóki to 
czyliśm y ostrą w a lkę  o ustabilizow anie 

w ładzy ludow ej, pokonując podziemie 

reakcyjne, opór band faszystowskich, 

dopóki nie zostały założone trw a łe  fu n 

dam enty dem okracji ludow e j — dopó 

k i b rak program ow ej konkre tyzac ji ha 

sła socjalizm u, niesprecyzowanie dróg 

prowadzących do u s tro ju  socja lis ty  cz - 

nego, n ie  powodowało zniekształcenia 

lin ii po lityczne j p a rtii,  n ie  przynosiło 
poważniejszych zwichnięć w  p.afctycz 

nej, codziennej działalności p a rtii.

Niebezpieczeństwo fafcie zaistniało 

dopiero na nowym  etapie rozw o ju  hi - 

sferycznego Polski. W ten now y etap 

w kroczy liśm y po ustab ilizow an iu ped - 

staw  dem okracji ludow ej, po rozb ic iu  

p ierwszej l in i i  frontu , .wroga klasowe 

go. Stanęio wówczas przed k ie ro w n i

ctwem  p a rtii pytan ie , co i  ja k  na leży ro 
bić, aby maszerować da le j naprzód ku  

socja lizm ow i. Na to konkre tne pytanie 

należało dać konkre tną  odpowiedź. O- 

bowiązek ten ciążył wówczas przede 

w szystk im  na mnie. A  ja  te j odpow ie

dzi dąć nie um iałem  a równocześnie nie 
zgadzałem się z ty m i, k tó rzy  ¡na to p y 

tanie p o tra f ili słusznie odpowiedzieć. 

M usia ł w ięc zaistnieć k ryzys  w  B iurze 

P o litycznym  P a rtii. M iędzy m ną a B iu  
rem  pow sta ły  różnice o g łębokim  łde - 

ologioznym charakterze.

B iu ro  In fo rm acy jn e  
dało  słuszną o d po w ied ź

N ow y etap w  rozw o ju  h is to rycznym  
Polski w ym agał, aby przede w szystk im  
odpowiedzieć na pytanie , ja k  zwalczyć 
w yzysk i  eksploatację bogacza w ie jsk ie  
go, ja k  w prow adzić v«eś na drogę go
spodark i socja listycznej. Bez słusznej 
odpowiedzi na to pytan ie , n ie  może być 
bow iem  m o w y  o m arszu naprzód, o 
zbudowaniu socja lizm u w  Polsce.

Odpowiedź na to pytan ie  mogła być 
ty lk o  jedna, to jes t talka, ja k ą  dało B h i 
ro  In fo rm a cy jne  ośmiu kom unistyez - 
nych i robotniczych p a r ti i w  sw ej re 
zo lu c ji powzięte j w  zw iązku ze sprawą 
Kom unistyczne j P a r t ii Jugosław ii.

To zasadnicze program owe stanow i
sko B iu ra  In fo rm acy jnego  w  spraw ie 
przebudowy stosunków p rodukcy jnych  
i lik w id a c ji k lasy  w yzyskiw aczy na 
w si o tw a rło  jasną perspektyw ę przed 
kom un istycznym i i robotn iczym i pa rtia  
m i k ra jó w  dem okracji ludow ej, w  te j 
liczb ie  i  przed Polską P artią  R obotn i
czą. B ra k  tak ie j perspektyw y, b ra k  
jasnego program u w ie jsk iego uniemoż 
1;w ił bow iem  dalszy m arsz naprzód po 
drodze budowania socjalizm u w  P o l
sce i w  innych k ra ja ch  dem okracji lu 
dowej.

Nie mogąc wskazać inne j skutecznej 
drog i d la  osiągnięcia tego celu i  n ie 
zgadzając się z drogą wskazaną przez 
B iu ro  In fo rm acy jne , stanąłem fak tycz  
nie na gruncie  automatycznego, żyw io 
łowego rozw o ju  stosunków na w s i i  w 
ogóle dem okracji ludow ej w  Polsce. Po 
zycja taka by ła  z g run tu  fałszywa, k r y  
ła  w  sobie w ie le  niebezpieczeństw tak 
dla p a rtii, ja k  w  ogóle d la  dalszego 
kszta łtowania się rozw o ju  stosunków 
społecznych w  Polsce.

N a  fa łszyw ej pozycji
Dlaczego pozycja zajęta przeze m nie 

była  fałszywa, antym arksistow ska i  

ja k ie  niebezpieczeństwa w  sobie k r y  - 
ła?

Autom atyczny rozw ój demokracji, lu

dowej nie może oznaczać n ic  innego, 

ja k  wzm ocnienie ekonomiczne 1 roz

w ój pozostałych jeszcze u  nas w a rs tw  

kapita lis tycznych, a w  p ierw szym  rzę
dzie w a rs tw y  bogaczy w ie jsk ich . Róż

nym i środkam i adm in is tracy jnym i 

Rząd może w praw dzie  hamować roz

w ó j tyćh w ars tw , ograniczać up raw ia 

ną przez nich eksploatację cudzej p ra 

cy, lecz n ie  może tem u całkow icie za

pobiec. Dopóki w a rs tw y te mają. moż

ność eksploatacji człow ieka pracy i 

p rzechw ytyw ania  części dochodu na

rodowego z sektora p ro du kc ji uspo

łecznionej — dopóty będą się ro zw i

jać. Ograniczenie bogacenia się cu

dzym kosztem jest szczególnie trudne 

do przeprowadzenia środkam i ad m in i

s tracy jn ym i w  stosunku do w iejskiego 
wyzyskiwacza, gdyż sektor p ro du kc ji 

ro ln icze j w  Polsce zna jdu je  się w  lw ie j 

części w  rękach p ryw a tnych  produeen 

tów. G dyby w ięc sektor ten pozosta

w ić  przez dłuższy czas na torach nie

skrępowanego rozw oju , cz.yli inaczej 

m ów iąc nieskrępowanej eksploatacji 

cudzej pracy, to  n ieuchronnie m usiał 

by  nastąpić szybki rozw ój k a p ita liz 

mu. W tych w arunkach n ie  by łoby  mo 

w y  o marszu ku socjalizm owi, k u  ca ł

kow item u zniesieniu w yzysku człow ie
ka  przez człowieka, lecz na odw ró t, roz 

w ó j stosunków społecznych m usia łby 
przyb ierać proces wsteczny, ro z w ija ł

by  się ido -linii pow ro tu  k u  k a p ita li

stycznym  stosunkom produkcy jnym .

N ie  w ysuw ając konkre tne j perspek- 
ty w y  i  konkre tne j drogi d la  przebu

dow y stosunków p rodukcy jnych  na 

wsi, n ie  stając na gruncie socjalistycz

ne j przebudow y in dyw idu a ln e j gospo

d a rk i chłopskie j na gospodarkę zespo

łową, nastaw iając się na autom atycz

ny  rozw ó j dem okracji ludow e j bez 

zao&trzenjp. w a lk i klasowej, m usi się z 
konieczności stanąć na grunee odra
dzan i* gospodarki kap ita lis tycznej.

S tanow isko zajęte przeze m nie w o 

bec tej części rezo lu c ji B iu ra  In fo rm a 

cyjnego, k tó ra  om aw ia perspektyw ę 

uspołecznienia gospodarki w ie jsk ie j 

n ie  m ogło rów n ież n ie  zagrażać naszej 

p a r ti i skostnieniem, wypaczeniem je j 

podstaw ideologicznych, zatarciem  je j 

m arksistowsko -  leninowskiego o b li

cza. Jeśliby pa rtia  nasza nie  posiadała 

jasnej pe rspektyw y dalszej przebudo

w y  stosunków p rodu kcy jnych  na wsi, 

je ś lib y  uważała, że przez wyw łaszcze

nie obszarn ików  i  re form ę ro lną  prze

budowa ta została zakończona —  to 

w  konsekw encji -takiego stanowiska 
m usia łaby się stoczyć na pozycję re w i-  

z jon izm u i  socj a idem okratyzm u. N ie

bezpieczeństwu tem u zapobiegły 
uchw a ły  lipcowego i  sierpniowego ple

num  K om ite tu  Centralnego P artii.

W a lk a  x  bogaczam i 
w ie jsk im i — to  p o p ra w a  
b y tu  m ilio n o w ych  mas 

chłopskich
Przebudowa stosunków p ro d u kcy j

nych na w s i w  duchu gospodarki uspo

łecznionej n ie  może być dokonana bez 

ostre j k lasow ej w a lk i z w yzyskiwacza

m i kap ita lis tycznym i, z bogaczami w ie j 

sk irn i. W alka ta będzie trudna, ciężka 

i  d ługo trw a ła . N ie m a jednak innych 

środków  dla ograniczenia i  stopniowe

go likw id ow a n ia  w a rs tw y  w yzysk iw a 
czy na wsi, d la  popraw ien ia  by tu  m i

lionow ych  rzesz b iedoty  w ie jsk ie j, dla 

wiprpwadzenia w s i na  drogę socja li

stycznej przebudowy.

Hasło uspołeczniania gospodarki 

chłopskie j jest hasłem program ow ym . 

Bez takiego hasła p a rtia  -nie m ogłaby 

kroczyć po słusznej drodze. Lecz hasła 

program owe nie rea lizu je  się dziś na 

ju tro . Potrzeba la t, n ieraz d ług ich lat, 

n im  się osiągnie to, co p a rtia  nakreś li

ła  w  sw o im  program ie. Odpowiedź na 

pytan ie , w  ja k i sposób pa rtia  nasza za

m ierza rea lizować w a lkę  o ogranicze

nie  w yzysku  biednego chłopstwa przez 

bogaczy wiejskich oraz przebudowę go

spodarczą w s i znajdziecie w  uchwał®1*  

ostatniego plenum , a zwłaszcza w re 

feracie tow . M inca.

ostatnie 

z któ'

p ły w a ły  m oje błędy, stwarzające 

bezpieczeństwo praw icow o - nacj

Towarzysze!

Rezolucja p rzy ję ta  przez
plenum  K om ite tu  Centralnego.

rą zgodziłem się w  całej rozciąg*0^ ’

charakteryzu je źródła, z których ^
nie

on*'

listycznego odchylenia w  partii. 
k ład Jugosław ii na jlep ie j dowod®1' 
dokąd to odchylenie m ogłoby zSP10" 

wadzić naszą pa rtię  i  Polskę, 
nie zostało w  porę zlikwidowane 

przez k ie row n ic tw o  p a rtii. Nacjo11* 
lizm  przyw ódców  jugosłowiańskiej 
p a rti i doprow adził ją  do calkoVo witej

izo lac ji od międzynarodowego r ik * 11 

robotniczego, w y rw a ł Jugosław ii 2 
jednolitego fro n tu  k ra jó w  demokr* 
o ji ludow ej i  ■ Zw iązku Radzieckie®0 

i  po ró w n i pochyłe j spycha ją  w 

jęcia  im peria lizm u. Żaden kra j **c 
m okrao ii ludow e j nie może bowt*n| 
zabezpieczyć swej niepodległości 

suwerenności, nie może się rozwU*0 1 
maszerować do socjalizm u bez ^  

najściślejszej współpracy zc Zwią2 

kłem  Radzieckim.

P rzo du jąca  ro la  
W K P  (b )

U  podstaw wszystkich moich 
dów leżało niezrozum ienie istot’1*'1 
ideologicznej treści stosunków r" !<‘ 

dzy k ra ja m i dem okracji ludowej. 3 
Zw iązkiem  Radzieckim, niezroz”

m ienie przodującej ro li W KP ^  

m iędzynarodowym  froncie  w’allŁl 

przeciwko im peria lizm ow i.

To niezrozumienie zaciążyło n3 
m oich wahaniach w  spraw ie jugpsl° 

w iańskie j.

Czerpanie z doświadczeń W K ? ^ ’ 
ugrun tow an ie  na jbardz ie j brater 

sk lch  stosunków z W K P  (b) i * 
n y m i p a rtia m i komunistycU,yin'' 

stanow i konieczny w arunek obr°I,5T 

suwerenności narodow ej i  *w5C^  

skiego marszu do socjalizmu.

W racając do swych organ’2®61 
pa rty jnych , powiedzcie towarzy^® 
w szystk im  członkom  p a rtii,  że P° 
pe łn iłem  w  swej pracy szereg ^  

dów. B łędy te jednak uświadom^611’ 

sobie pod w p ływ em  ostre j k ry t” * ' 
towarzyszy, poddałem je  gruntów116''

p lenum  Kom ite*u
ek

sam okrytyce 
Centralnego i  ja ko  w ie m y  czł°nl 
Polsk ie j P a r t ii Robotniczej, real’20 

wać będę je j lin ię  polityczną.

Powiedzcie w szystk im  czlonk0110' 

aby ja k  oka w  g łow ie strzeg li 3 ° ^ ,  
ści p a rtii, gdyż jedność p a r ti i sho n 

w i g łów ny element je j s iły  i  P°* ““  

w o w y  w arunek w ykonan ia  zadań. 1,9 
kreślonych przez K om ite t Central115 ’

W  k ie row n ic tw ie  p a rtii, a zrwłaszc2a
na posterunku Sekretarza Gene*'ab

!«'nego p a r ti i znajdować się musza 
dzie s iln i, bez na jm niejszych wab®0 

ideologicznych. P a rtia  nasza jest Pal 
lią  w a lk i, a w  walce nie można z"'5

ród«3’ciężać, jeże li waha się przyw 

Takie w ahania w ys tą p iły  u m” 1® 

Spowodowały moje błędy.

N ie wahałem się nigdy, gdy s2*0_ tj*
rozgrom ienie k lasy kap ita lis tów  1 

szam ików , spekulantów, k iedy szi° 
o w a lkę  z bandam i, z podziemi®111 

reakcyjnym . A  zawahałem się, To’2'9 

rzysze, k iedy  pa rtia  nasza stanęła _ 

obliczu zaostrzonej w a lk i klaso'"'6'1’ 
k iedy  rozw ój h is to ryczny w p ro w a ^  

Polskę na now y etap, etap w a l* ’ 

pozostałym i w yzyskiw aczam i o 
dowanie u s tro ju  socjalistycznego-

W  m oim  stanow isku, TowarzFs2e'

przeb ija ła  taka pozycja, jakbym  chcl3

faktyczn ie  u iść przed tą walką.

k tó re j u jść nie można. W yciąg” 11616
ciG**z tego, Towarzysze, w n iosk i dla 6 

bie. Uzbrójc ie siebie i  całą pa rt’? 
stalową wolę łam ania w s z y s * '6*  

przeszkód i trudności w  naszym 

szu naprzód, w  naszej walce, k-^r3 

nas czeka, w  marszu do nowych 2vV̂  

cięstw.



Zakończenie Kongresu
K o m u n is ty c zn e j Partii

Finlandii
SZTO KHO LM . 6.9. (PAP). W nie- 

zakończyły się obrady V I I I  Kon 
tregi, Kom unistyczne j P a r t ii F in łan - 

Kongres po dyskus ji za tw ie rdz ił z 
jaw nym i zm ianam i po p ra w k i do sta- 

Uu p a rtii,  zgłoszone przez kom isję 
"O jektodawczą.

Kongres dokonał rów nież w yboru  
owych w ładz naczelnych. Na prze_ 
“ dniczącego p a r ti i w yb ran y  został 
« lo rnyśln ie  A lm o  A lotonen, sekreta 

genera lnym  p a r t i i został V ille  
^sssi. W skład nowego kom ite tu  w yko  
awczego weszli ponadto: H erta  K uu  

A i l i  M iak inen, M au ri R iuem ia
1 mni.

Nr 247 '
~ ----------- — — —  CfsOS LUDU — — ~
K o n g r e s  W r o c ł a w s k i  p r z y c z y n i !  się
do zb liżen ia  inteligencji postępowej w szystkich k ra jó w

D alsze glosy prasy o obradach in te le k tu a lis tó w

' te in :

o r  o c z  n e ś w i ę t o  
»H u  m a n i t  e“

PARYŻ, 6.9. (PAP). W niedzielę w 
$ . u Vincennes odbyło się doroczne 
r^ęto organu francusk ie j p a r ti i kom u 

ycznej — „H u m an ite “ . M im o n ie - 
^z y ja ją c e j pogody, w  obchodzie 

udzia ł tłu m y  paryżaa. Na u ro - 
^ 6  p rz y b y li przyw ódcy fran- 
j. -k ie j p a r t i i kom unistycznej z sekre 
r i  z&m genera lnym  Thorezer.r, sekrela 
nvertl Duel os i sekretarzem general- 
-na CGT B eno it Frachom na czele.

^ .800 .000  egzem plarzy  
N a k ł a d  p i s m  

Z d a n o w a
( J ^ S K W A . 6.9. (PAP). Prace teore- 
L  zne A ndrze ja  Żdanowa, obejm ują 
n,- , Zo szeroki zakres i  dotyczą zagad 
{a 11 M iędzynarodowych, -p a rty jn y c h  
g .^ f ic z n y c h , l ite ra tu ry  i  sztuki. O- 
j a ny nakład pism i  broszur zawiera 
>, prace Żdanowa 

^ z k u  Radzieckim
w ydanych w 

wynosi ponadS łłtn n « “  w y n o s i pona<
• “ 6-000 egzemplarzy. Prace Zdano- 
d Przetłumaczono na 57 języków.

B u łg aria  dom aga się 
' 'y d a n ia  z b ro d n ia rz y  
ubiegłych do T u rc ji

*A ’ (PAP). W związku ze
i •ia^:a zo,stała dokonana na 

8ap-u-°C'e przez Srupę faszystów buł- 
i k tó rzy  zam ordowali p ilo ta

adiotelegrafistę. obsługujących sa- 
ę jjlo t i  Skierowali maszynę do T u r-  
Zi, ’ Mząd bu łgarsk i zażądał wydania 

^°dniarzy.
« ¿ W n le  z konwencją tureciko-buł- 
niar z r ' ^ 29 0 ekstradyc ji zbrod- 
(j0 Zzy- rząd bu łgarsk i przekazał rzą- 
k J j1 tureckiem u lis t gończy oraz na- 
HyZ, aresztowania i dostarczenia w in - 

W celu osądzenia ich przez kom 
^'Ptny tryb u n a ł bu łgarski.

D o s ta w y  m aszyn  
*  A n g lii  do Z S R R

g L °N D Y N . 6.9. (PAP). Jak donosi a. 
Msm 3 Reu te ra. f irm y  b ry ty js k ie  pod- 
tyj k o n tra k t na dostawę Z w iązko- 
f7 Radzieckiemu s iln ikó w  Diesla j  u_ 
^art ^  e lektrotechnicznych o łącznej 
Ijj. l, ° ę i  3 i  pó ł m iliona  fu n tó w  szter- 
Uj)s ° 'v - Te same f irm y  podpisały już 

dnio um ow y na dostawy dla 
V ‘? * u  Radzieckiego w  sumie 3 nn- 
cja ?w fu n tó w  szterlingów. T ransak. 
fad 6 odbyw ają  się w  ram ach anglo- 
.^ 'e c k ie g o  uk ładu  handlowego.

M O SKW A, 8. 9. (PAP). W „P ra w 
dzie“  ukazał się a rty k u ł znanego 
dziennikarza radzieckiego^ Zasław 
skiego, poświęcony Kongresow i In te 
lek tua lis tów  we W rocław iu.

Zasławski podkreśla, że in te le k 
tua liśc i p rz y b y li do W rocław ia p ra
w ie  ze w szystkich k ra jó w  świata, zaś 
b ra k  prz i^ is taw ie ie li z tak ich  k ra jów , 
ja k  A ustra lia , większość państw ame 
rykańsk ich , Kanada nie oznacza wca
le, że nie ma tam postępowej in te 
ligenc ji. Jest to jodyn ie  świadectwo 
te rro ru  rządów  reakcyjnych, k tó re  w  

j obawie przed dem okra tycznym i si- 
; ła m i ucieka ją się do wszelkich środ

ków. Prasa kap ita lis tyczna od same
go początku zajęła wrogie stanow i
sko wobec Kongresu.

| M im o różnorodności poglądów de
legatów, Kongres zają ł jasne stano
w isko w  spraw ie w o jny  i skąd w o j
na ta grozi. Kongres wskazał, gdzie 
zna jdu je  się g łów ny ośrodek nowej 
agresji, zagrażającej pokojow i św ia
ta i ku ltu rze.

Zadaniem  Kongresu by ło  określić 
pozycję in te lig e n c ji m iędzynarodo
w e j. czy jest ona gotowa opow ie
dzieć się za obozem postępu. D late
go też, b iedy delega*t angielski, prof. 
T ay lo r z O xfo rdu , w ys tąp ił p rzeciw 
ko mówcom potępia jącym  im p e ria 
lizm  am erykański, spotkał się ze zde 
cydowanym  stanowiskiem  wszystkich 
p raw ie  delegatów, k tó rzy  przem awia 
l i  po nim , a przede wszystkim  przed
staw ic ie li narodów kolon ia lnych.

Jeden za drug im  w chodzili na try - 
bynę przedstaw icie le u jarzm ionych 
k ra jó w  i oskarżali im peria lizm  o po
deptanie wolności narodów, o sze
rzenie nienawiści rasowej, prześlado
wanie in te lig en c ji, niszczenie k u ltu 
ry  i przygotowania wojenne.

Tok obrad Kongresu wykazał, że 
H u x ley  i T ay lo r są odosobnieni, nie 
przedstaw iają op in ii in te lek tua lis tów  
swego k ra ju , a na pytanie, za k im  
stoją pracow nicy k u ltu ry  — Kongres 
da ł p raw ie  jednom yślną odpowiedź, 
że łączą się z. obozem dem okracji, na 
którego czele stoi Zw iązek Radziecki, 

W ielu dz iennikarzy, pisze Zasław- 
ski, zadawało delegatom Kongresu 
pytanie , ja k ie  będą w y n ik i Kongresu. 
Na to, odpowiedział przewodniczący 
Fadie jew  w  swoim  końcow ym  prze
m ów ieniu. Jeśli przedstaw icie le in te 
lig e n c ji postępowej połączą swoje w y 
s itk i w  spraw ie obrony poko ju  i k u l
tu ry  z w a lką  k lasy robotn icze j 1 *  ru  
c liam l ludow ym i, to Kongres odegra 
dużą ro lę w  walce z im peria lizm em .

Kongres, kończy autor, p rzyczyn ił 
się dó zbliżenia postępowych kó ł in 
te ligenc ji wszystk ich k ra jów .

Radziecki kom pozytor Chrenni- 
kow, k tó ry  w ró c ił z Kongresu In te -

lek tua lis tów  we W rocław iu, podkre
ś li ł w  swoje j rozmowie z korespon
dentem TASS 'A  w ie lką  gościnność 
narodu polskiego oraz wspaniałą o r
ganizację Kongresu In te lek tua lis tów . 
Kom pozytor radziecki zaznaczył, że 
jednym  z na jw iększych osiągnięć 
Kongresu jest, że m im o różn icy po
glądów, uczestnicy znaleźli w spólny 
język i  zgodzili się co do zasadnicze
go problem u, dotyczącego groźby 
w o jn y  oraz podżegaczy wojennych.

Przygniata jąca większość in te le k 
tua lis tów  podkreśliła , że groźba w o j
ny  podsycana jes-t h isterią wojenną 
w  Ameryce.

PRAG A, 6. 9. (PAP). W organie 
zw iązku lite ra tó w  czeskich „L idove 
Nowiny“ , zamieszczono k ró tk ie  o- 
śwladczenia na tem at Kongresu W ro
cławskiego dwunastu n a jw y b itn ie j-  
sz3rch jego uczestników, m. in. E ren
burga, Fa-diejewa, Picasso i dziekana 
Johnsona. Charakterystyczna jest w y  
powiedź A ng lika  Denis Saurata: 
„W iem  ty lk o  jedno, że już  n igdy wię 
cej nie wypow iem  o Polsce złego sło 
w a“ !

Z S R R  D O M A G A  S I Ę  
z w o i  a ei i a  k o n f e r e n c j i

4 m in is tró w  spraw  zagran icznych  
w  spraw ie k  ko lo n ii w łoskich

M O SKW A, 6. 9. (PAP). Jak donos;

W IEDEŃ, 6, 8. (P.AP). W prasie
austriack ie j ukazało się w  tych dn iach, „ 1W ŁVVft ,  o. a. ix-o.x-;. Jas auuu; 
k ilk a  a rtyku łó w  uczestników Kongre i agencja . TASS, dnia 4 bm. ambasa 

— • • ■ - • - - • - - , j dorow ie radzieccy w  Londynie, W a
szyngtonie i  Paryżu z polecenia swe
go rządu wystosow ali do rządów

su W rocławskiego, k tó rzy  dzielą się 
w rażeniam i nie ty lk o  z przębiegu sa
mych obrad, lecz również i z odbu
dowy Polski.

W ie lk ie j B ry ta n ii. USA i F ra n c ji no 
tę następującej treści:

,,W zw iązku z zakończeniem prac 
W dzienniku „österre ich ische V olks zastępców m in is tró w  spraw zagranicz 

....................... ■ 1 nych 4 m ocarstw  w  spraw ie b. ko lo 
n ii w łoskich oraz zgodnie z art. 23* 

j tra k te tu  pokojowego z W łocham i i 
aneksem X I  do tego tra k ta tu  — rząd 
radzieck i uważa za konieczne, afcy 
przed up ływ em  term inu, przew idzia
nego w  trak tac ie  pokojow ym , tj. 
przed 15 września, Rada M in is trów  
Spraw Zagranicznych rozpatrzyła  pro 
blem  b. ko lon ii w łosk ich  w  tryb ie .

stim m e", ukazał się a rty k u ł wstępny 
pióra Ernst Fischera, znakomitego 
pub licys ty  i posła do parlam entu, de 
legata A u s tr ii na Kongresie W rocław  

1 skini.

W a rtyku le  pt.: „N aród zm artwyeh 
w s ta ł“  Fischer pisze m. in .: „W yn ie 
śliśm y z nowej Polski niezapomniane 
przeżycie, wrażenie niezwyciężonej 
s iły  twórczej człowieka. N iem cy zrów  
n a ll Warszawę z ziemią, ale naród 
po lski odbudowuje nowe miasto, 
symbol życia, p raw dy i  godności czło 
w ieka“ .

W dzienniku „D e r A bend“  ukazał 
się obszerny a rty k u ł naczelnego re 
daktora pisma — dr. B runo Freya. 
również delegata na Kongres W ro
cławski.

przew idzianym  trak ta tem  pokojo
w ym “ .

Na m arginesie powyższych no t a 
gencja TASS w yjaśnia, iż  rząd ra 
dziecki; składając je. k ie row a ł się na 
stępującym i względami:

1) Zalecenia zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych, przesłane Ra
dzie M in is tró w  Spraw Zagranicznych 
w  dn iu 31 ub. m „ odnośnie losu b. 
ko lo n ii w łosk ich . nie zaw iera ły  w y 
powiedzi przedstaw icie li 3 państw  za 
chodnieh na tem at te rm inu, w  ja k im  
Rada powinna problem  ten rozpa
trzyć.

2) Zastępcy m in is trów  spraw zagra 
możnych nie osiągnęli porozumienia 
ani w  jednym  punkcie,, dotyczącym 
przyszłości b. ko lon ii w łoskich.

K o n g r e s  b r y t y j s k i c h
y cZ  w.  Z a w o d o w  

rozpoczęty  pod zn a k iem napaści 
n a  r u c h  p o s t ę p o w y

LO ND YN, 6. 9. (PAP). W mieście 
M argate rozpoczęły się w poniedzia
łek doroczne ob rady ' Kongresu B ry- 
ty jsK .cn  Zw iązków  Zawodowych 
(TUC).

Jako pierwsza wyg łosiła  przemó 
wienię F iórence Hancock, k tó ra  zaata 
kowala w  sposób demagogiczny po
stępowe elementy zarówno w  b ry ty j
skich. jak  i w  m iędzynarodowych 
związkach zawodowych. Inaugu racy j
ne to wystąp ienie wskazało wyraźnie 
na kie runek, w  ja k im  zam ierzają kro  
czyć organizatorzy kon ferencji.

Charakterystyczne by ło  przemówię 
nie b ry ty jsk iego  m in is tra  w o jny  — 
Shinw eila. k tó ry  w zyw a ł uczestników

przygotow ań do następnych wyfoo 
rów  powszechnych. S h inw e łl podkre
ś lił, że w yb ory  te będą stanow iły  na.i 
bardziej k ry tyczny  m em ent w  histo
r i i  ruchu lafaourzystowskiego.

DEM O NSTRAC JA RO B O TN IC ZA
W  GLASG O W

LO N D YN , 8.9. (PAP). W poniedzia
łek po po łudn iu  w  cen trum  Glasgow 
odbyła się w ielotysięczna demonstrac 
ja  rob o tn ików  fa b ry k  i  stoczni na 
znak protestu przeciwko przyznaniu 
im  zaledwie 5 szylingów tygodniowo 
podw yżki, zamiast żądanych 13 szylin 
gów. Dem onstranci n ieś li transpareru

„ — - -------------- ty  z napisam i: „Żądam y wyższych po
Kongresu do „m aksym alne j lo ja lno - da tków  dla bogatych i  wyższych płac 
sci wobec Labour P arty  w  okresie! dla rob o tn ików “ , P

P R A S A  P A R Y S K A
n i e  w r ó ż y  d ł u g i e g o  ż y c i a ,  

r z ą d o w i  S c h u m a n a

W  4-tą rocznicę re fo rm y rolnej
U ro czysta  akadem ia w  M in . R o ln ic tw a  i R R
W dn iu  6 września br. odbyła się w 

M ih is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i Reform  Roi 
nych uroczysta akademia, poświęcona 
4 rocznicy re fo rm y  ro lne j.

W  akadem ii w z ię li udzia ł k ie ro w n i
cy wszystkich dz ia łów  M in is terstw a 
R o ln ic tw a  i  R eform  Rolnych z w icem i 
n is trem  K ow a lew sk im  na ceeJe. W ćza 
sie akadem ii w icem in . K ow a lew sk i od 
znaczył K rzyżam i Zasługi trzech przo 
dow n ików  pracy.

Zasadniczy re fe ra t o znaczeniu re_ 
fo rm y  ro lne j w yg łos ił ob. D om aniew
ski, k tó ry  podkreś lił gospodarcze zna
czenie dekre tu  o re fo rm ie  ro lne j, oraz 
dekretu o ustro ju  ro lnym  i osadnic
tw ie  na Ziem iach Odzyskanych. Dzię
k i tym  dekretom  na cele reformy..,roi 
nej i  osadnictwa uzyskano ok.” 13,5 
lo ro lnych  W .-1  sh sh sh shrd shrd 
m ilj.  ha ziemi.

Z iem ia ta w przeważającej części

przeszła w  ręce bezrolnych, m a ło ro l
nych i  średnioro lnych chłopów i  ro 
bo tn ików  ro lnych, osadników wojsko
wych, cyw ilnych  i-re p a tria n tó w .

Na obszarze ok. 1.5 m ilj.  ha utworzo 
no ośrodki k u ltu ry  ro lne j. Z iem ię z 
re fo rm y  ro lne j dostało już  ok. m il io 
na rodzin  chłopskich, 200 tys. rodzin  
ro ln iczych otrzym a ziemię w  toku da] 
szej akc ji osiedleńczej na Ziem iach 
Odzyskanych i ziemiach dawnych.

Obok w ie lk iego znaczenia gospodar 
czego dekret o re fo rm ie  ro lne j posia 
da olbrzj^m ie znaczenie polityczne. 
Z lik w id o w a ł on bowiem  obszarników, 
jako  klasę społeczną j  odsunął ich od 
w p ływ u  na życie gospodarcze, k u ltu 
ra lne i  po lityczne k ra ju . Z łamanie 
tych w p ływ ó w  stało się pierwszym  
i zasadniczym aktem  w ładzy ludow ej 
odrodzonego państwa.

R U C H  S T R A J K O W Y  W  J A P O N II
ro z w ija  się miisio represji rząd u

R ekordow e zb io ry  na U k ra in ie
d o w o d e m  s i ł y  ż y c i o w e j  

systemu gospodarstw  zb io ro w ych
^tO S K W A , 6.9. (PAP) — Dzięki 

ardowym  zbiorom  tegorocznym na 
airuę, p lan  dostaw zbożowych zo 
%yykonany ju ż  w  d n iu  3 bm., t j. 

, tygodni wcześniej, n iż w  r. ub.
iw o  U k ra in y  dostarczyło do- 

Vk„  , do e lew atorów  państwo- 
a o 1.740 tys. ton zboża w ięcej, 

r - u k- i pół m iliona  ton zboża 
niż w  przedw ojennym , bardzo 

chą ^ nym  r °k u  1940. Ponadto k o ł-  
s°wehozy, gospodarstwa indy

Ć0̂ alne U k ra in y  

ton  zboża.

,0.. —c •jjvj.ciin.y zobow iązały się 
ttiHj®rczyć ponad P'lan jeszcze pół

W

^ w m ź a c i i
^ K a RESZT. W  poniedziałek 6 

w  godzinach po łudniow ych 
'ki y|  do R um un ii samolotem z Pol- 
'W .  z*ftkan ka tedry Canterbury, d r  

ptt Johnson.
jjjłOSKW A. Do Leningradu p rzy - 

5 !a delegacja norweskich zw iąz
uj *a'vodowyeh.

^ T O K H O L M , W Sztokholm ie 
Sf,,. . “ uczyła się dw udniow a kori- 
V - C3a 'Ministrów' hand lu Szwecji, 

.('(urwegii i  Is land ii. O fic ja lny  
n ika t s tw ierdza • ca łkow itą  zgod- 

na tem at współpracy 
tyęlj Qarczej czterech państw  północ 
’izy,, araz udzia łu  tych państw  w  ra c 
Jo-l r °dow e j współpracy ekonomicz
ni ^’’'ilo-wej.

U F Ia . Nadzwyczajna sesja W iei 
^ • ę a ^ ® rom adzenia Narodowego 
'N jj r *i zakończyła swe prace. Na 

“ stanowiono przedłużyć obecną 
W ielkiego Zgromadzenia Na 
o 1 rok, t j,  do 27 paździer- 

ią  r.

^Sekretarz kom unistycznej p a r ti i 
U k ra iny , Chruszczów, w  w yw iadzie  
udzie lonym  korespondentow i „P ra w 
dy“ , podkreś lił, że zb iory  zasadniczych 
up raw  zbożowych znacznie wzrosły. 
Z b io ry  pszenicy pow iększyły się w 
porów naniu z r. ub. od 2.800 tys. ton, 
zaś w  po rów nan iu  z r. 1940 zbiory 
w-szystkich up raw  zbożowych na 
U kra in ie  w zros ły  o 2.670 tys. ton. 
Chruszczów zaznaczył, że decydującą 
ro lę w  osiągnięciu tych im ponu ją 
cych w y n ik ó w  odegrało masowe 
współzawodnictwo pracy wśród chło
pów, oraz akcja ośw iatowa, w  k tó re j 
bierze obecnie udz ia ł 400 tys. w y k ła 
dowców w ie jsk ich , 28 tys. agrono
mów, lekarzy i nauczycieli.

„P raw da “ , om aw ia jąc w  a rtyku le  
wstępnym  sukcesy ro ln ic tw a  U k ra i
ny, stw ierdza, że są cne jeszcze je d 
nym  dob itnym  dowodem s iły  życio
w e j systemu gospodarstw zbioro
wych.

PARYŻ, 6. 9. (PAP) — Pisząc o 
powrocie Schumana jako  prem iera 
„H u m a n te “  zastanawia się nad p y 
taniem, dlaczego ostatecznie pow rócił 
w łaśnie Schuman i na pytan ie  to 
odpowiada: „Ponieważ obawiano się, 
że now y kandydat przy  ub iegan 'u 
się o inw esty tu rę , n ie  o trzym a łby na 
wet koniecznego m in im um  głosów“ .

D zienn ik podkreśla, że Schuman 
spotkał się ze szczególnymi tru d n o 
ściami, gdy chodziło o znalezienie 
m in is tra  spraw w ew nętrznych po 
p ie rw o tne j odm ow ie SFIO wzięcia u- 
działu w  rządzie.

Trudności te należy przypisać wzma 
gającej się fa li protestu ze strony co
raz bardzie j zjednoczonych mas p ra
cujących. Coraz w ięcej Francuzów 
zdaje sobie sprawę z tego, że trw a łe  
rozw iązanie kryzysu może nastąpić 
je d y n ó  przez utw orzen ie rządu jedno 
ści dem okratycznej w  m yśl propozy
c ji francusk ie j p a r ti i kom unistycz
nej.

Również Inne dz ienn ik i w yrażają 
sceptycyzm co do trw a łośc i nowego 
gabinetu i  nie przew idują, by  m ógł 
on rozw iązać palący problem  płac i 
cen.

S T R A JK I PRO TESTACYJNE 
T R W A JĄ

PARYŻ, 3. 9. (PAP) — Protesta
cy jna akcja  s tra jkow a  nie ustaje. W 
zakładach przem ysłu samochodowego 
i  metalowego Peugeot i fab rykach  cięż 
kiego przem ysłu Schneider — Creu- 
zot s tra jk  trw a  w  dalszym ciągu.

Douai i  Valenciennes s tra jku ją  
gó rn ie j' p rzyczyn i u trzym u je  się. cał-

kow ita  jedność akc ji m iędzy CGT i
in nym i zw iązkam i zawodowym i.

W C lerm ont F e rrand  s tra jk u ją  tram  
wajarze. W m iejscowości Troyes w y 
pow iedział się za s tra jk iem  ka rte l 
m iędzyzw iązkowy CGT Force O uvriè 
re i  chrześcijańskich zw iązków - za
wód, wych. Od soboty s tra jku je  per
sonel l in i i  lo tn icze j w  Dakarze.

LO NDYN, 6. 9. (PAP). Z Tokio na
p ływ a ją  wiadomości, iż wydany z po 
lecenia Mac A rth u ra  dekret rządu ja 
pońskiego, zabrania jący s tra jkó w  i 
rozw iązujący um owy zbiorowe z p ra 
cow nikam i państwowym i, w yw o ła ł 
fale powszechnego oburzenia i p ro 
testów w masach pracujących Ja
ponii.

Pomimo represji ze strony władz 
am erykańskich i  japońskich, ruch 
s tra jko w y  zatacza coraz szersze k rę 
gi, ogarn ia jąc wciąż nowe gałęzie 
przem ysłu i  transportu . W k ra ju  trw a  
s tra jk  powszechny ko le ja rzy, pocztow 
ców. S tra jk i p rok lam ow a ły  — zw ią
zek zawodowy przem ysłu e lektrotech 
nicznego, związek zawodowy ro b o tn i
ków  przem ysłu hutniczego, związek 
zawodowy transportow ców  i inne.

S tra jku ją cy  domagają się uchyle
nia  dekretu rządu w  spraw ie zakazu 
s tra jk ó w  oraz zaprzestania rep res ji 
wobec robotn ików . Uważają oni, że 
rozkaiz generała Mac A rth u ra  oraz 
dekre t rządu japońskiego, są zama
chem na praw a japońskich zw iązków 
zawodowych, za,gwarantowane w  de
k la ra c ji poczdamsikiej oraz w  uchw a
łach K o m is ji Dalekowschodniej. Ro
bo tn icy japońscy domagają się zwo

łan ia  posiedzenia K om is ji Daleko
wschodniej. celem rozpatrzenia na 
n im  an tykonsty tucy jne ! i antydem o
kratyczne; działalności rządu.

N  i e
p o d

m o g ą  

z  i e Ï  i ć 
d o l a r ó w

N A J Ł A T W IE J  W Y S S lM
“  nas, gdyż właśnie u nas J U Ż  C Z T E R Y  R A Z Y  P A D Ł  M IL IO N .

Niezm iennie szczęśliwa Kolektura

H E L E N Y  W O L A Ń S K I E J
przypomina, iz ju ż  18 września rozpoczyna się ciągnienie 1 Klasy 54 Lo- 

* teni. N ie zw lekaj, gdyż losów może zabraknąć.
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PARYŻ. 6. 9. (PAP). Wyznaczone 
na poniedziałek posiedzenie Rady O r
ganizacji Europe jskie j W spółpracy 
Gospodarczej, na k tó rym  m iano do
konać podziału kredytów ' m arsha]- 
k w s k ic h  na r. 1949, ponownie się nie 
odbyło. Przyczyną odroczenia posie
dzenia Rady po raz szósty z rzędu 
była niemożność uzgodnienia wyso
kości przydziałów ' dla poszczególnych 
państw rńarshallowskich.

------o-------

J e s z c z e  j e d e n  
ks iąd z — p a tr io ta

zaw ieszony p rzez w ładze  
kościelne

PRAG A, 6 9. (PAP). Egzekutywa sło 
w ackie j k le ry k a łn e j p a r ti i w olności ' 
wydała proklam ację, protestującą 
p rzeciw ko zawieszeniu przez wiaćze 
kościelne księdza pro f. Likacovica, 
pracującego w  słowackim  .sektorze od 
budow y k ra ju , w' jego czynnościach 
duszpasterskich.

P roklam acja  podkreśla, że ksiądz 
Lukacovic  n iczym  n ie  zgrzeszył prze. 
c iw  Kościo łow i, w ykonu jąc jako pa trio  
ta swoje obow iązki względem pań
stwa i narodu.

W  sp ó la u to rk a  „gadzino  w e k “ o ku p acy jn ych
p r z e d  s ą d e m  

Proces p rzec iw ko  H elenie W ielgom asowej
las: i ?«•. »* •***>.

R obotn icy ro ln i w e W łoszech
k o n ty n u u ją  w a lk ę  o swe p ra w a

RZYM , 6.9. (PAP) _  W Rzymie 
odbyło się plenarne posiedzenie K o
m ite tu  W ykonawczego zw iązku zawo 
dowego rob o tn ików  ro lnych, na k tó 
ry m  sekretarz zw iązku Romagnol! 
złożył sprawozdanie z przebiegu 
s tra jku  powszechnego robo tn ików  ro i 
nych, k tó ry  odbył się -w dn iu 21 sier
pn ia i  ob ją ł 2 m ilio n y  robotn ików .

S tra jk  ten, p rok lam ow any został 
d la  poparcia żądania rob o tn ików  ro l
nych w  sp ra w ie . podw yżk i p łac i  za
w arcia nowej um ow y zbiorowej.

Wobec tego, te  Konfederacja  ro ln i 
ków  w łoskich dotychczas nie naw ią

zała p e rtra k ta c ji w  spraw ie zawarcia 
no-wej um ow y zbiorow ej, K om ite t 
W ykonawczy zw iązku zawodowego 
robo tn ików  ro lnych  postanow ił kon
tynuować w szystk im i dostępnym i 
środkam i wa lkę, o uwzględnienie je 
go postula tów  przez w łaścic ie li ziem
skich i rząd.

W dn iu 6 bm. Sąd O kręgowy w  
W arszawie p rzys tąp ił do rozpatrze
n ia  sprawy Heleny W ielgomasowej, 
oskarżonej o współpracę w  niem iec
k ich  dziennikach i  tygodnikach, w y 
dawanych w  języku polskim . W 
szczególności na oskarżonej ciąży za 
rz \it osłabiania ducha bojowego spo
łeczeństwa przez pub likow an ie  utwo 
ró w  pornograficznych.

Przesłuchiwana na rozpraw ię  W ie l- 
gomasowa tłum aczy się, że do pracy 
w  n iem ieck ie j prasie przystąp iła  
zmuszona c iężk im i w arunkam i m ate
ria lnym i. Ponadto oskarżona ośw iad
czyła, że je i zdaniem, pub likac je  te 
n ie  b y ły  szkodliwe dla społeczeństwa 
polskiego.

W ielgomasowa tłum aczy się dale j, 
że ń e  w iedzia ła  n ic o potępien iu je j 
twórczości, w yrażonym  przez polski 
ruch oporu w  gazetkach podziem 
nych. W szczególności nie w ie  jako 
by, że skazana była  na in fam ię .

ch iw am a św iadków. Jako pierwszy 
zeznawał Ju liusz W irsk i, pisarz. Cha 
rak te ryzu ją c  twórczość Wielgomaso
w ej świadek W irsk i ok re ś lił je j u- 
tw o ry  jako zdecydowanie pornogra
ficzne. L ite ra c i i  dziennikarze po i- j 
scy uw ażali, że tego rodzaju pub lika  
cje rów na ją  się zdradzie wobec wal 
ezącego narodu

Świadek August S rodzicki dzien
n ikarz. zeznał, że prasa niem iecka 
wydaw ana w  czasie okupac ji w  ję 
zyku po lsk im  stała ca łkow icie  na 
usługach propagandy h itle ro w sk ie j, 
poniżającej naród po lski a g lo ry f ik u 
jące j pseudoku lturę . niem iecką oraz 
przejściowe zwycięstwa niem ieckie j 
a rm ii.

Następnym  św iadkiem  b y ł S tan i
sław Sachnowski (Jacek W ołowski) 
dziennikarz. Zeznał on, że w  tzw. 
prasie gadzinowej, w  k tó re j p isywała 
Wielgomasowa, n ie jednokro tn ie  og ła
szane b y ły  w y ro k i śm ierci, w yko ny-

f  LATEM WĘGIELI/MSUÏOÜV
1 m m ą  -  j a k b y  immmm i

polskiego ruchu oporu.
Świadek Sachnowski zeznał dalej, 

ze ty ik o  nie liczna część dziennikarzy 
po lskich p rzystąp iła  w  czasie okupa
c ji do w spółpracy z niem iecką p ra 
są. O lbrzym ia  większość natom iast 
u p ia w  ała inne zawody, żyjąc często 
kroć w  nędzy. Działo się "tak  pom i- 
m.i, że , N iem cy nie szczędzili w ys ił
ków , aby zwerbować do swej . prasy 
.lak na jw ięce j Polaków. N iem cy po
trzebow a li bow iem  P o laków ,” aby 
w yw ołać za granicą przekonania, iż 
prasa wydaw ana w  G eneralnym  G u
berna to rstw ie  jest polska.

Świadek Sachnowski ośw iadczył w  
dalszym ciągu, że polska prasa po
dziemna potępiała w ystąp ienia W ie l
gomasowej, co doprowadziło w  cza
sie powstania do je j aresztowania.

Na pytan ie  prokura to ra , ja k i cha
ra k te r posiadał w iersz W ielgomaso- 
w ej pod ty tu łe m  „N o w y  ro k “ , św ia
dek Sachnowski odpowiada, że’ w iersz 
ten po k ryw a ł się ideologicznie z tre 
ścią a rty k u łu  wstępnego „Nowego 
K u rie ra  W arszawskiego“ , wyrażające 
go poglądy h itle row skie .

Świadek Buczyński ośw iadczył Sa
dowi, że adw. H o fm okl -  O strow ski 
zrzekł się obrony W ielgomasowej na 
skutek jego In te rw enc ji.
,. Dalszy ciąg rozprawy Jutro.-
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^  n o ta tn ik a  W a rs zaw y

C z y  K o m is ja  K o n tro li
Cen c z a w a  ?

O d pewnego czasu W arszawa od
czuwa d o tk liw y  b ra k  mięsa. Przed 
■klepam i m ięsnym i tw orzą  się ko 
le jk i „z  zakrętasam i". Ludzie  stoją, 
czekają, n iec ie rp liw ią  się i  aby skró 
eió sobie czas snują najrozm aitsze 
pom ysły.

A  więet
M ięsa nie  ma, bo w ysy łam y 

je  do Czechosłowacji.

mm. N iepraw da, bo do B erlina .
—  N ic podobnego. Zaraza padła 

aa byd ło  i  dlatego.»
—  Co też pan i opowiada? Mięso 

zab iera ją  Chińczycy.
I  tak  da le j i  ta k  da le j, z ust do 

ust lec i p lo tka , coraz ba rdz ie j no n 
sensowna, coraz bardzie j pozbawio 
na cech prawdopodobieństwa. A le  
czy można się ludziom  dziw ić?  M ię  
sa b ra k  —  to  fa k t niezaprzeczony. 
N ik t  dotychczas nie  w y ja ś n ił p rzy 
czyny tego —  to  d ru g i niezaprzeczo 
n y  fa k t. I  to je s t na jlepszy g ru n t 
na k tó ry m  rośne 1 k w itn ie  p lo tka. 
P lo tka  n iew inna, g łup ia , na iw na i  
p lo tka  przemyślana, z łoś liw a  i  szko 
d liw a .

Ins ty tuc je , od k tó rych  zależą do
staw y i  rozprowadzenie mięsa po
w in n y  ja k  na jszybcie j sprawę w y 
jaśnić. Mogą być jak ieś  przeszkody, 
mogą być jak ieś trudnośc i— to ka 
żdy zrozum ie i  każdy się z ty m  po
godzi. A le  ludzie  muszą wiedzieć 
dlaczego ta k  się dzieje. Muszą znać 
przyczyny zla, choćby to  by ło  n a 
wet, ja k  w  tym  w ypadku, zło c h w i
lowe.

A  teraz druga strona zagadnienia. 
Gdy b ra k  jakiegoś to w a ru  — zaczy 
na ją się na jrozm aitsze spekulacje i 
nadużycia. Czy K om is ja  K o n tro li 
Cen czuwa należycie? M a je  nam  
się, że na tym  odcinku ostatn io za
panowała niepokojąca cisza. A  w la  
śnie teraz w  hand lu  mięsem mogą 
powstać i  na pewno ju ż  pow sta ją  
najprzeróżniejsze m acherki. A  to 
należy ukróc ić  na sam ym  początku. 
N ie można dopuścić żeby speku lan
ci, re k in y  i  p lo tk i czarnego ry n k u  
w yko rzys tyw a ły  trudn ą  prze jściową 
sytuację. I  nad ty m  m usi czuwać 
K om is ja  K o n tro li Cen.

N a r e s z c i e  i dobry smak 
i o d r o b i n a  e l e g a n c j i

n a  p ó l k a c h  P D T
Pół ro k u  tem u, w  szklanych szaf

kach PD T przy u l. Z ło te j w is ia ły  jesz 
oze ca łe  rzędy sukienek, kos tium ów  i 
kon fekc ji, k tó re j n ik t  n ie  kupow ał. 
B y ły  to albo rzeczy brzydkie , „w y 
prane”  z w dzięku, źle wykończone, 
albo za drogie, n ie  mieszczące się w  
budżecie przeciętnego zjadacza Chle
ba.

D zia ł kon fekcy jn y  z ioną ł pustką, i 
gdyby t o . b y ły  czasy „L a lk i”  Prusa, 
ekspedienci z iew a liby  po kątach nie
znacznie, a skrycie .

—  D yrekc ja  P D T  zorien towała się 
jednak w  porę W sy tua c ji i  wiedząc, 
że n ie  ty lk o  cena, ale i  jakość decy

du je o popycie towaru —  zapełniła 
ga b lo tk i estetycznie wyglądającą o- 
dzieżą, a' p ó łk i jakościow o lepszym i u  
w  m ia rę  m ożliw ości tańszym i zw o ja 
m i m ateria łów .

PO PYT SIĘ  Z W IĘ K S Z A
Skutek by ł, ja k  słusznie przew idzia  

no, na tychm iastow y. W  ciągu ostat
n ich dwóch m iesięcy Sprzedano 7 ty 
sięcy kre tonow ych, ba rw nych  sukie
nek, k ilka se t kostium ów  i  płaszczy.

S uk ienk i w  cenie 1.098 z ł m ia ły  jed 
ną wadę, a m ianow ic ie  za m a ły  roz
m ia r — i  to należałoby uw zględn ić 
na przyszłość.

W a rs za w ia c y  o d g ru zo w u ją
s w o j e  m i a s t o

Do usuwania gruzu W arszawy sta 
je w  „M iesiącu Odbudowy S tolicy" 
kilkanaście tysięcy warszawiaków. 
Same ty lko  partie polityczne zgłosiły 
udział 10,000 swych członków, którzy 
w  każdą niedzielę września w  grupach 
po 2,500 osób pracować będą na po
szerzanej Marszałkowskiej na trasie 
W —Z , na placu budowy gmachu 
Zjednoczonych P a rtii przy A l. Sikor
skiego i  Nowym  Ś wiecie oraz na tere 
nie Centralnego Domu M łodzieży 
przy A l. W yzwolenia.

Na Starym Mieście gruz usuwać bę 
da pracownicy różnych M inisterstw . 
D rużyny M inisterstwa Komunikacji 
obsadzają teren przyszłej dzielnicy 
Chopinowskiej na O kólniku. N a tych 
terenach pracować będzie przez wrze
sień ogółem 4.500 pracowników M i
nisterstw. Instytucje te dostarczą rów 
nież własnych samochodów do w y
wózki gruzu.

Roboty odbywać się będą przeważ

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
TE AUTY

I c a f r  P O L S K I (K arasia  i)
godz. 19 „C yd ".

P L A C Ó W K A
.Placów»»". — z powodu  
choroby je d n e j a a rtys tek  
p rem iera  na k itk a  dni 
w strzym ana „

N O W Y  (P uław ska S*ł
„P orw an ie  S ab in ek". godz.
19.00.

S T U D IO  (K arow a SU ol«- 
w y n n y .

K L A S Y C Z N Y  (M o ko to w - ska
tk a  18) godz. 19 „Seans".

L E T N I (Polna ’ fi) o godz.
19.15 „N ito u ch e“ .

M A Ł Y  (M arszałkow ska 81)
O godz. 19, sztuka da F le r  
sa i de Croisseta „P o w ró t"  

P O W S Z E C H N Y  (ZamoJ- 
akiego 20) o godz. 19 „Can  
(lida

___ _  _ Pocz. seansów o aodz. 18, 15K IN A  17, 21 1 Z w . Z a * ,  o 19-ej.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33) R A D IO
O koliczności łagodzące'*, 

fR ró lew ska pgez. seansów 15, 17, 21; 
dla zw . zaw ód. 19. por. TS.3U rtu g 10*1*,

P A L L A D IU M  (Z ło ta  T -i) W iad . dzień. por. 8.20 „A fi- 
„A le ksa n d e r M atro só w ", po na P ro le ta riuszka “  Iw a -  
ćzątek seans. 13, 13, 1», 31, na lb raehta . 8.35 M uzyka, 
dla zw . za w . 17. 12.01 D zień , po łudn. 12.09

M u z y k a . 12.25 „ U tw o ry  kom  
(M arsza łków - rosyjskich . 13.00

W T O R E K
8.00 Sygn. czasu. 8.15 D z. 

por. 8.50 P rogram  dn ia . 7,00

P O L O N IA
56). „N a tro p ie  zb ro - K o n c e rt ro z ry w k o w y .

d n i" , pocz. seansów U , 1», Jan Sabasti an Bach
13.15 

I I
19 1 21: zw . zaw . 17. ŁU(j.  z c y k lu : „K om pozy to r

S Y R E N A  (In żyn ie rska  3) T y g o d n ia" . 15.30 „D eszczyk  
„ B itw a  o szyn y", pocz. se- pada" — audyc ja  słowno - 
ansów 15, 17 1 21; zw  zaw . m uzyczna. 13.50 S krz . Ogól 
)9 na. 16.00 D zień , popol. 16.30

,X  w ę d ró w ek  po z ie m i poi 
T Ę C Z A  (Suzina 4) „R odzi s k ie j"  — I I  aud. w  oprać.

C O M O E D IA  (Szw edzka 2) na A rta m o n o w y ch ". Pocz. j .  p.-osnaka. 17.00 „S erw et

godz. 1». „Pociąg W idm o".
S C E N A  M U Z Y C Z N O -O P E  

R O W A  (M arszałkow ska S) 
— nieczynna.

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W 
S K I (Zygm untow ska 8) o g. 
17.30 1 19,30 rew ia  „N a  tra- 
• le  W  -  Z " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A  
W Y  (K arow a  31) n ieczynny.

G U L IW E R  (K ró lew ska  13) 
nieczynny.

seansów 15, 17 1 21; zw . za- ¡jj m iłośc i“ — słuch. 17.45 
wod. 19. „ G ra m y  w  szachy" — aud.

13.00 „ M ó w i W ystaw a Z iem  
O dzyskanych". 18.05. „U lu  
bione m eodie" — gra seks
te t P . R . 18.45 „ J a k  zosta
łam  p isarką"  —  fe lie to n  E - 

A K T U A L N O S C I NT. 2 yry  S zelburg -  Z a re m b in y , 
(w  S yren ie , Inżyn ie rska  2) 19.09 M u z . le k k a . 19.30 „£• 
nieczynne. m an cy p an tk l"  B oi. Prusa.

S T Y L O W Y  (M arsza lków - 19.43 K onc. S y m f. M u z . Ir a n 1 
ska n r  112). „S yn o w ie“ ., cuskie j. 21.00 D zień , w lecz.

A K T U A L N O Ś C I N r  1
(M arszałkow ska 112) P ro 
gram  N r .  43, pocz. seansu 1 
codziennie o godz. 11.

nie w  dni powszednie, przy czym, by 
nie dezorganizować normalnych zajęć 
w  biurach — trwać będą w  godzinach 
popołudniowych od 16 do 19. Praca 
w niedziele trwać będzie od 8 do 13. 
Akcję odgruzowania pierwsi rozpoczęli 
pracownicy M inisterstwa Odbudowy, 
którzy w  ubiegły czwartek uprzątali 
Stare M iasto.

Na niedzielę 5 września zapowie
dziany został udział pracowników M i 
nisterstwa Żeglugi, Przemyślu i Han 
dlu i  Pracy i  Opieki Społecznej w  licz 
bic 300 osób, z 8 samochodami oraz 
160 osób i  8 samochodów M in ister
stwa Komunikacji na Okólniku.

W  dziale k o n fe k c ji m ęskie j uderza 
fa k t ogrom nej różn icy w  w ykańcza
n iu  np. ubrań. Bo podczas gdy m ary 
na rka  g a rn itu ru  ze 100 proc. w e łn y  w  
cenie 16.500 zł uszyta jes t p ierwszo
rzędnie na sz tyw nym  p łó tn ie , w łos ian 
ce i  tzw . „w a tów ce” , ub ran ie  o  4 tys. 
tańsze, z w e łn y  80 proc. m a ju ż  ty lk o  
sztywne p łó tno  i  to m ię kk ie  i  n iee la
styczne. Jest to o ty le  ważne, że gor 
szyv m a te ria ł w ym aga bardzie j starań 
nego wykończenia i  —  że w łaśnie te n  
gatunek ub rań  cieszy się na jw iększą 
popularnością.

N A  C H ŁO DNE, SŁO TNE D N I
Dom  T ow arow y zaopatrzy ł się w  

jesienne czeskie obuw ie, a w kró tce  
rozpocznie się rów n ież sprzedaż ka lo 
szy, śniegowców i  gum ow anych desz
czowych płaszczy w  cenie 3 —  4 tys. 
złotych.

W ełniane, granatow e suk ien k i po 
3.600 zł ju ż  zaczynają cieszyć się po
wodzeniem, a bogato zaopatrzony, 
n iedawno o tw a rty  dz ia ł ks ięgarsk i 
grom adzi przezornych, m yślących o 
d ług ich, jesiennych w ieczorach lu dz i 
pracy.

Obok p rzy  kontuarze w yro bó w  skó 
rżanych zawiedzione m in y  świeżo 
upieczonych uczn iów : n ie  m a to rn i
strów , n ie  m a p ió rn ik ó w —

Zawód to  napraw dę w ie lk i,  szcze
góln ie jeże li up rzy to m n im y  sobie 
ważkość i  w ym ow ę pierwszego w  ży 
c iu  to rn is tra  i.,, jego w ygórow aną ce 
nę w  sklepach p ryw a tnych .

N ie  w szystko jeszcze jes t tak 1 ta 
kie ja k b y  się tego chciało, ale nie m a 
w ą tp liw ośc i, że skoro w czora j by ło  
gorzej, n iż dziś, to  ju tro  będzie jesz
cze le p ie j-  (j.)

25“ Z N Ó W  N A D  P R Z E P A Ś C IĄ
„B  e t o n - S t ą l ” p r z y k r y w a  t u n e l

Przed k ilk u  dn ia m i „B e ton  -  S ta l”  
zabetonował I  sekcję stropu tune lu  
średnicowego. S ekc ji ta k ich  ogółem 
19. Każda z n ich  liczy  10,80 m  d ługo
ści. Do w ykonan ia  p rzy k ry c ia  jedne j 
sekcji zużywa się 100 m sześć, żw iru , 
1 wagon cem entu i  7 ton żelaza. P ły 
ta taka. ob ję tości 67 m  sześć., waży 
ponad 160 ton. Obecnie przygo tow u je  
się ju ż  zbro jen ia  na d ru g ie j z ko le i 
sekcji, k tó ra  będzie zabetonowana 
jeszcze W bieżącym tygodniu.

Przed zaczęciem robót ba lon ia r
skich ukończono, wyprzedzając o trzy  
tygodnie harm onogram , robo ty  z iem -

M a lin a  B a r is io w a  
i  A leksan d er D ed rach in  

d a l i  k o n c e r t  
na odbudow ę W a rs zaw y
Z nakom ita  skrzypaczka radziecka 

H a lin a  Barisiowa i  towarzyszący je j 
w y b i t n y  p ian is ta  —  A leksander De- 
diiucMn, o f ia ro w a li na  odbudowę W ar 
ssawy hono rarium  za występ przed 
m ik ro fo ne m  Polskiego Badia,

A rty ś c i od by li po Polsce tum ee  a r
tystyczne. K on ce rty  B a rinow e j i  De- 
diiuchina wszędzie spo tyka ły  się z na j 
wyższym  uznaniem  polskiego św iata 
muzycznego i  szczelnie w ype łn ia jące j 
na jw iększe sale —  publiczności.

ne. tak  w  p ły tk ic h  ja k  i  w  g łębokich 
wykopach, z k tó rych  w yw iez iono ogó 
łem  10 tys. m  sześć, ziem i.

W  na jb liższym  czasie p rzew idu je  
się w ykonan ie  stropu  w  m ie jscu 
skrzyżow ania A le i z B racką. W krótce 
po ty m  skrzyżow anie udostępnione 
będzie d la  ruchu. Nastąpi to p raw do
podobnie w  końcu października.

N a jw ażn ie jszym  obecnie zadaniem 
jest w ykonan ie  ściany oporowej 1 
stroipu na I-e j sekcji, tuż  p rzy  No
w ym  Swiecie. Łączy, się to  z  kondecz 
p.ością zabezpieczenia to ró w  tram w a
jow ych  przed ew en tua lnym  zapad
nięciem  się. Podobnie ja k  w  ub. roku , 
tram w a je  jeździć będą tuż  nad prze 
paścią. B ow iem  ziem ia spod to ró w  
zostanie usunięta i  podk łady  pode
prze się żelazną belką 1 d re w n ian ym i 
stem plam i. S tan ta k i trw a ć  będzie 
przez dłuższy okres czasu 1 przecią
gnie się prawdopodobnie aż do końca 
robót, t j .  do 15 g ru dn ia  br. ( jl m.)

Jeździć przepisowo* 
a l b o  p ł a c i ć

W r. 1947 warszawscy kierowcy sa
mochodowi sa przekroczenie przepisów 
jazdy zapłacili 18 milionów złotych kar, 
iv rolett bieżącym nieuważni kierowcy 
warszawscy wpłacili już 10 milionów 
złotych.

P O L S K I B A N K  K O M U N A L N Y  S. A .
W  W A R S Z A W IE

ogłasza n in ie jszym  prze ta rg  n ieograniczony na 
dostawę, kom p le tny montaż i  uruchom ienie 
autom atycznej c e n tra lk i te le foniczne j w  gmachu 
pl. Napoleona 7 .składającej się z:

1) C entra li autom atycznej 50 num erow ej w y 
b ierakow e j z co n a jm n ie j 5 lin iam i, w y jśc io 
w y m i na m iasto i  p rzygotow ane j do m ożliw o
ści rozbudow y do 100 num erów .

2) Przełączn icy „ A w izo  ‘ d la  5 l in i i  w y jśc io 
w ych  do w spółp racy z cen tra lką  pod poz. 1.

3) B a te rii akum u la to row e j do zasilan ia cen
tra lk i.

4) P rostow nika selenowego do ładow ania 
i  p racy  w  uk ładz ie  bu fo row ym  z ba terią  pod 
poz. 3) w raz  z itransfoirm atorkiem  d la  p rą du  
zmiennego 220 V.

5) P rzyrządu do badania i  na p ra w y  bezpiecz
n ików .

6) K om p le tu  przew odów  do w yko na n ia  po
łączeń pom iędzy centra lką , baterią, p rostow n i
k iem , avłsem i  łączówką.

7) 50 sztuk aparatów  te le fonicznych b iu ro 
w ych  w  obudowie batkie litowej C 3  z tarczą
num erową. .

Ceny na leży podać w raz  z w sze lk im i cp ła ta - 
m i loco Bank, osobno za m ateria ł, a esetomo za 
robociznę.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach opatrzo
nych  napisem: „O fe rta .n a  cen tra lkę te le fon icz- 
ną ‘‘ na leży składać w  lo ka lu  B anku pl. Napo
leona 7, do dn ia 15 września 1943 r. do godz. 11. 
Tegoż dn ia  o godz. 12 nastąp i o tw arc ie  kopert. 
Do kop e rt na leży w łożyć k w it  na złożone w  
B anku w ad ium  2 p roc sum y oferowanej. Polski 
B ank K om u na lny  zastrzega sobie p ra w o  doWol 
nego w yb o ru  oferenta i  un iew ażn ien ia  częścio
wego lu b  ca łkow itego przetargu, oraz zm n ie j
szenia lufo zwiększenia ilośc i rob ó t bez poda
nia przyczyn i  bez p ra w a  jak iegoko lw iek  rosz
czenia ze s trony  oferentów .

OGŁOSZENIA DROBNE
M A S Z Y N Y  blurow ® , kasy  
re je s tra cy jn e , rem o n ty . N u  
m era to ry , kasy — kasetk i, 
taśm y, filce , pokrów ce.
Jan Jaw orski, W arszaw a,
C hm ie lna  26. 681

B R Y L A N T Y —biżu te ria , sło
to — srebro —  zegark i. K u
pno— sprzedaż. N o w y  Ś w iat  
48, N o w ak . 685

C E N T R A L N Y  K o m ite t O - 
p iek i Społecznej za tru d n i: 
in sp ektora  do W y d zia łu  O r  
ganizacyjno -  In sp ek c y j - 

nego z w yższym  w y k s zta ł 
ceniem , in sp ektora  w arsz
ta tów  ze znajom ością p rze 
pisów rzem ieś ln iczych  i  
k ie ro w n ik a  R e fe ra tu  Go
spodarczego. Zg łoszenia o 
sobiste od 8 — 15. Targo
w a 53, W y d z ia ł Ogólny

681

Państwowa Komunikacja Saitóodowa
W arszawa, u l. W olska 64a

Z A T R U D N I OD Z A R A Z :
w y k w a lifik o w a n y c h  m onte rów  s iln iko w ych  
i  podw oziowych *e znajom ością m otorów
„D ies la “ , w y k w a lifik o w a n y c h  e lek trom on te 
ró w  samochodowych, w a ru n k i do om ów ienia 
na m iejscu. 2796-K

O G ŁO SZEN IE  O P R ZETARG U
W arszawska D yre kc ja  O dbudowy, Ghocim- 

ska 35, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w y  
kumanie robó t centra lnego ogrzewania w  b u 
dynku  p rzy  u l. O dołańskie j N r  23.

O fe rfy  na leży składać do dn ia  16 września 
do godz. 10, w" W arszawskiej D y re k c ji Odbu
dowy, do sk rz y n k i o fe rtow ej.

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Um ów 
WDO., u l. Chocimska 35, 5 p ię tro , pokó j N r  7, 
w  godz. od 9— 12, gdzie też mogą- o ferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i p rze
targow e za zw ro tem  kosztów. 2800-K

P R Z Y B Ł Ą K A N T  dnia 1
w rześnia  na Solcu pies 
B ernard  do odebrania W a r  
szawa, Saska K ępa, u l. 
B rukselska 1. D z ia m ik , 
godz. 19 — 21.
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Z A G U B IO N O  leg itym ac ję  
P P R  111121. s łużbową elek  
tro w n l 2224, tram w a jo w ą , 
nazw isko Korzeniecłd. F ra ń  
Ciszek. 678

Z G U B IO N O  leg itym ac ję  
służbową K B W . Jednostka  
2611. N a nazw isko P e rk o w 
ski Tadeusz. 680

Spożycie cukru w Polsce wzrasta

P A S S T W O W A  In s ty tu c ja  
H an d lo w a poszuku ją  od za 
raz w  W arszaw ie  1 m ias
tach w o jew ód zkich : 

głów nych księgow ych  
inspektorów  finansow ych  
sam odzielnych księgo - 

w ych
k ie ro w n ik a  k an c e la rii
sekre tarkę
m aszynistki
sam odzielnych korespon - 
dentów .

O fe rty  z odpisam i św ia
dectw , iy e lo ry s em  1 re lc -  
re n c ja m l składać B iu ro  O- 
gioszed „C z y te ln ik “  — D a 
szyńskiego 16 pod „P rac a “ . 
______  2785 K

Zdolni i energiczni
sprzedawcy

do łatwej j szybkiej sprzedaży 
popularnego wydania książkowego 
natychmiast potrzebni

W y » o k q  p r o w i z j a .

Zgłaszać się w godz. 8 - 9 rano 

Biuro Reklam i Ogłoszeń 

R. S. W . »Prasa« uf. Smolna 13.

Początek października otw iera w 
Przemyśle Cukrowniczym nowy o- 
kres kampanijny.

Dobrze zapowiadający się urodzaj 
buraków, przy zwiększonym w  sto
sunku do roku ubiegłego areale plan
tacyjnym, pozwala stawiać pomyślne 
horoskopy na nadchodzącą kampanię.

Zwiększającej się produkcji towa
rzyszy wzrost spożycia wewnętrzne
go.

JBędący na schyłku okres kampanij
ny 1947-48 zamkniemy w  zakresie 
konsumeji krajowej cukru cyfrą z gó
rą 350.0C0 ton, co stanowić będzie, w  
porównaniu z poprzednim rokiem 
1946-47 wzrost ponad 17%.

Osiągnięty przyrost spożycia cukru 
dobitnie świadczy o znacznym pod
niesieniu się stopy życiowej ludności.

Bardzo charakterystycznie wypada 
porównanie obecnego spożycia cukru 
w Polsce na głowę mieszkańca z po
ziomem kr suincji w  okresie przed
wojennym. Podczas gdy w roku 
1937-38 spożycie na głowę ludności

119kształtowało się w  wysokości * • 
kg obecnie cyfra ta wynosi H.5 *9'

W  bieżącym roku szczególnie 
datny wzrost rozchodu cukru *an0 
towano w  miesiącu llpcu ł  sictP01̂  
co wiąże się ze wzmożonym **Po t^  
bowaniem sezonowym na cukier 
przetworów owocowych.

W  lipcu br. globalny rozchód cÛ 
kru w  kraju wyniósł 43,7 tys. ton 
bec 32,5 tys. ton w  analogiczny^ 
miesiącu roku ubiegłego co stano 
wzrost o 34%.

Sierpień roku bieżącego zam kn ij 
cyfrą 28 tys. ton przy 19,8 tys- 10 ̂  
w  sierpniu r. ub., wzrost więc ^7 
niósł 41%.

Miesiąc wrzesień w zakresie zby^ 
cukru z reguły nie należy już do 
sięcy „mocnych". Tym  niemniej 0
balna ilość cukru, przeznaczonego 
rozprowadzenia w  tym miesiącu P*ze 
wyższa ilości sprzedane we wrze» 
r. ub., o średni przyrost spożycia 
ca 17%.

(godz. 13, 13, 19, 21 Zw. Zwr g
2803

K in o  „PALLABIOił“

D Z IŚ  P R E M IE R A !!!
W o jen n y  film  o bohaterstw ie  żo łn ie rza  radziecki®?0

ALEKSANDER MATROSÓW
W  ro li ty tu ło w e j: IG N A T IE W . R e i.  L . Ł U K O ''7

WSZELKIE ROBACTWO DOMOWE
niszczy radykalnie

» A Z O T O I«
PRODUKCJI P. F. CHEM. „AZOT"

środek o tym samym składzie chemicznym odegr°̂  
ogromnq rolę w czasie wojny w zwalczaniu epid^f11,!

L
żgdajcie „Azotoxu" w składach aptecznych, drogerii 1 

składach gospodarczych oraz mydlarpiach. rró*-*

WSZELKIE TRANSAKCJE 
IMPORTOWE I EKSPORTOWE 
C H E M I K A L I A M I  oraz 
APARATURĄ CHEMICZNA

P r z e p r o w a d z a ł

I I C I  E  C  H ”
CENTRALA IMPORTOW O-EKSPORTOWĄ 

CHEMIKALII I APARATURY CHEMICZNEJ
Sp. z o. o.

WARSZAWA, J5SHA 10, TELSfOtl 870-2* 
ADRES TELI6R. »CIECH WARSZAWA«

O  B B Z I A Ł V *

Łódź, ul. Południowa 47, tel. 1-17-35 
Gliwice, Pl. Wolności 2, tel 23-3A 
Szczecin, Bogarodzicy 2, tel. 0-fl 
Gdynia, 10-go Lutego 25, tel. 2-23-3

2798 K
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